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Edward Gierek 
przyjął 
Janosa Fazekasa

(P) 20 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce człon­
ka Politycznego Komitetu Wy­
konawczego KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, wicepre­
miera rządu SRR — Janosa Fa­
zekasa.

W spotkaniu uczestniczy! 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Rady Mini­
strów Jan Szydlak.

W toku rozmowy omawiano 
kierunki dalszego rozwoju pol­
sko-rumuńskiej współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz- 
nej.

Obecni byli: ambasador PRL 
■w Socjalistycznej Republice Ru­
munii Jerzy Kusiak i ambasa­
dor SRR w Polsce Jon Cozma.

(PAP)

Studenckie wakacje

♦
♦
♦

Ochotnicze Hufce Pracy
Obozy naukowo-badawcze ♦ Praktyki robotnicze

Informacja własna
Początek letniej sesji egzaminacyjnej.(P)

rok nauki młodzieży akademickiej dobiega 
wkrótce rozpoczną się wakacje. Jak i gdzie 
studenci w czasie nadchodzącego lata?

to dowód tego, iż 
końca, a więc już 
wypoczywać będą

Henryk Jabłoński 
przyjął
ambasadora Kostaryki

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął 20 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki “ ’ ''
Amrhein Pinto. który dożył li­
sty uwierzytelniające. Obecny 
podsekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
Marian Dobrosielski. Ambasado­
rowi towarzyszył radca ambasa­
dy Rodrigo Marin Rogers.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających amb. Pinto został 
przyjęty przez przewodniczące­
go Rady Państwa na audiencji 
prywatnej, przy której był obec- 
ny Marian Dobrosielski.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała amba-adorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe. (PAP)

Na różnego rodzaju obo­
zach szkoleniowo-wypoczyn­
kowych, zorganizowanych 
przez Biuro Podróży i Tury­
styki „Almatur”, poszczególne 
środowiska akademickie i 
wyższe uczelnie, będzie prze­
bywać o^oło 40 tys. studen­
tów.

Będą to m.in. liczne obozy 
we wszelkich dyscyplinach tu­
rystyki kwalifikowanej jak np.

piesze, kajakowe, rowerowe, o- 
chrony przyrody, jeździeckie, 
wędkarskie, płetwonurkowe, 
wędrownę górskie. Wśród za­
mierzeń ńa lato znalazły się 
także imprezy turystyczne 
„Studenci Giżycku", w czasie 
której studenci zaprezentują 
bogaty program kulturalny 
oraz przygotują tereny wypo­
czynku dla wczasowiczów i 
miejscowej ludności. Natomiast 
W Chełmie młodzież dokona

Uchwały KSR w realizacji
Kostaryki Arnoldo

* Dodatkowa produkcja z Włocławka
★ Nowości bydgoskiej „Ellry"

Informacja własno
W zakładach pracy trwa(P) 

wytężona praca, aby zadania 
pierwszych sześciu miesięcy 
zostały w pełni wykonane.

Oto krótka relacja z kilku za­
kładów pracy obrazująca jak 
załogi realizują uchwały KSR. 
jak przebiega wykonanie planu.

.1

Druga „500 W Kozienicach, w Elektrowni „Kozienice” 
powstaje drugi blok o mocy 500 MW. Główne prace koncentru­
ją się przy montażu turbiny i urządzeń pomocniczych. W ostat­
nich dniach czerwca ma być przeprowadzona próba wodna w 
celu sprawdzenia szczelności połączeń setek tysięcy metrów rur. 
Uruchomienie turbozespołu odbędzie się pod koniec bieżącego 
roku. caf — stan

140 zakładów woj. radomskiego 
realizuje czyn 35-lecia PRL
600 legitymacja PZPR w Fabryce Telefonów

Informacja własna
(R) 140 zakładów woj. radom­

skiego realizuje czyn 35-lecia 
PRL wartości 250 min zł. Do­
tychczas załogi wykonały bli­
sko połowę podjętych zobowią­
zań a niektóre z nich całkowi­
cie wywiązały się ze swych do­
datkowych zadań. Należy do 
nich Radomska Fabryka Telefo­
nów, która podjęła i zrealizo­
wała zadania wartości 4 min zł.

Blisko 3-tysięczna załoga RWT 
już teraz rozważa możliwość 
podwyższenia swojego zobowią­
zania o dalsze 3 min zł. Będzie 
ono dotyczyć telefonów na eks­
port objętych dodatkową umo­
wą przez centralę handlu zagra­
nicznego „Elektrim”.

Załoga RWT kończy I półro­
cze z dobrymi efektami. Stano­
wi to wyraz wielorakich dzia­
łań kierownictwa zakładu, orga-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW — dziś 

w stolicy będzie zachmurzenie 
małe lub umiarkowane. Temp, 
maks, w dzień ok. 24 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków wschodnich. (PAP)

W numerze
„Życie i Nowoczesność"

nizacji politycznych i społecz­
nych. Jeszcze przed 5 laty orga­
nizacja partyjna RWT liczyła 
350 osób, dziś rozwinęła się do 
600 członków Ł kandydatów 
PZPR.

20 bm. na uroczystym posie­
dzeniu egzekutywy Komitetu 
Zakładowego partii wręczono 
600 legitymację PZPR, którą 
otrzymał Janusz Wojciechowski 
monter z wydziału mechanicz­
nego. Legitymację 599 i 601 o- 
trzymały Maria Majda z działu 
przygotowania produkcji i Wie­
sława Stanisławska z wydziału 
obróbki powierzchniowej. Ogó­
łem podczas wczorajszego uro­
czystego posiedzenia egzekutywy 
KZ PZPR w Radomskiej Wy­
twórni Telefonów wręczono 14 
kandydackich i 8 członkowskich 
legitymacji PZPR.

Wieloletni członkowie partii 
wyróżniający się w pracy za­
wodowej i społecznej otrzymali 
dyplomy uznania. Legitymacje i 
dyplomy wręczyli I sekretarz 
KZ PZPR — Waldemar Murdza 
i dyrektor naczelny zakładu Jan 
Bujak, który składając gratula­
cje nowo przyjętym w szeregi 
partii podkreślił, że w wyniku 
stale rosnącego autorytetu za­
kładowej organizacji partyjnej 
i zaangażowania jej członków 
zakład lokuje się w czołówce 
przedsiębiorstw zaspokajając 
coraz skuteczniej potrzeby ryn­
ku i eksportu. (bd4

Wyroby z Włocławskich Za­
kładów Ceramiki stołowej re­
klamy nie potrzebują, szybko 
znikają z pólek w sklepach 
Fajans i porcelit stał się bar­
dzo modny, a ponadto wyroby 
z tego zakładu są dobrej jakoś­
ci.

W br. we Włocławku wypro­
dukują zestaw stołowych ser­
wisów do kawy oraz innych wy­
robów za ponad 475 min zło­
tych. Stanowi to 16-procento- 
w.v wzrost w stosunku do roku 
ubiegłego. Ponadto załoga zobo­
wiązała się dodatkowo wypro­
dukować na rynek wyrobów za 
2 min złotych.

— Dotychczas 
my zgodnie z 
mówi dyrektor 
nych Julian Jakfa. Mieliśmy 
nieznaczne opóźnienia na po­
czątku roku, ale to już należy 
do przeszłości.

Zamierzamy już za kilka ty­
godni dostarczyć nowy wzór ser­
wisu do kawj’ z porcelany oraz 
nowe zestawy obiadowe z fa­
jansu. Nasza oferta byłaby bar­
dziej zróżnicowana, gdyby nie 
kłopoty z farbami.

Coraz więcej wyrobów z Wło­
cławka trafia też na rynki za­
graniczne. W br. Włocławek wy­
eksportuje wyroby o wartości 
90 min zł, głównie do ZSRR i 
RFN.

W Zakładach Radiowych Unit- 
ra-EItra w Bydgoszczy na stycz­
niowej sesji KSR zatwierdzono 
plan większy o 13 procent niż 
w roku ubiegłym. W pierwszych 
miesiącach br. wystąpiły pewne 
opóźnienia w produkcji, które 
wpłynęły także na plan sprze­
daży. Za pięć miesięcy br. do 
wykonania planu sprzedaży za­
brakło 5 min złotych.

— Obecne zadania realizuje­
my zgodnie z planem, produk­
cja przebiega rytmicznie — mó­
wi dyrektor d/s handlowych 
Edward Błażejewski. Najwięk­
sze jednak kłopoty nastręczają 
kooperanci. Brakuje wszelkiego 
rodzaju podzespołów, szczegól­
nie nie wywiązują się ci dostaw­
cy. którzy do produkcji podze­
społów część urządzeń importu­
ją.

W br. na rynku krajowym po­
jawią się udoskonalone odbior­
niki, między innymi „Maja-2" 
oraz nowy, o nazwie „Alicja”, 
który był dotychczas przezna­
czony tylko na eksport.

W czasie wakacji pracownicy 
wypoczywać będą w dwóch 
zakładowych ośrodkach, dwa na­
stępne zostaną oddane do użyt­
ku w 1981 r. J.A.W.

plan wykonuje- 
założeniem — 

d/S ekonomicz-

wytyczenia i oznakowania no­
wych szlaków, opracuje rów­
nież przewodnik turystyczny po 
regionie. Przewiduje się też 
m.in. Giełdę Piosenki Turys­
tycznej w Szklarskiej Porębie, 
Rajd wakacyjny w Bieszcza­
dy, Ogólnopolskie Regaty Że­
glarskie, Mistrzostwa Akade­
mickich Klubów Jeździeckich.

Nie dla wszystkich wakacje 
będą tylko czasem wypoczyn­
ku. Około 20 tys. studentów i 
młodych pracowników nauki 
weźmie udział w obozach na­
ukowo-badawczych. W bieżą­
cym roku organizowane są dwa 
kompleksowe zgrupowania cen­
tralne — jedno w Chełmie, 
drugie — w akcji „Północ” — 
zlokalizowanej w 
Mielno, Manowa i 
gdzie przewidziano 
badań związany z zagospodaro­
waniem przestrzennym gmin i 
miast, ochroną naturalnego śro­
dowiska regionu nadmorskiego, 
z gospodarką wodną, hodowla­
ną i rolną. Studenci będą też 
uczestniczyć w pracach nad re­
waloryzacja starych zabytków 
Krakowa. Przewiduje się zor­
ganizowanie prawie 40 zgrupo­
wań naukowych w oparciu o 
umowy zawarte przez środowi­
skowe i uczelniane związki stu­
dentów z władzami miejskimi, 
wojewódzkimi, gminnymi i du­
żymi przedsiębiorstwami prze­
mysłowymi.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

g minach 
Darłowo, 
program

Przew odniczący
Rad' Państwa
przyjął dyrektora UNICEF

(P) 20 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze skła­
dającego oficjalną wizytę w Pol­
sce dyrektora wykonawczego 
ONZ-owakiego- Funduszu. Pomo­
cy Dzieciom — UNICEF — Hen­
ry R. Labouisse. Obecna była 
również małżonka H. R. La- 
bouisse.. Ewa — córka Marii 
Skłodowskiej-Curie.

W spotkaniu udział wzięli wi­
ceminister spraw zagranicznych 
— Eugeniusz Kułaga i przewod­
niczący polskiego Komitetu 
Współpracy z UNICEF — Drof. 
Bogusław Kożusznik. (PAP)

ŻYCIA.

„Polonia” — następcą „Stefana Batorego . W Biurze Projektowo-Konstrukcyjnym 
Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego zespół projektowy w składzie: prof. dr inż. Jerzy Pis- 
korz-Nałęcki (kier, zespołu), mgr inż. Andrzej Sliwczyński, inż. Zbigniew Anosowicz, mgr 
inż. arch. Florian Grzybowski i mgr inż. arch. Kazimierz Chudzicki, przy współpracy innych 
pracowników Biura opracowuje w czynie społecznym na XXXV-lecie PRL projekt następcy 
naszego transatlantyku ts/s „Stefan Batory". Opracowywana jednostka nosi roboczą nazwę 
„Polonia”. CAF-Undro-telefoto

Prasowe echa porozumienia SALT II
(P) Środki masowego przekazu na całym święcie nadal po­

święcają wiele uwagi wynikom zakończonego 18 bm. w Wiedniu 
radziecko-amerykańakiego spotkania na najwyższym szczeblu. 
Czołowi działacze państwowi, polityczni i społeczni różnych 
krajów komentując podpisanie układu o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych SALT II, podkreślają, iż uczy­
niony 7.ostał nowy, doniosły krok w powstrzymaniu niebez­
piecznego i kosztownego wyścigu zbrojeń.

Komentarze prasowe ocenia­
ją to wydarzenie jako nie­
zwykle ważne dla dalszego roz­
woju stosunków między ZSRR 
a USA oraz dla polepszenia 
atmosfery zrozumienia i po­
głębienia wzajemnego zaufa­
nia. Wyraża się także przeko­
nanie. że układ radziecko-ame- 
rykański wpłynie korzystnie 
na całokształt sytuacji w 
święcie.

MOSKWA. Korespondent PAP 
Władysław Knycpel. pisze: Wy­
niki radziecko-amerykańskiego 
spotkania na najwyższym szcze­
blu w Wiedniu są nadal głów­
nym tematem audycji i komen­
tarzy w środkach masowego 
przekazu ZSRR. Dzienniki mos­
kiewskie z 20 bm. podkreślają, 
iż naród .radziecki z ogromnym 
zadowoleniem przyjął rezultaty 
rozmów w stolicy Austrii oraz 
podpisanie przez L. Breżniewa i 
J. Cartera układu SALT II i in­
nych ważnych dokumentów.

W obszernym przeglądzie 
światowych odgłosów o podpisa­
niu układu SALT II, prasa ra­
dziecka, radio i telewizją cytu­
ją oświadczenie rządu Dolskiego, 
podkreślając, że rząd PRL i cą-

z dr- Stanisławem Grużewskim

— Mimo znanych powszechnie 
ograniczeń inwestycyjnych „Fre­
dom” nadal jest dziedziną roz­
wojową. Czy rozwój ten jest 
prężny i jaką pozycję zapewnia 
waszemu Zjednoczeniu?

— Istotnie nakłady inwesty­
cyjne Zjednoczenia „Predom” 
na rozwój branży artykułów 
zmechanizowanego sprzętu do­
mowego są w bieżącym planie 
wyższe od poniesionych w po­
przednim 5-leciu. Ich pełna

dyrektorem ekonomicznym 
Zjednoczenia „Predom

realizacja, która jednak 
zawsze przebiega gładko, po­
winna pozwolić na podwojenie 
w latach 1976—80 wartości pro­
dukcji tych artykułów. Dziś je­
steśmy w przemyśle maszyno­
wym trzecim pod względem 
wartości produkcji zjednocze­
niem — po motoryzacji i prze­
myśle lotniczym i silnikowym. 
Jeśli zaś chodzi o nasz udział 
w dostawach na rynek, a także 
o eksport — to nasza lokata

ły naród polski z głębokim za­
dowoleniem powitały podpisanie 
w Wiedniu radziecko-amerykań- 
skiego układu SALT II.

Środowa „Prawda" publikuje 
artykuł wstępny zatytułowany 
„Realna droga do umocnienia

pokoju”, poświęcony rezultatom 
rozmów wiedeńskich. Podkreśla­
jąc. iż istotą układu SALT TT 
jest ilościowe ograniczenie zbro­
jeń i powstrzymanie ich jakoś­
ciowego doskonalenia, dziennik 
wskazuje, że podpisany układ 
jest rozsądnym kompromisem, 
uwzględniającym interesy obu 
stron. Opiera się on na zasadzie 
równości i jednakowego bezpie­
czeństwa, zaś wypełnienie przez 
strony zobowiązań wynikających 
z układu podlega niezawodnej 
kontroli. ..Prawda" zaznacza, że 
wszelkie próby wprowadzenia 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

W najbliższą sobotę i niedzielę

Bogaty program święta
Trybuny Ludu —1979"n

(P> W największych warszaw­
skich zakładach pracy odby­
wają się spotkania dżićnni- 
kąrzy organu prasowego KC 

Ludu”, 
związana 

35-lecia

PZPR — „Trybuny 
których tematyka 
jest z jubileuszem 
Polski Ludowej oraz 40 rocz­
nicą wybuchu II wojny świa­
towej.

Spotkania 
poprzedzają 
święto „Trybuny 
odbędzie się w najbliższą

te bezpośrednio 
tradycyjne już 

Ludu”, które

botę i niedzielę. Święto gazety, 
organizowane w związku z nim 
liczne imprezy, zgromadzą ty­
siące czytelników, mieszkańców 
Warszawy, ludzi różnych środo­
wisk.

Tegoroczne święto „Trybuny 
Ludu” organizowane jest już 
po raz ósmy. Z informacji ko­
mitetu organizacyjnego święta 
wynika, że przygotowania dc 
tej wielkiej imprezy, cieszącej 
się sympatią i uznaniem me 
tylko warszawiaków zapięte zo­
stały na przysłowiowy „ostatni 
guzik".

Święto „Trybuny Ludu" 1979 
odbywa się w ramach „Dni 
prasy partyjnej”. Podobne im­
prezy odbywały się i odbywają 
w innych miastach wojewódz­
kich, a przedstawiciele 
wódzkich dzienników 
nych będą gościli w 
wie podczas święta organu 
PZPR. Wśród gości będą także 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

115 dni lotu

Po powodzi w woj. wałbrzyskim

Ewakuowana ludność powróciła do domówr

Informacja własno
(P) Woda ustąpiła już r. ulic 

Wałbrzycha. Ekipy drogowców 
pracują obecnie przy uprząta-

wt

(P) Tak wyglądała zalana wodą ul. Wrocławska w Wałbrzychu. 
tAF — Hawalrj

niu naniesionego przez fale po­
wodziowe mułu: naprawia się 
też uszkodzone przez wodę na­
wierzchnie. Coraz sprawniej 
działa komunikacja. Mimo że 
nadal jeszcze 150 sklepów jest 
nieczynnych (wypompowuje się 
stamtąd wodę) władze miejskie 
zadbały, by mieszkańcy Wał­
brzycha otrzymali normalne za­
opatrzenie w najpotrzebniejsze 
artykuły spożywcze.

Nieprzerwanie trwa akcja wy­
pompowywania wody z zala­
nych pomieszczeń mieszkalnych 
i magazynowych. W pracach 
tych Wałbrzychowi przyszły z 
pomocą inne miasta, m.in. 
Wrocław. Legnica, a nawet 
Warszawa i Gdańsk, skąd skie­
rowano bardzo wydajne moto­
pompy.

O ocenę sytuacji na terenie 
całego wjewództwa wałbrzyskie­
go poprosiliśmy asystenta wo­
jewody wałbrzyskiego Henryka 
Janika.

— Sytuacja poprawia się z 
godziny na godzinę. Sprzyja te­
mu ofiarna praca ekip ratun­
kowych, służb miejskich, woj­
ska i milicji, a także całego 
społeczeństwa. Usuwaniu skut­
ków gwałtownej powodzi sprzy­
ja też piękna, słoneczna po­
goda. Coraz sprawniej funkcjo­
nuje komunikacja autobusowa 
PKS. z tym jednak, że ze 
względu na liczne uszkodzenia 
(B) DOKOŃCZENIE NA SIR. t

jest w skali resortu jeszcze 
lepsza, zajmujemy pozycję dru­
ga.

Mamy szereg wyrobów, któ­
rych podaż zaspokaja w pełni 
zamówienia handlu. Przykładem 
mogą być chłodziarki domowe, 
przy czym w związku z nową 
sytuacją nastawiamy się na 
zmianę struktury dostaw, a więc 
zwiększamy produkcję zamra­
żarek i chłodziarek dwukomo­
rowych z zamrażarkami. Rów­
nież nasze dostawy kuchni ga­
zowych w pełni odpowiadają 
potrzebom. Obecnie zwiększamy 
produkcję kuchni o podwyższo­
nym standardzie, a więc np. z 
rożnem czy z samozapalaczem. 
Dziś poszukiwane są kuchnie za 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Trwa bitwa
o miasto Rivas
Kuba uznała
rząd tymczasowy 
patriotów Nikaragui

MEKSYK. HAWANA, WA­
SZYNGTON, BUENOS AIRES 
(PAP). W środę nad ranem dyk­
tator Nikaragui Anastasio So- 
moza rzucił doborowe jednostki 
Gwardii Narodowej do walki 
przeciwko nowstańcom w stoli­
cy kraju Managui.

Dysponujący r.ajnowocześniej- 
szm sprzętem żołnierze armii re­
żimowej wyparli bojowników 
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go im. Sandino z niektórych o- 
panowanych przez nich w ubie­
głym tygodniu dzielnic stolicv. 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

woje- 
partyj- 

Warsza- 
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radzieckich kosmonautów
MOSKWA (PAP). 115 dzień 

pracują już radzieccy kosmo­
nauci Władimir Lachów i Wa­
lery Riumin na pokładzie stacji 
orbitalnej „Salut 6". W środę 
przygotowywano aparaturę na­
ukową do przewidzianych pro­
gramem badań, przeprowadzo­
no okresowe sprawdzanie sys­
temów pokładowych stacji,— ob­
serwowano Ziemię i wykonano 
przewidziane planem ćwiczenia 
fizyczne.

Wyniki kompleksowych ba­
dań medycznych kosmonautów 
dowodzą, że stan ich zdrowia 
jest dobry. Systemy pokładowe 
kompleksu działają normalnie. 
Praca na orbicie okołoziemskiej 
trwa. (P)

Nieoczekiwana zmiana 
na stanowisku 
prezydenta Ugandy

LONDYN, PARYŻ
Tymczasowy prezydent
Yusufu Lule

(PAP). 
Ugandy 

ustąpił w środę 
ze swego stanowiska i — jak 
podaje Agencja Reutera — o- 
puścil Kampalę. Przyczyną te­
go kroku 68-letniego polityka, 
który objął swój urząd 13 
kwietnia br. po załamaniu rzą­
du Idi Amina, były poważne 
rozbieżności pomiędzy nim, a 
krajową radą konsultatywną 
(tymczasowym parlamentem) na 
tle obsady stanowisk 
rialnych.

Jak ogłosiło Radio 
następcą Lule został 
neralny prokurator 
Binaish podobnie jak 
liczany jest on do polityków o 
kierunku konserwatywnym i 
orientacji prozachodniej. Do­
niesienia agencyjne mówią o 
zamieszaniu politycznym, jakie 
wywołała decyzja Lule. Obser­
watorzy polityczni nie wyklu­
czają możliwości powrotu do 
Ugandy byłego prezydenta dr 
Miltona Obote. polityka wli­
czanego do liberałów, którego 
rząd obalony został w prze­
wrocie wojskowym Idi Amina 
w roku 1971. (P)

ministe-

Kampala 
były ge- 
Godfrey 

Lule za-
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Bogaty program święta 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 1 
reprezentanci ponad 40 orga­
nów prasowych partii komuni­
stycznych i robotniczych z ca­
łego świata.

Na program święta składają 
się dziesiątki spotkań i dysku­
sji. wystaw, koncertów, zabaw 
i zawodów sportowych. Wszyst­
kich punktów programu nie spo­
sób po prostu wymienić. Warto 
jednak zwrócić uwagę na kilka 
wystaw, a wśród nich na wielką 
ekspozycje plakatu 35-lecia PRL,

Obrady 

Polsko-Rumuńskiej 
Kom sji Współpracy 

Gospodarczej
P) 20 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie obrady XIII sesji 
Polsko-Rumuńskiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej. Dele- 
legacji polskiej przewodniczy 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szydlak, 
delegacji rumuńskiej — członek 
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego KC RPK, wicepremier 
Janos Fazekas.

W czasie obrad oceniony zo­
stanie stan dotychczasowej 
współpracy gospodarczej pomię­
dzy Polska i Rumunia, z zwła­
szcza wykonanie ustaleń po­
przedniej. XII sesji. Komisia 
wytyczy także kierunki dalszego 
rozwoju współdziałania gospo­
darczego obu krajów. W obra­
dach kluczowe znaczenie nada- 
je się problemom współpracy 
perspektywicznej w przemysłach: 
elektromaszynowym i chemicz­
nym, a także wzajemnemu za­
spokajaniu potrzeb surowco­
wych. (PAP)

Studenckie wakacje
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Kontynuowane też będą pra­
ce badawcze na Półwyspie Hel­
skim, w okolicach Raciborza o- 
raz w gminie Tarnowo Podgór­
ne koło Poznania. Studenci włą­
czą się również do prac na 
rzecz kompleksowego zagospo­
darowania „Wisły” i jej dorze­
cza.

Rezultatem owych prac będą 
znaczne efekty ekonomiczne, 
bowiem ponad 40 proc, tych o- 
bozów organizuje się na zlece­
nia, zamówienia; bądź prośby 
zakładów pracy i instytucji.

Jak co roku, spora rzesza stu­
dentów podejmie w czasie wa­
kacji pracę. Ocenia się, że w 
różnych dziedzinach gospodarki 
narodowej zatrudnionych zosta­
nie ponad 100 tys. osób. Naj­
większą, bo prawie 55 tys. gru­
pę stanowią studenci roku ze­
rowego, odbywający w miesią­
cach wakacyjnych praktyki ro­
botnicze. Studenckie ochotnicze 
hufce pracy zatrudnią w tvm 
okresie ok. 20 tys. osób, głów- 
nie w charakterze członków 
brygad traktorowych, brygad 
remontowych sprzętu rolnicze­
go, a także w hufcach żniw­
nych, w hufcach przygotowują­
cych kadrę komendancką dla 
szkolnych OHP oraz dla ośrod­
ków wypoczynku dzieci i mło­
dzieży. Zostaną cni tam zatrud­
nieni jako wychowawcy i in­
struktorzy.

Środowisko akademickie przy­
gotowuje również na sezon let­
ni, kilkanaście wypraw turys-

ftarfe „Polmozbytu" 
d a u^ojjowfczów

Informacja własna
(P) Kilka tysięcy samochodów 

naprawiono i wyregulowano pod­
czas dodatkowych dyżurów 
warszawskich stacji „Polmozby­
tu” w ostatnich dniach maja 
ułatwiając czerwcowym urlo­
powiczom przygotowanie wozów 
do letnich podróży. Akcja ta, 
w którą włączyły się także sta­
cje obsługi i warsztaty innych 
firm, wykazała, że przedsezo- 
nowe dyżury są bardzo potrzeb­
ne. Właściwe przygotowanie sa­
mochodów, to również zwięk­
szenie bezpieczeństwa na dro­
gach.

Uwzględniając postulaty wy­
suwane m. in. przez „Życie” 
centrala ..Polzmozbyt” — jak 
poinformował nas dyrektor na­
czelny mgr Stefan Ziarkowski 
— postanowiła także w końcu 
bieżącego miesiąca ponowić 
akcję „Urlop”. W sobotę i nie­
dzielę 23 i 24 bm. przeprowa­
dzane będą w dodatkowych go­
dzinach naprawy, przeglądy i re­
gulacje samochodów warsza­
wiaków wybierających się na 
lipcowe wyprawy.

W sobotę 23 bm. pracować 
beda wszystkie stacje ..Polmo­
zbytu” w Warszawie oraz w 
Garwolinie, Rawie Mazowiec­
kiej. Łowiczu. Skierniewicach, 
Płońsku i Płocku od godz. 7 do 
20. w tych samych godzinach 
czynne będą też sklepy deta­
liczne „Polmozbytu”. W nie­
dzielę 24 bm. stacje obsługi 
pracować będą od godz. 7 do 
13, sklepy natomiast 24 bm. bę­
dą zamknięte.

Szczegółowe informacje np. 
która stacja dokonuje napraw 
określonych typów samochodów 
uzyskać można telefonicznie pod 
nr 954.

Placówki „Polmozbytu” w cza­
sie dodatkowych przedurlopo- 
wych dyżurów bezpłatnie kon­
trolować będą ustawienie świa­
teł i skuteczność działania ha­
mulców. ale za ewent. naprawy 
i regulacje pobierane będą opła­
ty według obowiązującego cenni­
ka. (D. Piątk).

„Trybuny Ludu — 1979” 
która usytuowaną została na pla­
cu Defilad — tu gdzie odbywać się 
będzie większość imprez zwią­
zanych z tegorocznym Świętem 
„Trybuny Ludu”.

Z zainteresowaniem powinny 
spotkać się również ekspozycje 
„Internacjonalizm i solidar­
ność” — poświęcona między­
narodowej solidarności ludzi 
pracy i walce ludów o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe o- 
raz wystawa pn. „Nasze dzieci” 
— związana z obchodami Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka. 
Miejscem rozmaitych imprez 
będą też tereny wokół Stadionu 
X-lecia, przy Wisłostradzie, 
nad Wisłą i nad Zalewem Zeg­
rzyńskim. Należy bowiem 
zwrócić uwagę na bogaty wach­
larz propozycji rekreacyjnych, 
sportowych i turystycznych 
przygotowywanych na święto 
„Trybuny Ludu”. Po raz pierw­
szy. integralną częścią święta 
będą tradycyjne „Wianki” na 
Wiśle organizowane przez War­
szawską Radę Związków Za­
wodowych.

Tradycją święta „Trybuny 
Ludu” jest podsumowywanie 
rozmaitych konkursów czytelni­
czych prowadzonych przez re­
dakcję gazety. W sobotę roz­
strzygnięty zadanie m.in. ogól­
nopolski konkurs hoteli pra­
cowniczych o puchar „Trybuny 
Ludu”. W obecnej edycji tego 
konkursu uczestniczyło 1,3 tys. 
hoteli pracowniczych zamiesz­
kanych przez ok. 300 tys. osób.

W święto ..Trybuny Ludu” 
nie zabraknie imprez rozryw­
kowych. Na estradach występo­
wać będą znani polscy artyści, 
a także zespoły z innych kra­
jów. Na Rynku Mariensztac­
kim podjęta zostanie próba na­
wiązania do tradycji zabaw ta­
necznych organizowanych tu 
w pierwszych powojennych la­
tach. ' Zabawę pt. „Współczes­
na przygoda na Mariensztacie” 
prowadzić będzie Lidia Korsa- 
kówna, która przypomni w ten 
sposób film i popularną pio­
senkę „Przygoda na Mariensz­
tacie”. (PAP) 

tyczno-sportowych w różne re­
jony świata, np. do krajów Eu­
ropy Zachodniej, Stanów Zjed­
noczonych, na Bliski Wschód, 
do Indii. W czasie wakacji Biu­
ro Studenckiej Wymiany Za­
granicznej obsłuży ponad 1600 
osób wyjeżdżających na prak­
tyki naukowe i prawie 2 tys. 
— w ramach współpracy kultu­
ralnej z zagranicą.

Przygotowano także wiele 
ciekawych wypraw naukowych. 
M.in. biologowie Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach wyja- 
dą na Bliski Wschód cełem za­
poznania się z warunkami 
przyrodniczymi wybranych re­
gionów; koło naukowe studen­
tów archeologii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wyjedzie do 
Afryki dla zbadania najdaw­
niejszych dziejów ludów za­
mieszkujących tereny nad Za­
toką Gwlnejską; Wydział Bu­
downictwa Wodnego Politechni­
ki Warszawskiej przygotowuje 
wyjazd do kilku krajów Euro­
py Zachodniej, gdzie studenci 
zapoznają się z budownictwem 
wodnym takich krajów, jak: 
RFN, Szwajcaria, Holandia; 
studenci z Gdańska będą ucze­
stniczyć w wyprawie na Spits­
bergen, natomiast młodzież 
akademicka zrzeszona w Stu­
denckim Stowarzyszeniu Przy­
jaciół ONZ wyjedzie do Wied­
nia.

Wzorem lat ubiegłych orga­
nizowane są międzynarodowe 
hufce pracy, w których będzie 
uczestniczyć około 4 tys. osób 
z Polski i taka sama grupa z 
zagranicy zostanie przyjęta w 
naszym kraju. W związku z 
tym wiele domów studenckich 
będzie pełnić funkcje między­
narodowych hoteli studenckich. 
Zaoferują one w tym roku pra­
wie 12 tys. miejsc noclegowych. 
Zagranicznym gościom bogaty 
program kulturalni’ zaprezen­
tują studenckie interkluby.

Ważnym przedsięwzięciem te­
gorocznego lata będzie Między­
narodowy Obóz Pracy i Przy­
jaźni „Inter Chełm”, w którym

Twórcze spotkanie varsavianistów
Informacja własna

(P) W Zaborówie odbyło się 
20 bm. XIV doroczne spotkanie 
varsavianistów poświęcone o- 
mówieniu tematu „Prasa war­
szawska dawniej i dzisiaj”. Dys­
kusje poprzedziły referaty: 
„Prasa warszawska do 1831 ro­
ku”. dr Konrada Zawadzkiego; 
„Ogólne kierunki rozwoju pra­
sy codziennej w Warszawie

Konferencja poświęcona 
twórczości
Jarosława Iwaszkiewicza

(P) 20 bm. w Pałacu Staszica 
w Warszawie zakończyła się 
trzydniowa konferencja poświę­
cona twórczości Jarosława Iwa­
szkiewicza, zorganizowana
przez Instytut Badań Literac­
kich PAN w 85 rocznicę uro­
dzin wybitnego pisarza.

Grupa naukowców. kryty­
ków, socjologów życia literac­
kiego, teatrologów i filmowców 
podjęła próbę wszechstronnej 
charakterystyki i interpretacji 
dorobku artystycznego autora 
„Sławy i chwały”.

Obecny >na konferencji Jaro­
sław Iwaszkiewicz serdecznie 
podziękował organizatorom i 
uczestnikom sesji, stwierdzając 
że z uwagą wysłuchał refera­
tów i wzrusza go zainteresowa­
nie, jakie wzbudza jego twór­
czość. (PAP)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Wykorzystanie efektów działalności badawczo- 
rozwojowej potrzeba społeczna i gospodarcza

(P) Rok temu w czasie obrad XII Plenum KC PZPR skonkre- i 
tyzowano zadania stojące przed polską nauką i techniką. Stwo- i 
rzono podstawę dla dalszego rozwoju tych dziedzin, by mogły 
one efektywnie realizować swe funkcje społeczne i gospodarcze.

Decyduje o tym zarówno po­
stęp samej nauki, jak i pro­
ces zacieśniania jej więzi z ży­
ciem, z potrzebami kraju; syn­
chronizacja kierunków badań z 
kierunkami rozwoju gospodar­
ki i kultury narodowej. Zwró­
cono wówczas uwagę na 
konieczność wprowadzenia 
sprawnych i skutecznych me­
chanizmów służących wyko­
rzystaniu wyników działalnoś­
ci badawczej w praktyce.

Okres, jaki upłynął od XII 
Plenum KC PZPR, wypełniły 
działania na rzecz urzeczywist­
nienia przyjętych przez to fo­
rum założeń. Z oceny tych przed­
sięwzięć wynika, że wywarły 
one aktywizujący wpływ na 
środowisko naukowe i technicz­
ne. przyczyniły się do osiągnię­
cia posteou w działalności nau­
kowo-badawczej. a także wdro­
żeniowej. Zaznaczyła się ten­
dencja umacniania roli nauki w 
społeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju. Jej utrzymanie i pogłębia­
nie stanowi na najbliższe lata 
ważne zadanie dla resortu nau­
ki. szkolnictwa wyższego i te­
chniki. wielu innych resortów 
oraz także dla Polskiej Akademii 
Nauk.

Realizacją uchwał plenum za­
jęło się Prezydium Rządu, o- 
kreślając harmonogram ich u- 
rzeczywistniania. W wyniku tego 
podje.to m.in. organizację pierw­
szych centrów uczelniano-prze­
mysłowych, przystąpiono do prac 
nad raportem w sprawie wdra- 

przewiduje się udział około 600 
osób z krajów socjalistycznych 
oraz studentów zagranicznych 
studiujących w Polsce. (Lich)

Indyjscy parlamentarzyści
odwiedzili Kraków

(P) Przebywająca w Polsce 
na zaproszenie Prezydium Sej­
mu PRL delegacja Parlamentu 
Republiki Indii na czele z prze­
wodniczącym Izby Ludowej 
Parlamentu Kawdoorem Sada- 
nandem Hegde kontynuuje po­
dróż po naszym kraju.

W środę parlamentarzyści In­
dii spotkali się z władzami 
Krakowa oraz zapoznali się z 
rewaloryzacją zabytków miasta 
i jego rozwojem.

Po południu delegacja prze­
bywała na terenach byłego hi­
tlerowskiego obozu zagłady 
Oświęcim-Brzezinka.

Delegacja parlamentarzystów 
indyjskich złożyła wiązanki 
kwiatów pod ścianą śmierci by­
łego obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu i pod międzynaro­
dowym pomnikiem ofiar fa­
szyzmu w Brzezince. (PAP)

Pofska fabryka 
kwasu siarkowego 
dla Turcji

(P) Polimex-Cekop sprzedał 
kolejną fabrykę kwasu siarko­
wego; będzie ona zbudowana w 
Turcji w miejscowości Morgul. 
Fabryka wytwarzać będzie rocz­
nie 100 tys. ton tego produktu.

Tym razem sprzedana została 
instalacja bardzo interesująca 
technicznie. Po raz pierwszy 
bowiem wyeksportowano fabry­
kę, której praca oparta będzie 
na nowej, polskiej technologii 
produkcji kwasu siarkowego z 
gazów pohutniczych. (PAP) 

1831 — 1939” dr Andrzeja Pacz­
kowskiego: „Warszawa w pra­
sie współczesnej” red. Michała 
Wojewódzkiego; „Skarpa war­
szawska” mgr Hanny Szwan- 
kowskiej.

W czasie spotkania wicepre­
zydent miasta st. Warszawy 
Michał Szymborski wręczył dyp­
lomy honorowe przyznane przez 
Tow. Miłośników Historii. Tow. 
Przyjaciół Warszawy oraz Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Miasta Warszawy za najlepsze 
varsaviana okresu 1978—1979, a 
także za całokształt pracy nau­
kowej.

Otrzymali je: Stanisław Lo­
rentz — za całokształt badań 
nad historią kultury’ Warszawy; 
Marian Porwit — za całokształt 
badań nad obroną Warszawy we 
wrześniu 1939 r.; Komitet re­
dakcyjny „Rocznika Warszaw­
skiego” — z okazji wydania 15 
tomu. Regina Domańska — za 
wydawnictwo źródłowe „Pawiak 
— więzienie gestapo”; Tadeusz 
Jabłoński — za pamiętnik „Mło­
dość mego pokolenia”; Anna 
Słoniowa — za monografię „Po­
czątki nowoczesnej infrastruktu­
ry Warszawy”: Tomasz Strzem­
bosz — za książkę „Akcja zbroj­
na podziemnej Warszawy 1939— 
1944”: Hanna Sygietyńska — za 
książkę „Kamień w architektu­
rze i rzeźbie Warszawy”.

W spotkaniu wziął udział 
przewodniczący ZG Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich Józef 
Barecki. Obrady prowadził prof. 
Andrzej Wyczański, (jś)

żania innowacji, podjęto zagos­
podarowywanie Wisły i działa­
nia łączące się z rozwojem gos­
podarki wodnej. Harmonogra­
mem objęto także wiele innych 
przedsięwzięć dotyczących roz­
szerzenia kontaktów nauki i 
techniki polskiej ze światową, 
organizacji oraz wzmocnienia 
bazy badawczej i rozwojowej.

Dokonano również zmian w 
strukturze zadań Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarczego 
koncentrując uwagę na zagad­
nieniach poprawy wyżywienia 
narodu, zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych społeczeństwa 
lepszego wykorzystania istnieją­
cej bazy wytwórczej, surowco­
wej, energetycznej.

Wszystkie te działania zmie­
rzają do stworzenia warunków 
niezbędnych do rozwoju samej 
nauki oraz powiązania progra­
mów badawczych z potrzebami 
kraju.

Stan dotychczasowej realizacji 
uchwał XII Plenum stanowił 
przedmiot posiedzenia Biura Po­
litycznego KC PZPR. W dniu 
19 bm. ze względu na szczegól­
na role oraz miejsce nauki w 
rozwoju przemysłu maszynowego 
i chemicznego, a także ich zna­
czenie w unowocześnianiu gos­
podarki. dużo uwagi poświęcono 
w trakcie posiedzenia problema­
tyce urzeczywistniania przyję­
tych kierunków polityki nauko­
wej w odniesieniu do tych re­
sortów.

Resort przemysłu maszynowe­
go dąży do zwiększenia udziału 
krajowego zaplecza przemysłu 
we współpracy naukowo-techni­
cznej z zagranicą oraz pracach 
związanych ze zwiększaniem ko­
rzyści osiąganych w wyniku 
wykorzystywania licencji. Jedno­
cześnie duża uwagę przywiązuje 
do doskonalenia struktury oraz 
efektywności funkcjonowania te­
go zaplecza, m.in. w wyniku po­
woływania centrów uczelniano- 
przemysłowych. Do głównych za­
dań zaplecza należy obecnie u- 
powszechnianie technologii ce­
chujących sie wysoka wydajnoś­
cią i gwarantujących wvsoką ja­
kość produkcji, przy czym z u- 
wagi na wymogi racjonalnej go­
spodarki. charakteryzować się 
one powinnv niską materialo- i 
energochłonnością.

Na prace badawcze nad nowy­
mi technologiami przeznacza się 
w bieżącym roku ponad 10 mld 
zł a ich udział w ogólnej dzia­
łalności badawczo-rozwojowej 
zwiększono do ponad 33 proc. 
Rozwói nowych technologii u- 
kierunkowtujo m.ip. .pa. materia­
ły dla elektroniki, źródła świat­
ła. materiały twarde i super 
twarde, stopy metali nieżelaz­
nych o specjalnych właściwoś­
ciach przeznaczone dli przemy­
słów maszyn budowlanych czy 
motoryzacyjnego.

Osiągnięty już ooztom rozwo­
ju przemysłu maszynowego po­
zwala na coraz szersza automa­
tyzacje procesów wytwarzania. 
Do tych celów wykorzystywać 
sie będzie coraz bardziej roboty 
przemysłowe, w tvm także pro­
dukcji krajowej. Realizując wy­
tyczne. XII Plenum KC wysiłek 
zaplecza badawczo-rozwojowego 
resortu skierowano także na 
zwiększenie możliwości eksportu, 
racjonalizacje importu oraz 
zwiększenie dostaw wysokiej ja­
kości wyrobów na rypek.

W resorcie przemysłu chemi­
cznego podjęto prace nad kie­
runkami badań perspektywicz­
nych do 1995 r. związanych z 
programem chemizacji gospo­
darki narodowej. W bieżącym 
roku zakłada się realizację głów­
nych kierunków postępu techni­
cznego oraz takiego rozwoju pro­
dukcji. który przyczyni sie do 
poprawy zaopatrzenia rynku i 
potrzeb kooperacyjnych licznych 
gałęzi przemysłu. W roku 1979 
planuje się podjęcie produkcji 
ponad 1 tys. nowych wyrobów o 
łącznej wartości ok. 5,8 mld zł.

W przemyśle chemicznym roz­
szerzono zakres prac nad mo­
dernizacją zakładów i procesów 
produkcyjnych. Objętych tym 
będzie 159 instalacji. Ustalone 
kierunki badań, przedsięwzięć 
modernizacyjnych itp. oraz ich 
realizacja powinna zapewnić wa­
runki do przyspieszonego rozwo­
ju przemysłu chemicznego w la­
tach 1981—1985 i w następnych.

Biuro Polityczne, oceniając 
pozytywnie dotychczasowa reali­
zację uchwał XII Plenum KC 
PZPR zarówno w resortach jak 
i w szkołach wyższych oraz pla­
cówkach naukowo-badawczych, 
podkreśliło znaczenie dałszego

Japońskie haczyki dla wędkarzy
Uczniowskie drobiazgi—w sklepach

Informacja własna
(P) Handel artykułami spor­

towymi sygnalizuje, że wzmaga 
się w jego placówkach dyna­
mika sprzedaży wyrobów prze­
mysłu sportowego. W maju br, 
np. w porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku dyna­
mika wzrosła o 25 proc. A już 
w I połowie bież, miesiąca dy­
namika zwiększyła się o blisko 
30 proc.

★
Czym jest chart bez ogona, 

wiadomo — to duże psie zero. 
To samo można powiedzieć o 
wędce bez haczyka. Właśnie tak 
było w handlu artykułami węd­
karskimi. Wszystko było i wszy­
stko jest z wyjątkiem różnego 
rodzaju i wielkości haczyków. 
Mankament ten — jak twier­
dzi handel — wkrótce zostanie 

upowszechniania postępu techni­
cznego oraz zdynamizowania, 
niezwykle ważnego z punktu wi­
dzenia roli twórców nauki i te­
chniki rozwoju kraju, procesu 
wykorzystania efektów ich dzia­
łalności w praktyce.

Problematyka ta wyznacza po­
le aktywności dla samorządu ro­
botniczego. podejmującego na 
sesjach KSR decyzję dotyczące 
m.in. poprawy efektywności gos­
podarowania. Uchwały XII Ple­
num otworzyły również ważny 
obszar działalności innowacyj­
nej przed społecznym ruchem 
wynalazczości i racjonalizacji 
pracowniczej. Ogniwa tego ru­
chu — ponad 6,1 tys. klubów 
techniki i racjonalizacji — sta­
nowią szeroka płaszczyznę współ­
działania robotników, techników, 
inżynierów i naukowców w po­
pularyzacji postępu techniczne­
go oraz w inspirowaniu działal­
ności wynalazczej.
ZBIGNIEW ZWIERZCHOWSKI 

(PAP)

Ewakuowana ludność 
powróciła do domów

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nawierzchni dróg, komunikacja 
odbywa się okrężnymi trasami. 
Nadal zamkniętych jest 13 dróg. 
Nie udało się jeszcze przywró­
cić sprawnej pracy wszystkich 
ujęć wodnych. 14 stacji zostało 
zamulonych. W związku z tym
— 8 miast pozbawionych jest 
wody pitnej. Do tych miejsco­
wości wodę dostarcza się becz­
kowozami.

W dalszym ciągu Sokolowsko- 
Uzdrowisko odcięte jest od 
świata. Saperzy Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego przystąpili już 
do odbudowy zniszczonego mo- 
slu na Scinawicy. Przebywa­
jącym w uzdrowisku kuracju­
szom żywność dostarczają heli­
koptery.

Jak wynika ze wstępnych 
obliczeń — na terenie woj. 
wałbrzyskiego uszkodzonych zo­
stało 1.700 budynków (ok. 3 i 
pół tysiąca mieszkań). Wszyscy 
ewakuowani wskutek gwałtow­
nej powodzi mieszkańcy powró­
cili już do swych zabudowań. 
Otrzymali oni wstępne zalicz­
ki na remont swych pomiesz­
czeń.

Na terenie całego wojewódz­
twa trwa akcja szczepień profi­
laktycznych przeciwko durowi 
brzusznemu. Żadnych przypad­
ków zachorowań nie zanoto­
wano.

Ze względu na niezbyt jesz­
cze sprawnie działającą łącz­
ność telefoniczną — powołując 
się na informacje z kierujące­
go akcją likwidacji skutków 
powodzi sztabu wojewódzkiego
— zapewniamy, że znajdujące 
się na terenie województwa 
obozy kolonijne nie ucierpiały 
od powodzi. Nie było nawet ko­
nieczności ewakuowania dzieci. 
Zostały one otoczone troskliwą 
opieką władz wojewódzkich 
i terenowych, (lat.)

Na rynek i eksport
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
6.300 z!. Natomiast nie m3iny 
sygnałów, że brakuje tych wyro­
bów standardowych za 2,5 tys. 
zł. Zaspokajamy też w pełni za­
potrzebowanie na odkurzacze, 
przy czym i w’ tej grupie sta­
ramy się wychodzić naprzeciw 
nowym potrzebom, dostarczając 
np. już w tym roku kilkadzie­
siąt tysięcy odkurzaczy samo­
chodowych.

— Dostawy zaspokajające po­
trzeby przyjmowane są przez 
społeczeństwo jako rzecz natu­
ralna. natomiast wciąż pojawia­
ją się pytania o to, kiedy na­
stąpi zapełnienie luk na rynku 
w takich wyrobach, jak chociaż­
by pralki automatyczne czy ro­
wery?

— Najbardziej poszukiwane są 
pralki o małych gabarytach. 
Realizujemy program znacznego 
zwiększenia produkcji pralek 
automatycznych. W roku bieżą­
cym dostarczamy ich ponad 396 
tys. sztuk, w roku przyszłym 
zamierzamy osiągnąć produkcję 
wielkości 400 tys. sztuk. Nastą­
pi też co najmniej podwojenie, 
a może i potrojenie dostaw pra­
lek automatycznych o małych 
gabarytach. W roku bież, dostar­
czymy ich 20 tys. sztuk. Rów­
nież produkcja rowerów osiąg­
nęła skalę, o której tak niedaw­
no jeszcze mogliśmy tylko ma­
rzyć. Pamiętam wielką akcję

zlikwidowany. Zakupiono mia­
nowicie w Japonii 20 min sztuk 
haczyków różnego kształtu i 
wielkości. Dostawy, na razie 
niewielkie, już napływają na 
nasz rynek, ale gros zakupów 
dostarczy japoński kontrahent w 
lipcu.

Zbliża się rok szkolny 5 wybór 
artykułów szkolnych otrzymują 
placówki handlu papierem. Han­
del nasz sprowadził z zagranicy 
znaczne ilości potrzebnych arty­
kułów m.in. różnego typu piór­
niki. kredki, plastelinę, gumki 
itp. drobiazgi potrzebne dla ucz­
niów.
. Sprawą transportu jest dostar­
czenie tego towaru w porę wszę­
dzie gdzie jest potrzebny, (ig)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) W związku z objęciem misji 

w Polsce ambasador Republiki 
Kostaryki Arnoldo Amrhein Pin* 
to. w asyście radcy ambasady 
Rodrigo Marin Roger*, złożył 20 
bm. wieniec na Grobie Nieznane* 
go Żołnierza. Przy składaniu 
wieńca Kompania Reprezentacyj* 
na Wojska Polskiego oddala ho­
nory wojskowe.

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 20 bm. wicepremier Mieczy­

sław Jagielski przyjął mini­
stra handlu zagranicznego

Węgier Petera yeressa. Dokona- 
no przeglądu aktualnego stanu 
polsko-węgierskich stosunków go­
spodarczych i handlowych wyra­
żając zadowolenie z pomyślnego 
ich rozwoju. Podkreślono, iż do­
tychczasowa realizacja wielolet­
niej umowy handlowej zawartej 
na lata 1970—1980 wskazuje, iż bę­
dzie ona wykonana. Omówiono 
ponadto niektóre zagadnienia 
związane z realizacją wzajemnych 
dostaw w* roku bieżącym.

W spotkaniu uczestniczył mini­
ster handlu zagranicznego i go­
spodarki morskiej Jerzy Olszew­
ski. Obecny był ambasador WRL 
Jozsef Garamvolgyi.

Podczas odbytego w tym sa­
mym dniu spotkania min. Olsze­
wskiego z min. Yeressem poru­
szono niektóre aspekty polsko- 
węgierskich stosunków gospodar­
czych i handlowych zwracając 
szczególną uwagę na pełną reali­
zację dostaw w roku bieżącym. 
Omówiono również zagadnienia 
dotyczące możliwości zintensyfi­
kowania obrotów handlowych w 
najbliższych latach przede wszyst­
kim poprzez rozwój kooperacji ł 
specjalizacji produkcji oraz roz­
szerzenie asortymentu dostaw ar­
tykułów rynkowych.

•
 20 bm. wiceminister spraw 

zagranicznych Józef Czyrek 
przeprowadził w Warszawie 

rozmowy z podsekretarzem stanu 
MSZ Szwecji, Lelfem T.eiflandem. 
Konsultacje polsko-szwedzkie sta­
nowią realizację praktyki utrzy­

mywania stałego dialogu politycz­
nego między resortami spraw za-

PAP DONOSI
• to bm. z problemami dalszego 

rozwoju 170-tysięcznego dziś To­
runia zapoznał się podczas poby­
tu w tym mieście członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowski. Po zwiedze­
niu wraz z I sekretarzem KW 
PZPR Bolesławem Kapitanem i 
wojewodą toruńskim Janem Przy- 
tarskim placu budowy najwięk­
szego tu osiedla — Rubinkowo 
S. Olszowski spotkał się z realiza­
torami znajdującego się w ostat­
niej fazie budowy toruńskiej fa­
bryki domów oraz zwiedził nowe 
wydziały tutejszych zakładów 
„Ćhemitex-Elana”.
• 20 bm. w Zupach Solnych ze­

brał się na inauguracyjnym posie­
dzeniu Zespół d/s Ochrony Kopal­
ni w Wieliczce, w skład którego 
wchodzą — obok naukowców i 
władz miasta — również przedsta­
wiciele Resortów Górnictwa, Che­
mii i Szkolnictwa Wyższego. Do­
konano oględzin najstarszych i 
najcenniejszych części kopalni o- 
raz nakreślono plan działania na 
najbliższe lata. W obradach ze­
społu uczestniczył zastępca człon­
ka Biura politycznego KC I sek­
retarz KK PZPR Kazimierz Bar. 
cikowski.

O Przebywająca na Opolszczyż- 
nie z okazji 35-lecia PRL blisko 
100-osobowa grupa twórców z ca­
łego kraju, 20 bm. zwiedziła Opo­
le. zapoznając się z tamtejszymi 
zabytkami. Na zakończenie poby­
tu twórców w woj. opolskim od­
było się spotkanie, w którym u- 
czestniczyli kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Bogdan Gaw­
roński. minister kultury i sztuki 
Zygmunt Najdowski oraz gospoda­
rze województwa z I sekretarzem 
KW PZPR Andrzejem Żabińskim.

prasową, w której postulowano 
docelowe uzyskanie produkcji 
miliona rowerów. Dziś produ­
kujemy ich półtora miliona, z 
czego przeszło 2/3 na rynek kra­
jowy.

Innym artykułem bardzo po­
szukiwanym są maszyny do szy­
cia. W tym roku dostarczamy 
ich na rynek krajowy 250 tys. 
sztuk, a na eksport 170 tys. szt. 
Zakładamy, że w przyszłości 
zdolność produkcyjna „Łuczni­
ka” umożliwi produkowanie 600 
tys. sztuk.

— Jak na tle tych zwiększo­
nych zadań, związanych z za­
spokojeniem rynku krajowego 
rozwija się eksport?

— Można mówić o pewnym, 
wyraźnym sprzężeniu zwrotnym: 
współpraca z zagranicą umożli­
wiła szybsze osiągnięcie postępu 
technicznego, chciałbym tu pod­
kreślić dobrą współpracę z cen­
tralą „Universal”.

W pierwszej połowie lat sie­
demdziesiątych współpraca z 
partnerami zagranicznymi, obok 
rozwoju eksportu, pozwalała na 
lepsze zaspokajanie potrzeb ryn­
ku na coraz nowocześniejsze 
wyroby. Obecnie obserwujemy 
zjawisko odwrotne. Nowo uru­
chamiane wyroby na cele ryn­
kowe spotykają się z dużym za­
interesowaniem ze strony part­
nerów zagranicznych, przy czym 
wiele tych wyrobów jest wyni­
kiem naszych własnych opra­
cowań konstrukcyjnych. W u- 
biegłym roku wartość eksportu 
zwiększyła się o 20 proc., a 
sprzedaż na najtrudniejszych 
rynkach wolnodewizowych. gdzie 
konkurencja jest w tej dziedzi­
nie szczególnie zażarta, powięk­
szyła się aż o 34 proc. Również 
i w bież, roku zamierzamy 
zwiększyć eksport na te rynki 
o 16 proc. Warto dodać, że jest 
to już przyrost od sporej bazy.

W roku bieżącym nasz eksport 
wyniesie ponad 530 min zł de­
wizowych, z czego ponad po­
łowa właśnie na te trudne rynki 
krajów wysokorozwiniętych.

— Co umożliwia zwiększanie 
eksportu do tych krajów, zwłasz­
cza że wszyscy narzekają na złą 
koniunkturę i liczne utrudnie­
nia?

— Dla dobrego towaru nie ma
— jak to się zwykło mówić — 
słabej koniunktury. O powodze­
niu decydują także zawierane 
umowy wieloletnie, dzięki któ­
rym nastąpiły długofalowe po­
wiązania z firmami zagranicz­
nymi, co zapewniło systematycz­
ny zbyt wyrobów. U podstaw 
tych porozumień leżała często

(P) Z okazji święta narodowego 
Wielkiej Brytanii, ambasador tego 
kraju w Polsce Kenneth Robert 
Comyn Pridham wydał 10 bm. 
przyjęcie w swej rezydencji w 
Warszawie. Przybyli przedstawi­
ciele władz państwowych I wyżsi 
urzędnicy MSZ. (PAP) 

granicznych obu krajów przewi­
dzianej we „Wspólnej deklaracji 
o rozwoju przyjaznych stosunków 
między Polską a Szwecją” i i 
czerwca 1975 r.

W toku rozmów' wymieniono po­
glądy na temat aktualnych zagad­
nień międzynarodowych dot. roz­
brojenia, odprężenia i bezpieczeń­
stwa w Europie, realizacji posta­
nowień Aktu Końcowego KBWE i 
przygotowań do spotkania w Mad­
rycie. W szczególności podkreślo­
no doniosłe znaczenie podpisania 
układu między ZSRR i USA o o- 
granlczeniu ofensywnych zbrojeń 
strategicznych. Dokonano rów­
nież przeglądu stosunków polsko- 
szwedzkich oraz nakreślono per­
spektywy ich dalszego rozwoju.

Podczas pobytu L. Leifland zo­
stał przyjętj- przez ministra spraw 
zagranicznych Emila Wojtaszka. 
W rozmowach uczestniczyli: am­
basador PRL w Szwecji, P. Cie­
ślar oraz ambasador Szwecji w 
Polsce, C. Rappe.

•
 W Warszawie przebywała 

delegacja francuskiego MSZ 
w celu przeprowadzenia w 

polskim MSZ kolejnych konsul­
tacji dotyczących problemów bez­
pieczeństwa i współpracy w Eu­
ropie, w szczególności przygoto­

wań do spotkania w Madrycie w 
1980 r. przedstawicieli państw — 
uczestników KBWE. Delegacji 
francuskiej przewodniczył dyrek­
tor generalny, ambasador Jacęues 
Andreanł.

Amb. Andreani został przyjęty 
przez wiceministrów spraw zagra­
nicznych: Józefa Czyrka i Maria­
na Dobrosielsklego. Obecny był 
ambasador Francji Serge Boide- 
vaix. (PAP)

W SKRÓCIE
• Na plenarnym posiedzeniu 

Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników dokonano 20 
bm. wszechstronnej oceny oraz 
wytyczono dalsze kierunki dzia­
łania dla wielotysięcznej rzeszy 
społecznych inspektorów i działa­
czy ochrony pracy w kopalniach 
i innych zakładach górniczych. 
Na plenum dokonano również 
wstępnej oceny realizacji zobo­
wiązań podjętych przez górników 
dla uczczenia 35-lecia Polski Lu­
dowej. Ich wartość wynosi pra­
wie 3 mld zł. W ciągu pierwszych 
5 miesięcy br. załogi górnicze 
zrealizowały już prawie 50 proc, 
swoich postanowień.
• Na wniosek najmłodszych 

„Order uśmiechu” otrzymali do­
tychczas przedstawiciele 15 kra­
jów. 20 bm. „Orderem uśmiechu” 
udekorowani zostali w Warszawie 
Henry R. Labouisse — dyrektor 
ONZ-owskiego Funduszu Pomocy 
Dzieciom (UNICEF) oraz Gordon 
Carter — dyrektor Biura Europej­
skiego (UNICEF).
• 300 działaczy TPP-R z kato­

wickich kopalń, hut i fabryk wy­
jechało 20 bm. w „Rejs przyjaź­
ni” po Dnieprze. Podczas podróży 
statkiem odwiedzą oni szereg 
naddnieprzańskich miast, zapoz­
nając się z osiągnięciami radzie­
ckiej Ukrainy i życiem jej miesz­
kańców.
• W puławskim Instytucie U- 

prawy, Nawożenia i Gleboznawst­
wa 20 bm. zakończyło się 2-dnio- 
we krajowe spotkanie naukow­
ców i praktyków, zajmujących 
się problemami nasiennictwa. 
Przedstawiono prawie 70 refera­
tów 1 doniesień naukowych obra­
zujących stan, potrzeby i kierun­
ki działania w tej dziedzinie.

kooperacji*. Dziś jednak są to 
niekiedy porozumienia tylko 
handlowe o dostawach. Nasza 
współpraca była bardzo zróżni­
cowana. Z firmą „Singer” za­
warliśmy, jak wiadomo, porozu­
mienie dotyczące maszyn do szy­
cia; ze szwajcarską firmą „Ro­
tę! AG” umowę na odkurzacze. 
Firma ,,ElektroIux” współdzia­
ła z nami w dziedzinie maszyn 
do pisania, a „Bauknecht” jest 
partnerem w branży robotów ku­
chennych. W innych przypad­
kach utrzymujemy wcześniejsze 
długoletnie związki handlowe z 
niektórymi firmami np. w USA 
i Kanadzie, gdzie sprzedajemy 
rowery.

— Jak przedstawiają się per­
spektywy tego eksportu?

— Rosnąca skala produkcji, a 
także wyraźny postęp w zaspo­
kajaniu potrzeb rynku krajo­
wego stwarza możliwość utrzy­
mania dalszej ekspansji ekspor­
towej. Jest to bowiem szansa 
dotrzymania kroku postępowi 
światowemu. Równanie do czo­
łówki. Konfrontacja z konku­
rencją pobudza aktywność. Na­
dal poprzez związki kooperacyj­
ne będziemy chcieli przyspie­
szyć postęp techniczny produko­
wanego przez nas sprzętu, a tym 
samym uatrakcyjniać oferte na 
rynek krajowy i na eksport. 

Rozmawiał:
HENRYK CHĄDZYŃSKI

Ostrożnie z ogniem 
w lasach i na wsi!

Informacja własna
(P) W związku z utrzymują­

cą się w wielu rejonach kraju 
słoneczną pogodą w lasach i na 
wsi istnieje nadal duże zagro­
żenie pożarowe. Przebywając na 
tych terenach należy zachować 
szczególną ostrożność w obcho­
dzeniu się z ogniem.

Jak nas informuje Komenda 
Główna Straży, w Józewkowie 
(woj. płockie) z dymem poszło 
12 ha lasu świerkowego. 11 sek- 
cij straży nie dopuściło do prze­
rzucenia się ognia na dalsze 
kompleksy leśne.

20 bm. we wsi Mizerna w 
woj. nowosądeckim spłonęły 
2 budynki gospodarcze oraz 
sprzęt rolniczy; spaliły się też 
dachy na 2 budynkach miesz­
kalnych. Straty, według wstęp­
nych obliczeń, wyniosły ok. 350 
tys. zł. W akcji - ratunkowej 
brało udział 8 sekcji strażac­
kich. (CAD)
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W Teatrze Ziemi Łódzkiej | wojciech natanson]

Miłość i ofiara Zawiszy
Teatr Ziemi Łódzkiej wysta­

wił rzadko grywaną sztukę Sło­
wackiego: ..Zawiszę Czarnego”. 
Od krakowskiej prapremiery w 
1910 r. na palcach można poli­
czyć inscenizacje jednego z naj­
piękniejszych. najbardziej olśnie­
wających utworów. W owym 
pierwszym spektaklu Zawiszę 
grał Sosnowski. Manfrediego — 
Węgrzyn, Zorainę (czyli Man- 
dulę) — Wysocka. W nowszych 
czasach upamiętniło się telewi­
zyjne przedstawienie Hanuszkie­
wicza, z Kucówną jako Mandu- 
łą. I kilka inscenizacji Goliń- 
skiego.

Mimo nawału zajęć — i braku 
miejsca na tych łamach — po­
spieszyłem więc do Łodzi, by 
„Zawiszę” obejrzeć. Teatr Ziemi 
Łódzkiej przeżywa okres prze­
obrażeń. Nie zaprzestając objaz­
dów — część przedstawień po­
święca miastu. Rozmawiałem z 
dyrektorem Tadeuszem Pli.sz- 
kiewiczem i kierownikiem lite­
rackim Władysławem Orłow­
skim. Plany mają ambitne. Pro­
jektują „Odprawę posłów grec­
kich” i prapremierę nowej sztu­
ki Jerzego Przeżdzieckiego. Ze­
spól jest nieliczny i młody.

Wracając do „Zawiszy Czarne­
go”: rzecz prosta, że samo ope­
rowanie frazą Słowackiego wy­
maga doświadczenia. Przystoso­
wanie głosów do warunków sali 
nastręcza trudności. Ale entuz­
jazm aktorów i praca reżysera, 
Tadeusza Pliszkiewicza niemało 
zdziałały. Pliszkiewicz opraco­
wał tekst, oparty na dwóch (nie­
kompletnie zachowanych) redak­
cjach oraz wariantach i uzupeł­
nieniach, które poeta szkicował, 
ciężko chory, pełen coraz no­
wych pomysłów. Przerzucał się 
od wiersza o calderonowskim 
rytmie i bogactwie metafor do 
poetyckiej prozy. Od tonów mi­
łosnych — do spraw patriotycz­
nych, filozoficznych, etycznych. 
Z Ukrainy do ziemi sanockiej. 
Czynił Zawiszę pokutnikiem za 
grzechy niezawinione. I prekur­
sorem nowoczesnego humanita­
ryzmu. A równocześnie synoni­
mem patriotyzmu i ofiary nie­
uniknionej.

Reżyser akcentuje motyw mi­
łosny. Zawisza doznaje naj­
wspanialszej przygody i boles­
nego wyrzeczenia. Chór, wpro­
wadzony na modłę antyczną, 
podnosi, że ludzkim życiem nie 
przeznaczenie rządzi, ale wola. 
Choć bohater Słowackiego jest 
człowiekiem dojrzałym, śliczna 
i bogata dziewczyna jest nim 
oczarowana. To ona „przypusz­
cza szturm”. Zawisza mógłby 
ulec pokusie. Jednak dobrowol­
nie się szczęścia wyrzeka.

Spektakl lśrii srebrzystymi od­
cieniami scenografii, zaprojek­
towanej przez Andrzeja Marko­
wicza. Orzeł nad . przednią ra­
mą sceny znajduje odpowiednik 
w ruchu rozpostartych do lotu 
skrzydeł 4-osobowego chóru (Da­
nuta Cwynarówna, Barbara Dzi­
do-Lelińska, Walentyna Sakkiła- 
ri, Barbara Więckowska). Mlo-

Zakończenie
„Jarmarku świętojańskiego”

(P) Widowisko historyczne pn. 
„Ratuszowe intermedia” zakoń­
czyły 20 bm. w Poznaniu czwar­
ty „jarmark świętojański” — 12- 
dniowa imprezę kulturalno-han­
dlową towarzyszącą Międzynaro­
dowym Targom Poznańskim.

Największym powodzeniem kli­
entów cieszyły się stoiska WSS 
„Społem”, WPHW „Otex” oraz 
rzemiosła. Dużvm powodzeniem 
cieszyły się również punkty u- 
sługowe. Z okazji Międzynaro­
dowego Roku Dziecka dla naj­
młodszych przygotowano spe­
cjalne stoiska oraz przeznaczony 
dla nich program estradowy.

Bogaty i atrakcyjny był rów­
nież program kulturalny. Uczest­
niczyło w nim ponad 3 tys. wy­
konawców. w tym także zespoły 
zagraniczne, występy zespołów 
folklorystycznych, koncerty jaz­
zowe. spektakle operowe były 
nieodzownym elementem każde­
go dnia „Jarmarku” i gromadzi­
ły olbrzymie rzesze widzów.

(PAP)

Koncert japońskich 
instrumentalistów

Na zaproszenie „Pagartu” 
przyjechał do naszego kraju 
zespół tradycyjnych instrumen­
talistów japońskich — „Seigens- 
ha”. Grupa ta prezentuje wielkie 
stowarzyszenie japońskie, sku­
piające uwagę i pasję swoich 
członków na muzykowaniu 
przy tradycyjnych instrumen­
tach narodowych — koto i 
shakuhachi. Założycielem i kie­
rownikiem artystycznym sto­
warzyszenia jest Seiho Nomura 
— wirtuoz i pedagog.

Grupa, którą usłyszymy w 
Warszawie (22 bm.) oraz w 
Krakowie (24 bm.), liczy 20 mu­
zyków. W programie koncertów 
znajdą się klasyczne i współ­
czesne dzieła kompozytorów 
japońskich. Warszawski występ 
odbędzie się na scenie Teatru 
Żydowskiego. Bilety można na­
być w kasie teatru, w kasach 
„Syreny” oraz SPATiF-u. (pa) 

dzieńczy wygląd Włodzimierza 
Adamskiego, jako Zawiszy, znaj­
duje ekwiwalent w głębokim od­
cieniu jego głosu. Wybornie 
rzeźbi swe kwestie „mejordo- 
mus”. Tadeusz Teodorczyk. An­
na Jaros jako Manduła (młoda 
Mauretanka przebrana za gierm­
ka, humanitarnie wykupiona 
przez Zawiszę z niewoli) daje 
swym wyznaniom przekorną si­
łą. Kuba Geiger, trochę skrę­
powany w przebraniu Dziada, 
po zdemaskowaniu zaznacza 
energię wyznań — i bezgranicz­
nego posłuchu. Barbarze Szy­
manowskiej przypadły partie ko­
mediowe. Bogdan Lecznar nie 
szarżuje grając skłonnego do 
pijatyk, ale mądrego (wbrew 
przezwisku) Głupca Zaskocze­
niem jest trudna rola Laury. 
Barbara Rogacka-Ford, począt­
kowo „zagłuszana” muzyką, po­
cząwszy od drugiego aktu daje 
piękny dowód zrozumienia nie­
zwykłej rytmiki wiersza i głę­
bokiego, wewnętrznego żaru 
przepysznej tej poezji.

Kclejny awans w Balecie TW
Tadeusz Matacz 
pierwszym solistą

W grupie pierwszych solistów 
warszawskiej sceny baletowej 
błyszczą dziś talenty Barbary 
Rajskiej, Ewy Głowackiej, 
Waldemara Wołk-Karaczew- 
skiego i Ireneusza Wiśniewskie­
go, którzy przejęli na swoje 
barki najpoważniejsze zadania 
artystyczne. Ostatnio znalazł 
się również wśród nich młody 
tancerz, absolwent warszaw­
skiej szkoły baletowej — Ta­
deusz Matacz.

Matacz jest wychowankiem 
radzieckiego pedagoga, Leonida 
Żdanowa. Jeszcze jako uczeń 
uczestniczył w warneńskim 
konkursie międzynarodowym. 
Na scenie Teatru Wielkiego za­
debiutował przed rokiem, tań­
cząc od razu odpowiedzialną 

, partię Księcia Zygfryda w „Je­
ziorze łabędzim”. W krótkim 
czasie zdążył już przygotować 
szereg znaczących ról solowych, 
zaś jego udział w tegorocznym 
III Ogólnopolskim Konkursie 
Tańca Scenicznego 1 Choreo­
grafii w Gdańsku przyniósł mu 
I nagrodę, (pch)

0 zbitym praskim „Kilkmlandzie"
WŁADYSŁAW SERWATOWSKI

Praski pawilon wystawowy to I 
ten sam, który CzesL zbpdowżlifo 
dla siefcte na EXPO w 1958 ».s 
do Belgii. Po zakończeniu tam­
tej wystawy obiekt ten powró­
cił do stolicy CSRS. W tym 
właśnie budynku 400 plastyków 
z 27 państw prezentowało swe 
prace na IV Ouadriennale Sce­
nografii. Tą wielka, światową 
imprezą kieruje od 12 lat dr 
Eva Soukupova.

Tropikalna praska wiosna pod­
nosiła jeszcze temperaturę przy­
gotowań do tej artystycznej 
olimpiady ze złotymi medalami. 
Propozycje polskie cieszyły się 
od początku dużym zaintereso­
waniem. Wynikało to z dotych­
czasowych polskich sukcesów, 
czyli medali Andrzeja Majew­
skiego w 1967 r. i Leokadii Se- 
rafinowicz. Zofii Wierchowicz, 
Jerzego Gurawskiego i Józefa 
Szajny w 1971 r. Wśród zagra­
nicznych laureatów byli dotych­
czas te' klasy scenografowie co 
von Appen z NRD, Borowski, 
Makuszenko, Levental, Kocze r- 
gin i Sumbataszwili ze Związ­
ku Radzieckiego. Kawamori z 
Japonii, Rafaelli i Bablet z 
Francji, Penteado z Brazylii i 
Bury z Wielkiej Brytanii. Złote 
Kwadrygi za całość ekspozycji 
narodowych przyznano dotych­
czas Francji, NRD i ZSRR.

Ekspozycję polską przygoto­
wywał Adam Kilian. Powierzch­
nia. która otrzymał od organi­
zatorów, odstraszała wielkością 
i czarna wykładziną na ścia­
nach. Kilian jednak, jako artys­
ta kochający wielobarwność 
stworzył ciepłe. optymistyczne 
tło, na którym aranżował przy­
wiezione prace kilkunastu sce­
nografów. Z okazji Międzynaro­
dowego Roku Dziecka domino­
wały lalki i projekty do sztuk 
dla dzieci, autorstwa Kondka. 
Berdyszaka, Fik-Palkowej, Sta- 
nisławskiej-Howurkowej, Sman- 
dzika i Kiliana. Lalki z „O 
Zwyrtale muzykancie” i zwie­
rzęta z „Pańczatantry” rozmie­
szczono pod gigantycznymi ob­
razami z „Na szkle malowane”. 
Powstał w ten sposób urodziwy 
i niepowtarzalny „Kilianland” 
dla dzieci, który wzbudził ży­
we zainteresowanie publiczności. 
Czeski reżyser Kopać nakręcił 
film dokumentalny o polskim 
stoisku a zwiedzający często fo­
tografowali się przy wybranej 
lalce czy zwierzęciu.

W centralnym miejscu umiesz­
czono szopkę wraz z 27 lalkami 
wykonana w 1928 roku przez

Perypetie Muminków
w kasecie

Ukazały się dwie kolejne, 
przeznaczone dla dzieci kasety 
„Wifonu”, Zawierają one na­
granie „Lata Muminków” zna­
nej fińskiej pisarki Tove Jan­
sson, której książki o przygo­
dach rodziny Muminków, Ma­
łej Mi, Panny Migotki, Pasz­
czaka. Włóczykija biją rekordy 
popularności także w Polsce. 
Autorem adaptacji (opartej na 
przekładzie Ireny Szuch-Wyszo- 
mirskiej) i reżyserem zarazem 
jest Andrzej Maria Marczewski, 
teksty piosenek napisał Bogdan 
Chorążuk, a muzykę Tadeusz 
Wożniak.

Opracowanie sprawia wraże­
nie robionego w pośpiechu. Do 
tego autentyczny tekst został 
tak gęsto naszpikowany piosen­
kami, których związku z tre­
ścią niełatwo się nieraz domy­
śleć, że przeszkadza to zrozu­
mieć akcję nawet słuchaczowi 
dobrze obeznanemu z utworem. 
Oto zanotowana z taśmy prób­
ka takiego przerywnika:

„Komu z głowy cieknie olej.
— bo ma wielką dziurę w gło­
wie — w której gnieżdżą się 
sobole? Muminki, Muminki, 
Muminki — bo to nie głupole! 
Muminki -wcale nie głupole!

Kto jest górą, nie na dole — 
choć ma loty nie sokole — oraz 
skrzydła parasole?

Kto nad bykiem krzyczy ole!
— kiedy jeszcze byk w stodole
— i zamiaru nie ma polec?

Kto hoduje własne wole — 
pod przełykiem, nie w stodole
— a w' tym wolu jodu sole?

Kto potrafi bardziej woleć — 
od niedoli własną dolę — 
choćby nawet na cokole?”

Na tak sformułowane pyta­
nia pada w refrenie znowu ta 
sama odpowiedź: „Muminki, bo 
to nie głupole!” Tylko ten 
„wierszyk” śpiewany jest czte­
rokrotnie, podobnych jest w 
nagraniu więcej, choć w twór­
czości dla dzieci nie może obo­
wiązywać taryfa ulgowa.

Zaangażowano bardzo wielu 
realizatorów i wykonawców, 
ale jeżeli coś z klimatu pięk­
nej i mądrej książki Tove 
Jansson ostało się po dokona­
nych na niej zabiegach — to 
tylko dzięki wysiłkom grupy 
aktorów z Ryszardą Hanin. Zo­
fią Rysiówną, Danutą Szaflar- 
ską, Gustawem Holoubkiem i 
innymi, którzy ze zrozumie­
niem i pokazową dykcja inter­
pretują oryginalne partie tek­
stu. Szkoda, że nie dopuszczano 
ich częściej do głosu, zagłusza­
jąc serwowanymi w nadmiarze 
pioseneczkami w rodzaju cyto­
wanej. (C)

krakowskiego tramwajarza Jana 
Malika. Podpis' — „sztuka ple- 
bejske ■ inspiracją scenografa 
teatru lalkowego” doskonale ko­
respondował z całością wysta­
wy. Dwa plakaty projektu Ka­
rola Śliwki ze znakiem UNESCO 
i twarzą-slońcem zapraszały do 
obejrzenia polskich propozycji. 
Były także projekty scenografi­
czne Skarżyńskich, Wiśniaka, 
Polewki i Sadowskiego oraz cu­
do naszej ekspozycji — makieta 
Zbigniewa Bednarowicza do 
„Makbeta”. Cudo dlatego, że 
zbudowana na obwodach scalo­
nych, miała w sobie program 
pięciu aktów sztuki i przepięk­
ną projekcję filmową Lasu Ar- 
deńskiego.

Kiedy komisja przyszła oce­
niać poziom naszej wystawy, su­
rowe twarze międzynarodowych 
jurorów rozjaśnił uśmiech. Ko­
lor. rozmach, światło, przestrzeń 
i optymizm płynący z ekspona­
tów adresowanych do dzieci 
przypadł wszystkim do gustu. 
Henryk Jurkowski pierwszy w 
świecie dr lalkarstwa a zarazem 
juror, z zadowoleniem powie­
dział — brawo — takiej propo­
zycji nie spodziewał się nikt z 
oceniających. Tylko Denis Bab­
let wypytywał się o prace Kan­
tora. Szajny, Wierchowicz i 
Strzeleckiego.

Po dwóch dniach ogłoszono 
wyniki. Gdy minister Milan Kłu­
sak powiedział, że Polska zdo­
była złoty medal za ekspozycję 
scenografii lalkowej, brawa dłu­
go nie milkły. Jednogłośnie i 
bezapelacyjnie przyznano Polsce 
wielka nagrodę. Potem był 
szampan, wywiady, radio 1 te­
lewizja. A Bablet. (autor książki 
„Rewolucja scenograficzna XX 
wieku” i juror) zapytany o oce­
nę poziomu tegorocznego P.Q. 
powiedział m.in. — „Z żalem 
stwierdzam, że trwa kryzys sce­
nografii i teatru francuskiego, 
natomiast gdybym wznawiał 
moją „Rewolucję” (tłumaczoną 
na polski przez Zenobiusza 
Strzeleckiego) to byłoby w niej 
więcej nazwisk scenografów an­
gielskich, radzieckich i polskich 
— przede wszystkim polskich 
scenografów lalkowych”.

Nowości „Tonpressu”
Popularne zespoły
„Tonpress” wypuścił ostatnio 

dwie Płyty, które spotkają się 
zapewne ze znacznym zaintere­
sowaniem. Jedna z nich przy­
nosi nagrania utworów’ Józefa 
Sk rzeka („Szczęśliwi z miasta 
„N” oraz „Andantino X 197”) w 
•wykonaniu kompozytora i jego 
kolegów z tria „SBB”, cieszące­
go się coraz większym powo­
dzeniem w Europie.

Na drugą płytę — licencyjną 
— składają się utwory z reper­
tuaru grupy „ABBA” („Summer 
night city”) i zespołu „Smokie" 
(„Mexican girl”).

Każde z tych nagrań utrzy­
mane jest w stylu prezentowa­
nym przez oba zespoły od wie­
lu lat. Nie są rewelacją, ale 
chyba przypadną do gustu mło­
dym słuchaczom. (C)

Jej pierwszy rekord Polski

Anna Bukis zbiera plony w 10 roku startów
(P) Anna Bukisówna, zawodniczka warszawskiej Skry, usta­

nowiła podczas Memoriału J. Kusocińskiego rekord Polski na 
1500 m. Jej wynik — 4:09,0 nie gwarantuje jeszcze zwycięstw 
w walce z najlepszymi specjalistkami średnich dystansów na 
święcie, ale pozwala myśleć o walce w międzynarodowych za­
wodach. Nic dziwnego, że Bukisówna jest teraz tą reprezen­
tantką Polski na czwórmecz międzypaństwowy w Bremie i pół­
finał Pucharu Europy w Sittard, na którą liczą trenerzy i mi-
łośnlcy lekkoatletyki.

Zaczynała p. Anna karierę w 
swoim rodzinnym mieście — 
Wałczu, bogatym w tradycje 
sportowe. Biegała wokół jezio­
ra. nad którym znajduje się zna­
ny ośrodek szkoleniowy. W ro­
ku 1968, kiedy miała 15 lat, za­
częła trenować w „Orle” pod 
kierunkiem mgr Bogusława 
Ksepki. Swojemu pierwszemu 
trenerowi wiele zawdzięcza. Su­
miennie prowadzony dzienniczek 
startów pozwala zanalizować po­
stępy, odnaleźć daty najwięk­
szych sukcesów, bicia rekordów 
życiowych. Ten ostatni rejestr 
wygląda następująco:

100 m — 12,1
200 m — 25,4
400 m — 55,5
800 m — 2:03,1
1500 m — 4:0S,0 (rekord Pol­

ski)
Biegała Bukisówna początko­

wo na najkrótszych dystansach, 
W roku 1970 spróbowała sił na 
400 m, rok później — na 800 m.

Wolfgang Hanisch— 88,28 m 
w rzucie oszczepem

(P) Kilka dobrych wyników 
uzyskano podczas międzynarodo­
wego mitynku lekkoatletycznego 
na olimpijskim stadionie w Hel­
sinkach. Na doskonałym pozio­
mie stał rzut oszczepem męż­
czyzn, w którym triumfował re­
prezentant NRD — Wolfgang 
Hanisch, wynikiem 88.28 m. 
Drugie miejsce zajął Fin Arto 
Haerkoenen — 86,90 m, a trze­
ci był mistrz olimpijski z Mon­
trealu --- Miklos Nemeth (Węg­
ry) — 85,10 m. Bieg n 110 m 
pł. wygrał R. Nehemiah (USA) 
— 13,36 sek„ wyprzedzając Wik­
tora Miasnikowa (ZSRR) — 
13.96.

Koszykarze Jugosławii 
na III miejscu

Jugosłowianie wygrali z Cze­
chosłowacją 99:92 (56:46) i zdo­
byli brązowe medale mistrzostw 
Europy, a drużyna CSRS zajęła 
IV miejsce. Od początku spot­
kania inicjatywę mięli, ługosto- 
wianie. a wyróżniającymi się 
zawodnikami w ich drużynie 
byli Kicanovic 1 Jerkov, najlep- 
śżym zaś . . zawodnikiem . CSRS 
był Brabenec. który imponował 
zwłaszcza celnymi rzutami z 
póldystansu.

★

Z okazji mistrzostw odbyły 
się obrady specjalistycznej ko­
misji koszykówki Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Prasy 
Sportowej (AIPS). Podczas obrad 
dokonano wyboru władz komi­
sji. Prezesem został przedstawi­
ciel Francji — Pierre Tessier. 
członkiem zarządu wybrano 
m.in. znanego polskiego dzienni­
karza. red. Witolda Szeremetę.

Polsko-meksykańska 
współpraca sportowa

(P) Przewodniczący komite­
tów olimpijskich Polski i Mek­
syku — Marian Renke i Mario 
Vasęuez Rana, podpisali w 
Meksyku porozumienie o współ­
pracy i wymianie sportowej 
między obu krajami w okresie 
poprzedzającym Igrzyska Olim­
pijskie w 1980 roku.

Narodowe komitety olimpij­
skie Polski i Meksyku wspólpra-

Pod siatką
22 czerwca rozpocznie się w 

Mielcu międzynarodowy turniej 
siatkarzy. Wystąpi w nim osiem 
zespołów, reprezentujących wy­
soka klasę światową. Obok 
dwóch reprezentacji Polski grać 
będą: pierwsze zespoły Kuby, 
CSRS. Bułgarii, NRD oraz dru­
żyny Moskwy (pod tą firmą wy­
stępuje drużyna RFSRR)) i Ru­
munii (II zespół). Obecność 
siatkarzy kubańskich zapowiada 
duże emocje, bardzo silny jest 
także zespół Moskwy. Bułgarzy 
i Czechosłowacy starannie przy­
gotowują się do występu w mi­
strzostwach Europy, gdzie wal­
czyć będą o olimpijskie kwali­
fikacje. Nieco słabszą formę pre­
zentowali ostatnio siatkarze 
NRD, ale być może było to wy­
nikiem bardzo intensywnych 
treningów zimowych.

W Mielcu po raz pierwszy w 
tvm roku wystąpi w najsilniej­
szym zestawieniu reprezentacja 
Polski. Młodsi zawodnicy wy­
stępujący w drugiej reprezenta­
cji Polski wzięli już udział w 
turnieju w Sofii, gdzie zajęli 
piąte miejsce, pozostali, stano­
wiący trzon zespołu — odpoczy­
wali nieco dłużej po rozgryw­
kach ligowych. Trudno spodzie­
wać się. że Polacy już w pierw­
szych meczach sezonu zademon­
strują najwyższą klasę, ale tur­
niej powinien dać już obraz 
stanu wytrenowania naszych 
czołowych zawodników.

Pierwszy zespół Polski wystę­
pować będzie w eliminacjach 
turnieju w Mielcu z zespołami 
Rumunii, NRD i Bułgarii, w dru­
giej grupie spotkają sie druży­
ny Polski II. Kuby, RFSRR i 
CSRS. (PAP)

Pierwszy w życiu bieg na tym 
dystansie zakończyła w czasie 
2:10.5, niewiele gorszym od 
najlepszych wyników osiąganych 
przez jej rówieśniczki, specja­
lizujące się w biegach średnich. 
Drugi występ na 800 m przy­
niósł jeszcze większą sensację 
— mistrzostwo Polski juniorek, 
zdobyte w roku 1971 w Pozna­
niu. W rok później pobiła re­
kord Polski juniorek — 2:06,0, 
a w mistrzostwach seniorek za­
jęła IV miejsce.

Te osiągnięcia zadecydowały o 
przeniesieniu się Bukisówny na 
średnie dystanse. W roku 1972, 
po zdaniu matury w Liceum E- 
konomicznym, przeniosła się do 
Warszawy i rozpoczęła treningi 

w „Skrze” pod kierunkiem An­
drzeja Siennickiego. Kiedy 
„Skra” potrzebowała ligowych 
punktów, wystawiano Bukisów- 
nę do biegu na 1500 m. Okazało 
się, że ma na tym dystansie du­
że możliwości. Przydaje się na 
nim jej wrodzona wytrzymałość 
oraz szybkość, wytrenowana 
podczas ćwiczeń sprinterskich w 
pierwszych latach startów.

W 1977 roku przechodzi Bu­
kisówna pod opiekę mgr Jana 
Panzera. 1500 m to już teraz jej 
specjalność: zostaje wkrótce na 
tym dystansie wicemistrzynią 
kraju, a na 800 m i w sztafecie 
4 X 400 m jest na III miej­
scach.

cują ze sobą już od lat kilku­
nastu. Kontakty zapoczątkowa­
ne przed olimpiadą 1968 roku w 
Meksyku, były korzystne dla 
obu krajów. Ponad 400 polskich 
sportowców, reprezentujących 
różne dyscypliny sportu, a głó­
wnie lekkoatletykę, gościło w 
Meksyku, korzystając z wysoko­
górskich warunków tego kraju, 
a także świetnych urządzeń 
sportowych. Również Polska u- 
dziel£a gościny sportowcom 
meksykańskim. Przebywali oni 
u nas na zgrupowaniach szko­
leniowych, polscy trenerzy dzie­
lili się doświadczeniami ze 
szkoleniowcami meksykańskimi. 
Jeszcze przed olimpiadą w Me­
ksyku rozpoczęli tam pracę tre­
nerzy polscy, zyskując uznanie 
i sympatię meksykańskiego 
świata sportowego dla naszego 
kraju.

Celem podpisanego ostatnio 
porozumienia jest zacieśnienie 
współpracy obu krajów przed 
olimpiadą w Moskwie i kolej­
nymi igrzyskami w 1984 r. w 
Los Angeles, co dla sportu pol­
skiego ma duże znaczenie. 
Szczególną wagę przywiązuje się 
zwłaszcza do spraw związanych 
z korzystaniem ze zgrupowań 
szkoleniowych.

Polscy trenerzy będą doradca­
mi meksykańskiej ekipy olim­
pijskiej w kolarstwie szosowym 
i torowym, boksie, podnoszeniu 
ciężarów, zapasach, strzelectwie, 
lucznictwie i siatkówce. Na 
prośbę meksykańskich władz 
sportowych Polska skieruje je­
szcze w roku bieżącym, a tak­
że w roku przyszłym swych spe­
cjalistów w wymienionych dys­
cyplinach sportu, którzy będą 
wykładowcami na krajowych i 
międzynarodowych kursach, or­
ganizowanych przez centrum 
Doskonalenia Sportowego Ame­
ryki.

W wielu dyscyplinach sportu, 
m.in. lekkoatletyce, pięcioboju 
nowoczesnym i podnoszeniu cię­
żarów, zawodnicy polscy skorzy­
stają z doskonałych warunków 
treęjjgowych, jakie posiadają o- 
środki meksykańskie. (PAP)

Były jeszcze „po drodze” 
zaoczne studia na poznańskiej 
AWF i uzyskany w roku 1977 
tytuł magistra sportu, był po­
bity w klubowej sztafecie 
„Skry” — rekord Polski na 
4X400 m — 3:33.1 — aktu­
alny do dziś. Pierwszy własny 
rekord kraju ustanowiła w u- 
biegły poniedziałek na war­
szawskim tartanie. Mamy na­
dzieję, że nie ostatni. Szczerze 
tych nowych rekordów sympa­
tycznej zawodniczce życzymy.

WALDEMAR CHLEBOWSKI

Czołowe miejsca naszych szybowników
(P) Od tygodnia trwają w 

szwedzkiej miejscowości Oere- 
bro I szybowcowe mistrzostwa 
Europy klasy Klub. Startuje w 
nich 33 zawodników, a wśród 
nich 4 reprezentantów Polski. 
Do tej pory pogoda nie sprzy­
jała uczestnikom mistrzostw, 
toteż w bardzo słabych warun­
kach rozegrano tylko 4 kon­
kurencje. Najdłuższą z nich był 
przelot po trasie trójkąta dłu­
gości 300 km.

W trudnych warunkach do­
skonale spisywali się Polacy, 
demonstrując pełnię swych u- 
miejętności pilotażowych. Czo­
łówkę mistrzostw stanowią 
właśnie nasi reprezentanci — 
Stanisław Witek i Stanisław 
Zientek, dwaj piloci CSRS, dwaj 
piloci RFN oraz Duńczyk Wal­
ter Andersen i Henryk Tobola, 
który zajmuje VIII miejsce. 
Różnice punktowe między 
pierwszym a ósmym zawodni­
kiem są minimalne.

W środę nad Szwecją zapa­
nowały wyśmienite warunki 
termiczne, toteż na piątą kon­
kurencję wyznaczono przelot 
po trasie trójkąta długości aż 
530 km. Kierownik ekipy pol­
skiej — Tadeusz Rejniak infor­
muje, iż przy świetnej pogo­
dzie większe szanse uzyskania 
dobrych wyników mają rywa­
le polskich pilotów. Piloci RFN 
i Duńczyk latają na najnow­
szych szybowcach plastykowych 
— „Mistral”, Czechosłowacy ma­
ją do swej dyspozycji również 
plastykowe szybowce „VSO-10”, 
Polacy natomiast latają na wy­
służonych już, drewnianych 
„Fokach”, które były rewela­
cją światową w 1960 roku.

„Moskwa 80”
(P) Prace w wiosce olimpij­

skiej idą pełną parą — stwier­
dził wicemer wioski olimpij­
skiej — Wiktor Iwliew. Budo­
wa części, bloków została już 
zakończona. Tam, gdzie budyn­
ki są już gotowe — trwają pra­
ce upiększające — sadzi się 
drzewa, dekoruje place wokół 
budynków. My budujemy nie 
tylko wioskę olimpijską, ale 
również osiedle mieszkaniowe. 
Po igrzyskach tereny wioski 
olimpijskiej zostaną przekazane 
mieszkańcom Moskwy. Stąd 
szczególna dbałość o jakość bu­
dynków, poszczególnych miesz­
kań, o wysoki standard pomie­
szczeń.

Wiosną 1980 r. wprowadzą się 
do wioski pierwsi goście. Będą 
to m.in. budowniczowie wioski, 
ktćrzy zamieszkają tam przez 
pewien okres. Podczas tej swe­
go rodzaju „próby generalnej” 
wioska olimpijska będzie fun­
kcjonowała jak w czasie olim­
piady. Mieszkańcy wioski będą 
się żywić w stołówkach, które 
przygotują 360 rodzajów posił­
ków. Zauważone mankamenty 
— natychmiast będą korygo­
wane.

Oto kilka danych statystycz­
nych o wiosce olimpijskiej. Po­
wierzchnia wioski — 381 tys. m 
kwadratowych. W poliklinice 
wioski pracować będzie 300 le­
karzy różnych specjalizacji. W 
punktach handlowych zostanie 
zatrudnionych 300 osób włada­
jących różnymi językami. Z 
wioski na obiekty Moskwy pro­
wadzić będzie 50 linii autobu­
sowych. Mieszkańcy wioski każ­
dego dnia, od godz. 9 do 23, 
będą mogli obejrzeć w kinach 
filmy, w sumie — 84. Dwa ki­
na mogą pomieścić po 250 osób.

(PAP)

Z. Piech stażystą 
na torach Anglii

(P) Jeden z czołowych pol­
skich żużlowców — Zenon Piech, 
który wraz z Edwardem Janca- 
rzem walczyć będzie w Vojens 
w finale mistrzostw świata nar, 
bezpośrednio po tej imprezie 
•wyjeżdża do Anglii. Zaproszony 
on został na staż przez pierw­
szoligowy klub, należący do czo­
łówki angielskiej — Hackney. 
Piech ieżdzić będzie w barwach 
tego klubu do końca tegorocz­
nego sezonu. Jak poinformował 
przedstawiciel klui>u Huckney, 
Zenon Piech otrzyma najnow­
szy model motocykla Weslaka. 
na którym startują czołowi żuż­
lowcy Anglii. Nasz żużlowiec 
będzie mógł oczywiście starto­
wać we wszystkich prestiżowych 
imprezach światowych, reprezen­
tując barwy Polski.

(PAP)

MAŁY LOTEK
I LOSOWANIE

1 — 3 — 9 — 22 — 25
II LOSOWANIE

2 — 3 — 11 — 27 — 28
Końcówka banderoli: 7203

EXPRESS LOTEK
I — • — 82 — 41 — 42

Szosowcy Legii 
bez konkurencji
(P) Na trasie Piotrków Trybu­

nalski — Kamieńsk, już drugi 
raz rozegrano drużynowe mi­
strzostwa Polski w kolarstwie. 
Były one rekordowo obsadzone, 
na starcie stanęło 30 zespołów. 
Generalny triumf odnieśli pod­
opieczni trenera Andrzeja Tro- 
chanowskiego. kolarze warszaw­
skiej Legii, którzy zajęli dwa 
czołowe miejsca. Oto kolejność:

1. Legia I Warszawa — Zbig­
niew Szczepkowi, Star.isław 
Kirpsza, Lechosław Michalak i 
Czesław Lang — 2;10:53

2. Legia II Warszawa — Wi­
told Plutecki, Stefan Ciekań- 
ski. Ryszard Szostak. Wiesław 
Kalatura — strata 3:06

3. RKLS (Wrocław) — Roman 
Szczur, Józef Szpakowski. Jan 
Jankiewicz i Janusz Bieniek — 
strata 5 min. 21 sek.

Trasa środowej konkurencji 
wytyczona została na północ od 
Oerebro i prowadziła w więk­
szości nad olbrzymimi terena­
mi leśnymi. Trudno było od­
szukać tam miejsce do przy­
godnego lądowania. Nic więc 
dziwnego, że przed startem nasi 
piloci otrzymali od kierowni­
ka ekipy tylko jedną instruk­
cję: „Najlepsze miejsce do lą­
dowania jest na lotnisku w 
Oerebro. Musicie tu dolecieć”.

(PAP)

B. Borg faworytem 
Wimbledonu

(P) Faworytem tegorocznego 
turnieju wimbledońskiego jest 
Bjoern Borg, od trzech lat nie­
pokonany na .trawiastych kor­
tach londyńskich. Angielscy 
bookmacherzy przyjmują za­
kłady 11:10 na Borga. A oto 
notowania innych czołowych 
tenisistów:
John McEnroe 2:1, 
Jimimy Connors 4:1, 
Vitas Gerulaitis 12:1, 
Roscoe Tanner 16:1, 
Victor Pecci 25:1, 
Guillermo Vilas i Arthur Ashe 
— obaj po 33:1.

★
W dalszym ciągu odbywają­

cego się na trawiastych kortach 
w Surbiton tenisowego turnie­
ju Grand Prix stoczono kilka 
ciekawych pojedynków. Wyniki: 
Alvaro Fillol — Marty Riessen 
4:6, 7:6, 14:12;
Victor Amara — Tom Gorman 
6:7, 6:4, 6:4;
Mark Cax — Fredie Taygen 6:7, 
6:2, 10:8:
Hanie Pfister — Adriano Panat- 
ta 6:3, 6:1;
Colin Dibley — Tom Gullikson 
7:6, 7:6:
Robin Drysdale — Mikę Cahill 
7:5, 6:3:
Tim Wilkinson — Yannick 
Noah 7:6, 6:1. (PAP)

Chris Evert-Uoyd 
o krok od porażki
(P) W Eeastbourne. w Anglii, 

odbywa się tenisowy turniej 
Garnd Prix kobiet. Bardzo za­
cięty pojedynek stoczyła fawo­
rytka — Amerykanka Chris 
Evc_t-Lloyd ze swoją rodaczką 
An.ie Smith. Smith miała piłkę 
meczową, ale sędzia liniowy za­
kwalifikował lei decydujące za­
granie lako autowe. Lloyd zmo­
bilizowała się i wygrała 4:6. 7:6, 
6:0. Musiała wycofać się z tur­
nieju Billie Jean King, której 
odnowiła sie kontuzja podczas 
meczu z Australijką Kerry Reid. 
King zamierza jednak wystąpić 
w Wimbledonie.

A oto rezultaty innych cie­
kawszych pojedynków:

III runda: Virginia Wadę (W. 
Brytania) — Regina Marsikova 
(CSRS) 6:3. 6:2: Chris Lloyd — 
Betty Stove (Holandia) 6:2. 6:2.

(wac)

Rekord seniorów 
w mistrzostwach młodihży

(P) Podczas rozgrywanych w 
Debreczynie — V mistrzostw 
Świata i Europy juniorów w 
(podnoszeniu ciężarów, padl re­
kord świata seniorów. Jego au­
torem jest Joachim Kunz (NRD), 
•który przed niespełna miesiącem 
wywalczył w Warnie tytuł wi­
cemistrza Europy seniorów. Tym 
razem Kunz zdobył tytuł mi­
strza świata i Europy juniorów 
w wadze lekkiej (do 67,5 kg) — 
310.0 kg oraz ustanowił rekord 
świata seniorów. W dodatko­
wej (czwartej) próbie w pod­
rzucie Kunz uzyskał wynik 182,5 
kg, poprawiając ustanowiony w 
Warnie przez Janko Rusewa 
(Bułgaria) rekord świata o 1 kg. 
Jest to też wyjiik lepszy o 3.5 
kg od dotychczasowego rekordu 
świata juniorów, który również 
należał do Rusewa.

Kunz nie miał sobie równych 
zawodników. Odniósł bezapela­
cyjne zwycięstwo, obejmując 
prowadzenie już po pierwszym 
boju — rwaniu. Polacy w tej 
wadze nie startowali.

Ringo na Stadionie 
Dziesięciolecia

(P) W ramach święta „Trybu­
ny Ludu” (24 czerwca 1979) na 
głównej płycie Stadionu Dzie­
sięciolecia o godzinie 9 rano 
odbędzie się otwarcie VII mię­
dzynarodowych mistrzostw Pol­
ski w ringo. Na kilkunastu bo­
iskach jednocześnie rozgrywane 
będą pojedynki w 4 kategoriach: 
dziewcząt i chłopców szkół pod­
stawowych oraz szkół średnich. 
Impreza organizowana test przez 
Zespół Ringo ZG TKKF i Sto­
łeczny Ośrodek Sportowy. Zwy­
cięzcy otrzymają puchary „Try­
buny Ludu”, wszyscy finaliści 
— dyplomy i nagrody rzeczowe.
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Przed 35-leciem PRL

Spotkanie twórców I dziennikarzy CSRS 
w ambasadzie polskiej w Pradze

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Prasowe echa mrozumlatla SALI II

Praga, 20 czerwca
fP) Nie ma teraz dnia, aby 

w nadwełtawskiej stolicy nie 
odbywały się imprezy i spot­
kania z okazji 35-lecia po­
wstania Polski Ludowej.

Niezwykle uroczystą oprawę 
miało np. spotkanie czołowych 
pracowników frontu ideologicz­
nego, wybitnych przedstawicie­
li nauki, kultury i środków 
masowego przekazu Czechosło­
wacji, jakie odbyło się 20 bm. 
w ambasadzie PRL w Pradze. 
Przybyli na nie m.in. sekretarz 
KC KPCz Jan Fojtik, kierow­
nik Wydziału Środków Maso­
wego Przekazu KC KPCz Otto 
Smolik, pracownicy nauki, czo­
łowi publicyści, działacze kul­
turalni, twórcy itp.

Ambasador PRL w CSRS Jan 
Mitręga serdecznie podziękował 
wszystkim za dotychczasowe 
efekty ścisłej współpracy przy 
popularyzacji kultury, nauki 
oraz spraw polskich w społe­
czeństwie czechosłowackim. 
Ambasador udekorował odzna­
ką „Za zasługi dla kultury pol­
skiej” 32 czołowych działaczy 
frontu ideologicznego, pracow­
ników kultury, nauki i środ­
ków masowego przekazu CSRS. 
Odznaki te przyznano m.in. 
rektorowi Uniwersytetu im. 
Karola, prof. Zdenkovi Czeszce, 
przewodniczącemu Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Czeskich 
Josefovi Valencie, dyrektorowi 
naczelnemu telewizji dr. Jano­
wi Zalence, dyrektorowi gene­
ralnemu czechosłowackiego ra­
dia Janowi Rziszko, dyrek­
torowi generalnemu telewizji

Racjonowanie benzyny 
już w 5 stanach USA

NOWY JORK (PAP). Już w 
pięciu stanach USA oraz dy­
strykcie federalnym Kolumbia 
wprowadzono racjonowanie ben­
zyny. Do Kalifornii i stolicy 
kraju, Waszyngtonu, dołączyły 
stany Massachusetts. Connecti­
cut, Nowy Jork i New Jersey. 
...w Australii

LONDYN (PAP). Środa była 
pierwszym od zakończenia II 
wojny światowej dniem racjo- 
nowania paliw płynnych w 
Australii. Przed stacjami ben­
zynowymi utworzyły się dłu­
gie kolejki samochodów, któ­
rych kierowcy pragnęli napeł­
niać zbiorniki bez względu na 
to, czy końcówka ich numerów 
rejestracyjnych była liczbą pa- 
Tzystą czy nieparzystą. Zgod­
nie z zarządzeniem, w środę 
benzynę mogli nabywać za su­
mę 5 dolarów australijskich 
tylko posiadacze rejestracji z 
numerem parzystym. (P)
...i w Turcji

ANKARA (PAP). W najwięk- 
szym mieście tureckim. Stamr 
bule, podano w środę do wia­
domości, że obowiązuje tam re­
glamentowana sprzedaż benzy­
ny w celu ograniczenia jej zu­
życia.

Właściciele pojazdów mecha­
nicznych otrzymują specjalne 
karnety na zakup paliwa. Przy­
dział miesięczny na samochód 
osobowy wynosi 80 litrów. Tak­
sówkarze mają prawo do zaku­
pu 500 1. benzyny miesięcznie, 
natomiast na autobus przypada 
900 1. paliwa na miesiąc.

Turystów zagranicznych ogra­
niczenia te nie dotyczą. Cena 
benzyny zwykłej wynosi 22 
funty tureckie (0.47 dolara) za 
litr, a benzyny wysokooktano­
wej — 25 funtów (0,53 dolara) 
za litr. (P)

„Intelektualista czy nieuk?”
(P) Otrzymaliśmy ze Sta­

nów Zjednoczonych list na­
stępującej treści:

Szanowna Redakcjo!

Załączam dwa wycinki. Je­
den z niedzielnego wydania 
„New York Times Book Re- 
view” z artykułem Johna 
Gardnera, w którym autor 
m.in. zarzuca, że Polacy jako 
naród Współpracowali z Niem­
cami w eksterminacji Żydów. 
Ponadto przesyłam komentarz 
redakcji polonijnego „Nowego 
Dziennika” z Nowego Jorku.

Uważam, że społeczeństwo w 
Polsce powinno być powiado­
mione o takich akcjach dzien­
nikarzy amerykańskich, którzy 
ani nie są niezależni, ani praw­
domówni.

Łączę wyrazy szacunku
P.

P. S. Z pewnych przyczyn 
pozostaję anonimowy.

Poniżej przedstawiamy ko­
mentarz redakcyjny „Nowego 
Dziennika” z 31 maja br. do­
tyczący recenzji pióra Johna 
Gardnera w „The New York 
Times Book Review”.

Intelektualista czy nieuk? 
Na marginesie 
pewnej recenzji

William Styron, jeden ze 
znanych kontrowersyjnych pi­
sarzy średniego pokolenia, wy­
dał ostatnio, po szeregu latach 
intensywnej pracy, powieść pt.: 

słowackiej Miłoszowi Markovi, 
przewodniczącemu Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświato­
wego w CSRS i redaktorowi 
naczelnemu ..Głosu Ludu’* Sta­
nisławowi Kondziołce oraz wie­
lu czołowym publicystom i 
twórcom.

W swym wystąpieniu sekre­
tarz KC KPCz Jan Fojtik pod­
kreślił szczególnie ogromną ro­
lę pracowników służby infor­
macyjnej, ludzi kultury i nau­
ki w rozwoju i umacnianiu 
przyjaźni między narodami 
Czechosłowacji i Polski. Wyra­
ził on także serdeczne podzięko­
wania pod adresem polskich 
pracowników służby, prasowo- 
-in formacyjnej, działających w 
Czechosłowacji, za trud i wysi­
łek, jaki wnoszą dla populary­
zowania spraw i problemów 
Czechosłowacji w Polsce.

Tego samego dnia w ambasa­
dzie PRL w Pradze odbyła się 
także konferencja prasowa po­
święcana 35-rocznicy powstania 
Polski Ludowej, podczas której 
wielu dziennikarzy szczególnie 
zasłużonych dla popularyzacji 
spraw polskich otrzymało na­
grody ufundowane przez Biuro 
Radcy Handlowego, agencję 
„Interpress”, Orbis i Polski 
Ośrodek Kultury i Informacji.

Wczoraj na świacie
• Na zaproszenie przewodniczą­

cego Głównego Zarządu Turystyki 
Zagranicznej przy Radzie Minist­
rów ZSRR Siergieja Nikitina prze­
bywała w Moskwie delegacja 
działaczy turystyki z zastępcą kie­
rownika Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turystyki 
KC PZPR Jerzym Misiewiczem 
oraz dyrektorem centrali turys­
tycznej „Orbis” Zygmuntem Ma- 
komaskim. Dokonano szerokiej 
wymiany informacji i doświad­
czeń oraz omówiono perspektywy 
rozwoju turystyki między Polską 
a ZSRR. •

6 W Sofii zakończyły się 3- 
dniowe obrady XX konferencji 
ministrów zdrowia krajów socja­
listycznych. Delegacji polskiej 
przewodniczył minister zdrowia i 
opieki społecznej, prof. Marian 
Śliwiński. Uczestnicy konferencji 
obradowali nad metodami dalsze­
go doskonalenia opieki zdrowot­
nej nad kobietą ciężarną, rodzą­
cą oraz noworodkiem.
• W Guayaąuiłu dokonano pró­

by zamachu na życie Jajme Rol- 
dosa Agilery. który w niedaw­
nych wyooracli został wybrany 
na prezydenta Ekwadoru. Niezna­
ni sprawcy ostrzelali dom prezy­
denta z samochodu jadącego z du­
żą szybkością. Na szczęście obyło 
się bez ofiar w ludziach.
0 Z Dżibuti donoszą, te wykry­

to tam spisek, zmierzający do o- 
balenia obecnego rządu. Władze 
Dżibuti przeprowadziły areszto­
wania osób podejrzanych o u- 
dzial w spisku. Zatrzymano ok. 
50 członków plemienia A f arów, 
skupionych wokół b. premiera 
tego kraju, Ahmeda Dini. Wśród 
aresztowanych są 2 członkowie 
parlamentu.

0 Amerykańska marynarka wo­
jenna przeprowadziła kolejna pró­
bę z rakietą typu „Trident”. Po­
cisk wystrzelono z okrętu pod­
wodnego w stanie zanurzenia, 
znajdującego się w odległości 80 
km od wybrzeży Florydy. Jest to 
już trzeci tego typu eksperyment 
w tym roku.
• Odbyła się kolejna 14 comie­

sięczna aukcja amerykańskiego 
złota. organizowana przez mini­
sterstwo skarbu USA. Podczas 
ostatniej aukcji sp-zedano 750 tys. 
uncji złotego kruszcu, po śred­
niej cenie 279,02 doi. za uncje. By­
ła to rekordowa cena, wyższa o 
9.5 proc, od ceny z aukcji majo­
wej.
• Na giełdach zachodnioeuro­

pejskich obserwowano spekula­
cyjną presję na dolara, którego 
kurs wymienny w stosunku do 
czołowych walut uległ dalszemu 
obniżeniu. Tak np. we Frankfur-

„Sophie’s Choice” — „Wybór 
Zofii”. Tytułową bohaterką tej 
powieści jest Polka, Sophie 
Zawistowska, która była więź­
niarką obozu zagłady w Oświę­
cimiu i znalazła się po wojnie 
w Nowym Jorku. Styron, pra­
cując nad swym najnowszym 
dziełem, udał się nawet do 
Polski w celu zebrania odpo­
wiednich materiałów. W wy­
wiadzie, jakiego udzielił przed 
kilkoma miesiącami, podkreślił, 
że wybrał na bohaterkę swej 
najnowszej powieści Polkę, ka­
toliczkę, by pokazać, że zbrod­
nia ludobójstwa nie dotyczyła 
tylko Żydów. Jednocześnie do­
dał, że choć jego polscy przy­
jaciele z niecierpliwością i zro­
zumiałym zainteresowaniem 
czekali na wydanie „Sophie’s 
Choice”, niektórzy z nich mogą 
być zawiedzeni, bo nie omija 
w swej powieści „polskiego an­
tysemityzmu”.

Ponieważ dzieło Styrona nie 
dotarło jeszcze do nas (zamó­
wiliśmy je w wydawnictwie), 
nie będziemy tymczasem zaj­
mować się jego treścią i ocena. 
Natomiast „Sophie’s Choice” 
została poświęcana obszerna 
recenzja w ..Book Review” — 
dodatku do dziennika „The 
New York Times” z dnia 27 
maja. Jej autorem jest inny 
głośny pisarz amerykański, 
John Gardner — twórca młod­
szego pokolenia i autor poczyt­
nych oraz wysoce przez kryty­
kę cenionych powieści, takich 
jak „October Light”.

Gardner z arogancją i nonsza­
lancją stwierdza w pewnym 
momencie autorytatywnie:
„For slavery and the necessary

• Francuska siła nuklearna • Wybory do parlamentu EWG
• Problemy energetyczne • Bezrobocie

Wywiad Valerego Giscarda d’Estaing
Od stałego korespondenta 

LESZKA KOŁODZIEJCZYKA
Paryż. 20 czerwca

(P) Francja przychylnie o- 
cenia układy SALT II — po­
wiedział Valery Giscard 
d'Estaing w godzinnym wy­
wiadzie radiowo-telewizyj­
nym, podkreślając, że z pun­
ktu widzenia bezpieczeństwa 
Europy Zachodniej ważne jest, 
czy ograniczenie strategicznej 
broni nuklearnej zostało mię­
dzy dwoma wielkimi mocar­
stwami zrównoważone.

Natomiast Francja nie czuje 
się zobligowana tym układem 
w odniesieniu do własnych 
środków obronnych. Francuska 
siła nuklearna nie może być 
przedmiotem żadnych pertrak­
tacji — oświadczył prezydent, 
czyniąc aluzję do ewentualnych 
rozmów SALT III, które mia­
łyby mieć za przedmiot ograni­
czenia nuklearne na terenie 
kontynentu europejskiego.

Wspomniany wywiad radio­
wo-telewizyjny rozpoczął się od 
prezydenckiej oceny ostatnich 
wyborów do narlamentu za­
chodnioeuropejskiego. Określił 
je Valery Giscard d’Estaing ja­
ko ważny czynnik polityczny 
dla EWG, które dotychczasowa 
działalność obracała się głów­
nie wokół celów gospodarczych. 
Odtąd głos nowo wybranego

cie n'Menem za dolara płacono 
1.8675 DM wobec 1,88 OM poprzed­
niego dnia, w Zurychu — 1.6848 
fs wobec 1.70 fs, a w Paryżu 
4,'410 ff (w poniedziałek 1.38). 
W Londynie wzmocniła się pozy­
cja funta, za którego przejściowo 
dawano nawet 2,1147 doi. Dowo­
dem osłabienia dolara jest rów­
nież ciągle utrzymująca się wyso­
ka cena złota na giełdach tego 
kruszcu w Londynie, gdzie za 
uncję płacono 273,30 doi. i w Zu­
rychu (280,625 do).). Ceny te
kształtują się jednak poniżej re­
kordu wszechczasów z 11 czerw­
ca. kiedy to uncja złota koszto­
wała 282,875 doi. w Zurychu.

$ 51 więźniów lewackich, trzy­
manych w więzieniu w Trabzon 
(750 km na północny-wschód od 
Ankary), wykorzystując moment 
nieuwagi w godzinach odwiedzin, 
zawładnęło bronią i zatrzymało 
jako zakładników 12 strażników. 
Ekstremiści podczas rebelii za­
strzelili studenta o przekonaniach 
skrajnie prawicowych, skazanego 
za zabójstwo.

© Padające od kilku dni ulew­
ne deszcze doprowadziły, w półno­
cno-zachodnich rejonach Austrii 
do gwałtownego wylewu rzek 
i górskich strumieni, w dolinie 
Wachau poziom wody na Dunaju 
wzrósł o ponad 1,5 ni pod wodą 
znalazło Się wiele gruntów upra­
wnych. w związku z powodzią 
lub jej groźbą zamknięte zostało 
wiele dróg górskich. Wiele miej­
scowości w górach Tyrolu. Gór­
nej Austrii i Salzburga jest.odcię­
tych od świata.

Południową Kalifornie nawie­
dziło trzęsienie ziemi o sile 3 st. 
w skali Richtera. Wstrząsy były 
odczuwane w rozległym pasie wo­
kół Los Angeles, a ich epicen­
trum znajdowało się 5 km na 
wschód od Culyer City.
• W pobliżu brazylijskiego mia­

sta Goiana położonego w północ­
no-wschodniej części kraju doszło 
do tragicznego wypadku drogo­
wego. w wyniku którego zginęło 
co najmniej 31 osób. Dwie cięża­
rówki i autobus wpadły na sie­
bie. stając następnie w płomie­
niach. Wszystkie śmiertelne ofia­
ry zderzenia to pasażerowie auto­
karu.

0 Na IX międzynarodowym 
konkursie śpiewaczym w Rio de 
Janeiro polska śpiewaczka Ewa 
Maria Podleś (mezzosopran) zdo­
była pierwszą nagrodę ex aequo 
z belgijska śpiewaczką Francine 
Laurent (sopran).

® Na festiwalu filmów animo­
wanych w Annecy we E‘rancji 

film Jerzego Kuci pt. „Rrefleksy” 
otrzymał nagrodę specjalną jury. 

racial-łaint theme, Styron 
chooses (besides America) Po- 
land, occupied for centuries 
first by one cruel master, then 
another, pitifully deyoted to 
both German cultnre and Na- 
zi-style anti-Semitism and ge- 
netically so mixed that blond 
Poiish children ean be saved 
from the death camps by being 
slipped into the Aryan Lebens- 
born or New Youth Program”.
(„Jako obiekt niewolniczego i 
koniecznie rasowo zabarwione­
go tematu Styron wybiera 
(obok USA) Polskę, okupowa­
ną przez wieki najpierw przez 
jednego okrutnego władcę, a 
potem przez drugiego i żałośnie 
przywiązana, zarówno do nie­
mieckiej kultury, jak i do an­
tysemityzmu w stylu nazistow­
skim. Polskę tak genetycznie 
zmieszaną, że typowo polskie 
blond dziecko daje się urato­
wać. od śmierci w obozie za­
głady tylko dzięki przemyceniu 
do specjalnych obozów prze­
znaczonych do wychowywania 
rasowo czystych dzieci”).

Zastanówmy się nad tym 
zdaniem, słowo po słowie. 
Przede wszystkim zdumiewa tu 
niewiedza autora, który zaled­
wie paru słowami załatwia his­
torię Polski, ujawniając, że ma 
o tym przedmiocie zgoła zie­
lone pojęcie. O co mu dopraw­
dy chodzi, gdy pisze, że Polska 
była okupowana „przez wieki, 
najpierw przez jednego okrut­
nego pana, a potem przez dru­
giego”? Zapewne Gardner coś 
słyszał o rozbiorach, za które 
byli odpowiedzialni trzej o- 
krutni władcy, i to jednocześ­

zgromadzenia zachodnioeuropej­
skiego będzie miał większą wa­
gę w święcie — stwierdził pre­
zydent, dodając, że jednak 
zgromadzenie to nie przekroczy 
kompetencji określonych w 
traktacie rzymskim. Najwięcej 
jednak miejsca w wywiadzie 
poświęcił prezydent problemom 
energetycznym na tle kryzysu, 
jaki z tego tytułu przechodzi 
zarówno gospodarka francuska, 
jak i gospodarki innych kra­
jów EWG.

„Nigdy nie wróci sytuacja 
sprzed roku 1973” — stwierdził 
prezydent, dodając, że gospo­
darka francuska musi się za­
adaptować do nowych warun­
ków, w których wzrost gospo­
darczy będzie znacznie słabszy, 
a podstawowy problem społecz­
no-ekonomiczny będzie polegał 
na tym, jak sprawiedliwiej roz­
dzielić wzrastający w wolniej­
szym tempie dochód narodowy. 
Przy tej okazji Valery Giscard 
d’Estaing stwierdził, że gospo­
darka francuska będzie się sta­
rała utrzymać siłę nabywczą 
ludności, co jednak stanie się 
zadaniem trudnym w sytuacji, 
gdy rachunek za irtiport tych 
samych ilości ropy naftowej, a 
nawet mniejszych, wzrósł we 
Francji z 15 mld franków z 
1973 r. do 70 mld franków w 
roku obecnym.

Prezydent wykluczył racjono­
wanie benzyny we Francji, ale 
ostrzegł przed możliwością dal­
szych podwyżek jej cen w za­
leżności od cen zakupu (w tej 
chwili za jednego dolara moż­
na we Francji nabyć 1.5 litra 
benzyny super). Dodał, że obo­
wiązywać będzie oszczędność 
surowców energetycznych, a je­
go rząd postanowił we środę, 
iż o 10 proc, zmniejszone będą 
przydziały oleju opałowego dla 
celów ogrzewczych w domach, 
w których zimą temperatura 
zostanie obniżona do 19 st. C.

Francuski prezydent dał wy­
raz nadziei na to, że kraje EWG 
wypracują wspólną i koherent­
ną politykę energetyczną na 
najbliższej sesji Rady Europej­
skiej w Strasburgu, w czwar­
tek i w piątek bieżącego tygod­
nia.

Kolejna seria pytań dotyczy­
ła rynku zatrudnienia. Prezy­
dent, uznając sytuację w ob­
rębie zatrudnienia jako trudną, 
stwierdził że niezwykle waż­
nym zadaniem jest przygoto­
wanie miejsc pracy dla mło­
dych roczników no szkołach, 
które w liczbie kilkuset tysięcy 
domagają się zatrudnienia w 
pierwszej kolejności.

Syria i Irak
- jednym państwem

KAIR. LONDYN (PAP). Jak 
ogłosił w środę na konferencji 
prasowej w Bagdadzie minister 
informacji Iraku. Saad Kasem 
Hamudi. Irak i Syria uzgodniły 
utworzenie jednolitego państwa 
kierowanego przez jednego pre­
zydenta i jeden centralny rząd. 
Także armia, flaga narodowa i 
hymn narodowy będą wspólne.

Decyzje w tej sprawie zapad­
ły po 4-dniowych rozmowach 
na najwyższym szczeblu, z u- 
dzialem prezydentów Al-Bakra 
(Irak) i As ad a (Syria). Proce­
sem integracji wszelkich insty­
tucji państwowych kierować bę­
dzie wysoki komitet polityczny.

Jak informuje Iracka Agencja 
Prasowa INA, rozmowy bag- 
dadzkie przyniosły uzgodnienie 
zasady integracji. Faktyczne 
zjednoczenie obu państw zosta­
nie natomiast dokonane w moż­
liwie krótkim czasie po ustale­
niu praktycznych kroków. (P) 

nie, bynajmniej nie jeden po 
drugim. Zdanie to sugeruje 
brak państwowości od wieków, 
gdy tymczasem chodzi o 123 la­
ta od 1795 r. — trzeciego roz­
bioru Polski — do 1918 r. Idź­
my dalej. Co to znaczy, że Pol­
ska była „żałośnie przywiązana 
do niemieckiej kultury”, a 
więc innymi słowy, upajała się 
nią i świeciła światłem odbi­
tym od tej kultury? Można by­
łoby od biedy stwierdzić, że 
Polska rozwijała się w sferze 
kultury zachodniej, przy czym v 
najsilniejsze historycznie były 
wpływy francuskie, ale to pod­
porządkowanie kultury pol­
skiej niemieckiej wydaje się po 
prostu wypowiedzią nieuka, 
który z pozycji intelektualisty 
zabiera głos w sprawach jemu 
nie znanych. Darujmy sobie 
jednak tę kulturę niemiecką. 
W końcu Niemcy wydały his­
torycznie mnóstwo wybitnych 
postaci dla kultury - światowej, 
choć epitet „pitifully” wyraź­
nie objawia wstręt Gardnera 
do takich zapożyczeń.

Następna część tego zdania jest 
bowiem najgorsza ze wszyst­
kiego. Bo Polska, zdaniem 
Gardnera, była „nie tylko ża­
łośnie przywiązana do kultury 
niemieckiej, ale i do antysemi­
tyzmu w stylu nazistowskim”. 
Innymi słowy, czołowy amery­
kański pisarz młodszego poko­
lenia imputuje Polakom, że 
właściwie nie byli lepsi od 
Niemców hitlerowskich w 
swym prześladowaniu Żydów. 
Cóż bowiem innego oznaczałby 
ów antysemityzm w stylu na- 
zi? Pewnie pan Gardner wy- 
koncypował sobie, że w Polsce 
przed wojną istniały obozy za­
głady dla Żydów. masowe 
morderstwa ludności żydow­
skiej. w rodzaju Kriśtiall- 
nacht itp., itd. Chcielibyśmy 
znać choć źródła tej wiedzy 
Johna Gardnera. Skąd czerpał 
owe wiadomości na temat Pol­
ski: jakie były jego lektury, 
ns których podstawie nabrał 
takiego przeświadczenia i które 
głosi wszem i wobec na la 

(A) DOKOŃCZENIE ze STR. 1 
jakichkolwiek zmian do układu, 
zastąpienia w nim jakichkolwiek 
szczegółów, czy też uczynienia 
go korzystniejszym dla jednej ze 
stron, mogłyby doprowadzić do 
poważnych, a nawet groźnych 
następstw dla stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich i dla 
sytuacji międzynarodowej w o- 
góle.

Układ SALT II. jeśli zostanie 
ratyfikowany i wejdzie w życie 
— pisze dalej „Prawda” — uto­
ruje dalsza drogę do SALT III 
oraz stanowić będzie bodziec dla 
szybszego postępu w rozmowach 
dotyczących innych dziedzin o- 
graniczenia rywalizacji militar­
nej. jak np. w toczących się w 
Wiedniu rokowaniach w sprawie 
wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych, i zbrojeń w Europie Środ­
kowej. Inicjatywa oraz dobry 
przykład ZSRR i USA mogą o- 
degrać tutaj pożyteczna role.

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP. Czesław Jaworski, pisze: W 
komentarzu redakcyjnym pt. ..W 
interesie całego świata" organ 
KC KPCz ..Rude Praco” pisze. 
że do licznych głosów na całym 
świecie. które witają z aprobata 
i nadzieją nasilenia walki o po­
kój. dołączył się również głos 
narodu czechosłowackiego. Wy­
razem tej opinii jest oświadcze­
nie prezydium KC KPCz i rządu 
CSRS.

W opublikowanym 20 bm. w- 
Pradze oświadczeniu Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych wyraża się ogromne za­
dowolenie tej organizacji z po­
wodu podpisania przez przy­
wódców dwóch mocarstw —

Plan prac Senatu USA 
nad ratyfikacją SALTil

WASZYNGTON (PAP) Kores­
pondent PAP Stanisław Głąbiń- 
ski pisze: Głównym wydarze­
niem politycznym nadchodzących 
tygodni w Stanach Zjednoczo­
nych będzie proces zatwierdzenia 
porozumienia SALT II przez Se­
nat USA.

Zgodnie z konstytucją, każde 
porozumienie zawierane przez 
USA z innym państwem wyma­
ga zatwierdzenia przez Senat 
kwalifikowaną większością 2/3 
giosów. Najbardziej znanym wy­
padkiem odrzucenia przez Se­
nat porozumień akceptowanych 
przez prezydenta była odmowa 
zatwierdzenia Traktatu Wersal­
skiego, zawartego po pierwszej 
wojnie światowej, w związku z 
czym Stany Zjednoczone nie 
weszły w skład Ligi Narodów.

Odmowy zatwierdzenia poro­
zumień osiągniętych przez, ad­
ministrację są jednak w histo­
rii politycznej USA wydarze­
niem wyjątkowym i w okresie 
203 lat istnienia Stanów jako 
państwa odnotowano je jedynie 
11 razy.

Debata ratyfikacyjna nad 
SALT II może rńieć szczególnie 
dramatyczny przebieg, gdyż siły 
konserwatywnej prawicy zrobią 
wszystko, aby nie dopuścić do 
ratyfikacji, albo wprowadzić do 
tekstu SALT II zmiany, co 
oznaczałoby konieczność ponow­
nego rozpoczynania rokowań, a 
jak wiadomo rokowania nad 
obecnym tekstem trwały 7 lat.

Zgodnie z ustalonym porząd­
kiem. proces zatwierdzenia roz- 
pocznie się od rozpatrywania 
porozumienia przez komisję 
spraw zagranicznych Senatu, 
której przewodniczącym jest 
sen. Frank Church. Prace nad 
porozumieniem komisja rozpocz- 
nie 9 lipca i łącznie z przerwą 
wakacyjną, w sierpniu, prowa­
dzić je będzie do końca wrześ­
nia.

W pierwszych dniach paździer­
nika SALT II stanie się przed­
miotem debaty plenum Senatu. 
Przewiduje się. że ostateczne 
głosowanie odbędzie się w li­
stopadzie br. (P) 

mach poważnego dodatku do 
poważnego pisma? Żądamy 
również wyjaśnienia, jakie jest 
stanowisko w tej sprawie re­
daktora „Book Review”. Czy 
i jego w tym zdaniu nic nie 
zastanowiło? Czy i on również 
zgadza się z opinią recenzenta? 

Wystąpienie Johna Gardnera 
we wspomnianej recenzji trud­
no już nazwać nowym aktem 
antypolskim. Jest to — krótko 
mówiąc — opinia idioty, który 
ma tak podstawowe braki w 
wiadomości w najnowszej his­
torii powszechnej, że należało­
by go z powrotem posłać do 
szkoły. I to podstawowej. Dal­
sza część cytowanego po an­
gielsku zdania jest równie cho­
rym bredzeniem genetycznym.

Niechby pan Gardner sam 
spróbował odróżnić typowe pol­
skie dziecko od typowego 
dziecka niemieckiego. Polacy i 
Niemcy nie stanowią dwu od­
rębnych ras. To nie są India­
nie i Murzyni.

By postawić kropkę nad „i” 
oraz uprzedzić pochopne oceny 
niektórych czytelników, dodaj­
my, że ani William Styron, 
ani John Gardner nie wywo­
dzą się ze środowiska żydow­
skiego. Obaj są 100-procento- 
wymi WASP-ami, tak więc ich 
uwagi odnośnie „polskiego an­
tysemityzmu” nie są ukształto­
wane przez grupę, którą moż­
na byłoby posądzić o niechęć 
wobec Polaków i zadawnione 
żale.

Co jest najbardziej zdumie­
wające, to fakt, że John Gard­
ner jest autentycznie dobrym 
pisarzem, twórcą powieści z 
życia ludzi na prowincji w No­
wej Anglii. Sugerowalibyśmy 
aby pozostał przy tej tematyce 
i nie zabierał autorytatywnego 
zdania na temat spraw, któ­
rych znajomością się kompro­
mituje. I kompromituje rów­
nież pismo, które jego recenzję 
zamieściło.

W tej sprawie zwrócimy się 
w liście otwartym do redakcji 
„Book Review”,

ZSRR i USA — układu SALT 
II. W wyniku blisko siedmio­
letnich rokowań — stwierdza 
oświadczenie SFZZ — został 
zakończony drugi etap wielkiej 
bitwy o powszechne i całkowi­
te rozbrojenie.

BUKARESZT (PAP). Prasa 
centralna Rumunii drukuje ob­
szerne. identyczne w treści ko­
mentarze dotyczące układu SALT 
II. Organ KC RPK — „Scinteia” 
podkreśla. że to porozumienie 
jest pozytywnym krokiem w kie­
runku redukcji wyścigu zbrojeń, 
oraz ważną kontynuacja działań 
na rzecz odprężenia międzyna­
rodowego.

Jednakże podkreśla komentarz 
— ani SALT I, ani SALT II nie 
sa zdolne rozwiązać całości pro­
blemów. Oba porozumienia ma­
ja charakter ograniczony i sa 
zapowiedzią początku procesu 
zlikwidowania już istniejącej 
broni nuklearnej”.

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich pi­
sze : W opublikowanym o- 
świadczeniu rządu bułgarskie­
go podkreśla się m.in., że 
porozumienie — przyjęte z głę­
bokim zadowoleniem przez cały 
naród bułgarski — stanowi waż­
ny krok na drodze do powstrzy­
mania wyścigu zbrojeń jądro­
wych i odpowiada interesom 
wszystkich narodów świata. 
Wierna swej pokojowej polityce 
zagranicznej Bułgaria — głosi 
oświadczenie — w pełni popiera 
pokojowe inicjatywy i wysiłki 
ZSRR oraz wszystkich innych 
krajów, wiodące do realnego po­
stępu w dziedzinie rozbrojenia, 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

WASZYNGTON (PAP). Jeden 
z polityków ubiegających sie o 
stanowisko kandydata z ramie­
nia Partii Republikańskiej na 
najbliższe wybory prezydenckie 
w USA. Harold Edward Stassen, 
złożył oświadczenie wyrażające 
popacie dla radziecko-amerykań- 
skiego układu SALT II. Stassen 
podkreślił konieczność utrzyma­
nia ciągłości procesu ogranicza­

(P) Posterunek sandinistów w zajętym przez nich mieście Leon.
Fot.. CAF — Unifas

Kuba uznała rząd tymczasowy patriotów Nikaragui
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Przed atakiem gwardii dzielni­
ce te zostały poddane wielogo­
dzinnemu lotniczemu bombardo­
waniu rakietami, któremu to­
warzyszył ogień z dział i moź­
dzierzy.

Obserwatorzy sadza, że wojska 
powstańcze wycofują się z Ma- 
nagui na południc, gdzie w od­
ległości ok. 100 km od stolicy 
silna kolumna powstańcza kon­
tynuuje walkę o opanowanie 
graniczącej z Kostaryką pro­
wincji Ricas. Powstańcy mają 
zamiar ogłosić miasto Rivas. po 
jego zdobyciu, siedziba powoła­
nego kilka dni temu w Kosta­
ryce nikaiaguańskiego tymczaso­
wego rządu odnowy narodowej. 

Nowo utworzony przez ugru­
powania patriotyczne, rząd tym­
czasowy odbudowy narodowej 
został uznany przez Kubę.

Salwadorska organizacja poli­
tyczno-wojskowa „Ludowe Siły 
Wyzwoleńcze” ogłosiła deklara­
cję. w której stwierdza, że wła­
dze wojskowe Salwadoru kie­
rują broń, amunicję i żołnierzy 
do Nikaragui, by wesprzeć reżim 
dyktatora Anastasio Somozy.

Autorzy dokumentu precyzu­
ją, że przerzutów takich doko­
nano drogą lotniczą m.in. 7 i 8 
bm. Przypuszcza się, że w kon­
flikt nikaraguański może też 
poważnie zaangażować się Hon­
duras. Z informacji prasy la­
tynoamerykańskiej wynika, że 
Somoza szuka desperacko po­
mocy również w Gwatemali oraz 
w innych krajach, które uwa­
ża za sojusznicze.

„Dni Polskie” 
w Libii

TRYPOLIS (PAP). Dużym za­
interesowaniem cieszą się trwa­
jące obecnie „Dni Polskie” w 
Libijskiej Dżamahirii. zorgani­
zowane staraniem Towarzystw 
Przyjaźni Libijsko-Polskiej i 
Polsko-Libijskiej.

Przebywająca w Libii z okazji 
„Dni” przewodnicząca Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Libijskiei. 
minister pracy, płac i spraw so­
cjalnych — Maria Milczarek zo­
stała przyjęta przez sekretarza 
generalnego Powszechnego
Kongresu Ludowego Libii Abd 
al-Ata Ubajdiego oraz szela rzą­
du libijskiego, sekretarza Gene­
ralnego Komitetu Ludowego 
Dżadallaha Azuz at-Tąlhi’ego. 
W spotkaniach uczestniczył czło­
nek delegacji na „Dni”, zastępca 
kierownika Wydziału Prasy, Ra­
dia i Telewizji KC PZPR — 
Zdzisław Marzec. (P) 

nia zbrojeń strategicznych oraz 
poinformował, iż w Senacie opo­
wie się za jego ratyfikacją. 
Wskazał też na konieczność kon­
tynuowania rozmów na temat 
kontroli zbrojeń i wciągnięciu w 
te rokowania także innych 
państw.

Za zatwierdzeniem przez Senat 
USA układu SALT II wypowie­
dział się również wpływowy- se- 
nator-demokrata. Edward Ken­
nedy. Wyraził on pogląd, że hi­
storia wydałaby surowy wyrok 
na Kongres w przypadku odmo­
wy ratyfikacji tego ważnego u- 
kładu. Pozytywna opinię na te­
mat zawartego w Wiedniu ukła­
du wyraził także senator Gay- 
lord Nelson.

Przewodniczący senackiej ko­
misji dś zagranicznych Frank 
Church, w wywiadzie d!a Dzien­
nika „New York Post”, aprobu­
jąc wyniki wiedeńskiego spotka­
nia na najwyższym szczeblu, 
wyraził nadzieję, iż Senat prze­
jawi duże poczucie odpowiedzial­
ności przy omawianiu układu 
SALT II. Od pozytywnej decyzji 
Senatu — dodał Church — zale­
żą bowiem losy dalszego rozwo­
ju procesu odpre.żenia.

Członek Izbr Reprezentantów 
Kongresu USA, Paul Simon, 
stwierdził m.in., że podpisanie 
układu SALT II jest wydarze­
niem ogromnej wagi, które nie­
wątpliwie będzie miało wielki, 
pozytywny wpływ na utrwalenie 
odprężenia międzynarodowego i 
powstrzymanie wyścigu zbrojeń.

KOLONIA (PAP). Działający 
w RFN komitet na rzecz poko­
ju, rozbrojenia i współpracy 
ocenił podpisanie w Wiedniu 
układu jako „najdalej idące, 
jak dotąd, porozumienie w wy­
siłkach zmierzających do ogra­
niczenia zbrojeń”. W oświad­
czeniu zaznacza się, że układ 
wiedeński zawiera postanowie­
nia, które po raz pierwszy 
ograniczają rozwój broni pod 
względem jakościowym i stąd 
SALT II stanowić będzie waż­
ny bodziec dla odprężenia w 
dziedzinie politycznej.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Kuby opublikowało w 
Hawanie oświadczenie, w któ­
rym wyraża obawy, iż podczas 
mającego wkrótce odbyć się 
spotkania Organizacji Państw 
Amerykańskich USA. t>od fał­
szywym pretekstem humanitą* 
ryzmu, wywrą presję na wicie 
państw latynoskich, aby u cii wa­
liły porozumienie umożliwiają­
ce ewentualną interwencję 
zbrojną w Nikaragui dla wspar­
cia dyktatorskiego reżimu.

„Kuba — głosi dokument — 
wzywa narody i rządy Amery­
ki Łacińskiej, aby nie dały na­
kłonić się do tego rodzaju pla­
nów i apeluje do wszystkich 
krajów niezaangażowanych, 
wszystkich postępowych rządów 
i wszystkich narodów świata, 
aby poparły tymczasowy rząd 
odbudowy Nikaragui i wyraziły 
solidarność z bojownikami ni- 
karaguańskimi. którym przewo­
dzi Front Wyzwolenia Narodo­
wego. (P)

Polsko-radziecka 
współpraca gospodarcza 
i naukowo-techniczna 
Spotkanie w Moskwie

MOSKWA (PAP). W dniach 
19—20 bm. odbyło się w Mosk­
wie spotkanie przewodniczą­
cych międzyrządowej polsko- 
-radzieckiej komisji współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
-technicznej — wiceprezesa Ra­
dy Ministrów, przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów Tadeusza 
Wrzaszczyka z zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Konstantinem Katusze- 
wem.

Dokonano oceny stanu przy­
gotowania — opracowywanych 
zgodnie z ustaleniami przy­
wódców partii obu krajów — 
długofalowych programów roz­
woju specjalizacji i kooperacji 
produkcji.

Wicepremier T. Wrzaszczyk 
spotkał się również z zastępcą 
przewodniczącego Rady Minis­
trów ZSRR, przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d/s Planowa­
nia Nikołajem Bajbakowem. 
Omówiono podstawowe zagad­
nienia koordynacji planów mię­
dzy PRL a ZSRR na lata 1981 
— 1965. (P)
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Problem koreański czeka na rozwiązanie
55 bm. rozpoczyna się Mie­

siąc Solidarności z Walką 
Narodu Koreańskiego o Wy­
cofanie Obcych Wojsk z Ko­
rei Południowej. Dobra to 
okazja do przypomnienia po­
krótce historii narodu, z któ­
rym historia obeszła się tak 
okrutnie.

Podział kraju nastąpił w ro­
ku 1945. Pięć lat później nastą­
piła brutalna agresja na Ko­
reańską Republikę Ludowo-De­
mokratyczną, w której USA 
występowały pod szyldem ONZ, 
zakończoną w 1953 roku pod­
pisaniem przez Północ i Po­
łudnie tymczasowego rozejmu. 
Od tej pory w Korei Południo­
wej stacjonują amerykańskie 
wojska. Utrudnia to wszelkie 
przedsięwzięcia zmierzające do 
pokojowego zjednoczenia ©bu 
części podzielonego kraju.

Stany Zjednoczone, miast zgo­
dnie z przedwyborczą obietnicą 
prezydenta Cartera wycofywać 
swe wojska : Korei Południo­
wej, utworzyły z siłami reżimu 
południowokoreańskiego wspól­
ne dowództwo i konsekwentnie I

Bułgarskie miasta
świadectwo historii i przemian

należy 
szyb- 
stale 

liczby 
ile w 
proc.

bułgarskie powsta- 
bardzo różnych wa- 

i formacjach spo- 
Nie- 

mieście w 
większym

(Inf. wł.) Bułgaria 
do krajów o niezwykle 
kiej urbanizacji i o 
wzrastającym odsetku 
ludności w miastach. O 
latach 50 tylko 27,5 
ogółu ludności mieszkało 
w ośrodkach miejskich, to 
obecnie już 60 proc. W 220 
miastach mieszka obecnie 5 
min 285 tys. mieszkańców (na 
ogólną liczbę 8,9 min). Naj­
większym miastem jest 
milionowa Sofia, 7 miast liczy 
ponad 100 tys. mieszkańców, 
a 7 innych zbliża się do tej 
granicy.

Miasta 
wały w 
runkach 
leczno-ekonomicznych. 
mai w każdym 
mniejszym lub 
stopniu zachowały się obiek­
ty i budowle — charakterys­
tyczne dla danej formacji czy 
epoki cechy. Niektóre . z nich 
stanowią zabytki historyczne 
i architektoniczne, inne — 
mniej wartościowe — wypie­
rane są przez współczesne 
budownictwo i rozwój gospo­
darczy.

Rodowód wielu bułgarskich 
miast sięga epoki niewolnictwa. 
W ostatnich' latach historycy i 
archeolodzy wyjawili niemało 
faktów o sytuacji miejscowości 
na bułgarskich ziemiach w cza­
sach trackich. Wówczas to wła­
śnie powstały Sofia (Serdika), 
Płowdiw (Pulpudewa), Jambol 
(Kabile), Nesebyr (Mesem- 
wrla). Wiele innych miast po­
wstało w czasach kolonizacji 
helleńskiej na wybrzeżu czar­
nomorskim w VII-IV wieku 
p.n.e. — np. Sozopol (Appollo- 
nia). Pomorie (Anchialos), 
Warna (Odessos). W czasach 
rzymskich na ziemiach bułgar­
skich założono lub rozbudowa­
no wiele miejscowości i rniast, 
głównie twierdz nad Dunajem 
i wewnątrz kraju, miejscowości 
strategicznych, górniczych,
węzłów drogowych itp.

W średniowieczu wzniesiono 
stare bułgarskie stolice — Plis-

W spółczesny
! ELŻBIETA ŚWINIARSKA

| SLAM to obok chrześcijań- 
’ stwa jedna z największych 
religii, licząca 500 min wier­
nych, z czego na kraje arab­
skie przypada około 100 min 
wyznawców, a reszta na inne 
państwa muzułmańskie takie 
jak: Turcja, Iran. Afganistan, 
Pakistan, Indonezja, Malezja 
w Azji, a w Czarnej Afryce: 
Senegal. Sudan, Nigeria, So­
malia, Etiopia, Czad, Gwinea. 
W Europie muzułmanie miesz­
kają w Jugosławii, Bułgarii, 
Rumunii i w Grecji. Niezna­
czne gminy muzułmanów roz­
siane są także w Ameryce Pin. 
i Płd.

Jest to religia nadal żywa i 
ściśle związana z życiem społe­
czeństw i państw muzułmań­
skich. Jako ideologia religijno- 
prawna islam jest głęboko zako­
rzeniony w psychice każdego 
wyznawcy. Wiele krajów muzuł­
mańskich przeprowadziło daleko 
idące reformy społeczne, gospo­
darcze. a także polityczne, jed­
nakże pozostały one wierne re­
ligii muzułmańskiej. Wszystkie 
konstytucje tych krajów stwier­
dzają, że islam jest „religią pań­
stwa”, a niektóre z nich doda­
ją. że „zasady prawa muzułmań­
skiego są głównym źródłem 
ustawodawstwa”. Islam, choć 
przeszedł znaczną ewolucję, wy­
chodząc od Koranu i tradycji 
Proroka (sunna, hadith), utrzy­
mał się w formie dynamicznej 
do dnia dzisiejszego i nadal wy­
wiera duży wpływ na życie du­
chowe i mentalność społeczeństw 
muzułmańskich.

Ta ogromna dziś gmina mu­
zułmańska iest podzielona na 
wiele niepodległych państw, w 
skład których wchodzi wiele na­
rodowości o różnych kulturach. 
Jednakże islam nadał tej wiel­
kiej społeczności swoiste piętno, 
które pomimo wielu różnic, łą­
czy je w pewną jedność ducho­

wyposażają oddziały swoje i po 
łudniowokoreańskie w najnowo­
cześniejszą broń i urządzenia 
wojskowe. Tytułem rekompen­
saty za „planowane wycofanie" 
wojsk amerykańskich Seul o- 
trzyma 1900 min doi. Amery­
kańska administracja przezna­
czyła na rok bieżący 277 mlr> 
gotówką i 800 min doi, w pos­
taci dostaw broni. Tak więc 
w tym roku reżim Paka otrzy­
ma łącznie pomoc wojskową w 
wysokości 1077 min dolarów.

Gros tej pomocy skierowane 
zostanie na modernizację sił 
lotniczych. W czasie wizyty mi­
nistra obrony USA Harolda 
Browna w Seulu odbyło się u- 
roczyste przekazanie amerykań­
skiemu dowództwu kilkunastu 
myśliwców-bombowców „F-40 
Phantom”. Siły powietrzne 
zwiększyły swą liczebność o kil­
kaset osób. Wcześniej dostarczo­
no 2 samoloty radarowe, 
ta gon oświadczył, iż te 
droższe w amerykańskim 
nale maszyny stacjonować 
w bazie lotniczej Osan w 
wińcji 

Pen- 
naj- 

arse- 
będą 

_ ____ , pro-
Kyonggi. Zapowiedział 

również rozbudowę i modern i-

milionowa, wów- 
zaledwie 21 tys. 

Do 1934 r. liczba 
Bułgarii wzrosła o 

rozkwit

kę, Preslaw i Wielkie Tyir.o- 
wo. Natomiast w czasach os­
mańskiej niewoli większość 
miast podupadła, choć bywały 
nieliczne miejscowości — głów­
nie w rejonach górskich — któ­
re rozwinęły się w tym czasie.

Po wyzwoleniu z tureckiej 
niewoli (1887 r.) w Bułgarii na­
liczono 74 miasta. Największym 
z nich było wówczas Płowdiw 
— liczące 33 tys. mieszkańców. 
Sofia, dziś 
czas miała 
obywateli, 
miast w 
dalsze 23. Prawdziwy 
miasta nastąpił jednak dopiero 
po II wojnie światowej, w o- 
kresie władzy socjalistycznej. 
O ile w roku 1944 było w Buł­
garii 105 miast, to obecnie w 
kraju nad Maricą i Dunajem 
jest ich 220.

W latach budownictwa socja­
listycznego miasto stało się do­
minującą kategoria w sieci o- 
sadniczej kraju. Głębokie prze­
obrażenia społeczno-gospodar­
cze. a zwłaszcza gwałtowne u- 
przemyslowienie, spowodowały 
szybki rozwój miast i osiedli. 
Zwiększyła się zarówno licz­
ba miast, jak i ich wielkość. W 
miasta przekształciła się więk­
szość dużych wsi i, stacji kole­
jowych. Z kolei wiele miast — 
np. Dymitrowgrad. Dewnicz, 
Madan, Rudozem. i in. — jest 
całkowicie nowymi ośrodkami 
przemysłu. Rozwój innych 
miast wiąże się z ogromnymi 
przemianami strukturalnymi na 
wsi, nowym typem organizacji 
gospodarki wiejskiej.

W latach 1976—80 w Buł­
garii oddanych zostanie do u- 
żytku 450 tys. nowych miesz­
kań, tysiące miast przybie- 
rze nowy wygląd. Zmienią się 
nie tylko ich centra, lecz 
również osiedla na peryfe­
riach miast. Szczególne zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
miast bułgarskich ma opraco­
wanie i przyjęcie vr ostat­
nich latach zasad przestrzen­
nego zagospodarowania kra­
ju i rozwoju sieci osadniczej.

(kopr.)

wa, oparta na długiej tradycji 
religijnej. Ujawnia się to wiel­
ką solidarnością narodów muzuł­
mańskich, dostrzeganą i w dobie 
współczesnej, szczególnie na a- 
renie politycznej. Czym więc 
jest ten islam, który tak silnie 
oddziałuje nadal na całokształt 
życia społeczno-politycznego 
państw muzułmańskich?

Twórcą tej najmłodszej religii 
światowej. powstałej w VII 
r.-.n.e., był Mohammad ibn Ab- 
dallah — syn narodu arabskie­
go — znany w Europie jako Ma­
homet. Oparł on religijne dok­
tryny islamu na tradycjach 
dwóch wielkich religii mono­
teistycznych: judaizmu i chrześ­
cijaństwa. Ale już w okresie 
swojej ekspansji islam wchłonął 
także inne tradycje Starożytne­
go Wschodu (głównie perskie), a 
w późniejszym okresie nawet 
elementy filozofii greckiej — 
szczególnie neopla ton izmu. Nauki 
głoszone przez Proroka utrzymy­
wały się początkowo w tradycji 
ustnej (sunna) i zostały spisane 
dopiero po jego śmierci (632 r.) 
w świętej księdze muzułmanów 
— Koranie, gdy zaistniała konie­
czność posiadania przez młode 
państwo arabskie kodeksu reli­
gijnego, a przede wszystkim 
prawnego. Koran bowiem nie 
jest tylko święta księga, jak 
chrześcijańska Biblia, lecz jest 
kodeksem przepisów religijnych, 
moralnych i prawnych, które 
jako całość stanowią podstawę 
islamu — religii „całkowitego 
poddania się Bogu”.

Zawarte w Koranie dogmaty 
i doktryny religijne oraz praw­
ne posłużyły w późniejszym o- 
kresie do napisania wielu trak­
tatów redagujących szczegółowo 
muzułmański porządek prawny 
i zasady sprawiedliwości. W 
swoich początkach islam był na­
rodowa religią arabską i został 
przystosowany do środowiska, z 
którego wyrósł. Między innymi 
zachowano wiele praw zwycza­
jowych i obrzędów staroarab- 
skich takich jak: poligamią, ob- 

zację bazy w Kusan. w prowin­
cji Cholla oraz ■ podpisał umo­
wę na rozbudowę magazynów 
paliwa i amunicji dla myśliw­
ców. W poludniowokoreańakieh 
planach Pentagonu na rok 1979 
uwzględniona została również 
budowa fabryki broni w pobli­
żu międzynarodowego portu lot­
niczego Kimpo oraz moderniza­
cja pasa startowego w amery­
kańskiej bazię Catno Humphrey. 
Modernizacji amerykańskich sił 
lotniczych w Korei Południowej 
towarzyszy dozbrajanie VII Flo­
ty USA i zwiększanie zasięgu 
jej działania. W tym celu roz­
budowany zostanie port Chin- 
liae w prowincji Kyongsan.

Opublikowany niedawno taj­
ny raport Kongresu USA uja­
wnia, że Seul nabył <xl Wa­
szyngtonu nowoczesna bron war­
tości 230 min dolarów. W skład 
tych dostaw wchodziły rn.in. 
przeciwczolgowe pociski ,,TOW”, 
udoskonalone przeciwlotnicze 
rakiety „HAWK” i pociski po­
wietrzu© — ziemia „MAV3- 
RICK”. Na bazie amerykańskie­
go kapitału i technologii Korea 
Ptd. będzie mogia podjąć ma­
sowa produkcje wyposażenia 

, wojskowego, w tym 40-tonowe- 
go klasycznego czołgu o naj­
nowocześniejszych parametrach 
oraz dział różnego kalibru. Na­
leży dodać, że USA planują 
zbudowanie nowych ..stacji ob­
serwacyjnych przestrzeni kos­
micznej” na Hawajach. Bliskim 
Wschodzie, obs :arze południo­
wego Pacyfiku i w poiudniowo- 
koreańskiej osadzie Tacgu.

Fakty te wskazują wyraźnie, 
że pod pretekstem rzekomego 
„zagrożenia z Północy" Stany 
Zjednoczone konsekwentnie — 
poprzez utrzymywanie własnych 
wojsk i dostawy broni — przy­
czyniają się <io zaostrzenia sy­
tuacji na Półwyspie Koreań­
skim. A przecież mimo wrogie­

Nasilenie rasistowskich
ekscesów we Francji

PARYŻ (PAP) Policja fran­
cuska odnotowała w ciągu ostat­
nich trzech dni co najmniej 12 
poważnych napadów na Algier­
czyków, Marokańczyków i Tu- 
nezyjczyków mieszkających i 
pracujących we Francji.

Pięć zamachów miało miejs­
ce w Nicei na Lazurowym Wy­
brzeżu. IV jednym przypadku 
grupa młodych Francuzów pró­
bowała zlinczować robotnika 
algierskiego w Nicei, a inna 
grupa wyrostków najechała sa­
mochodem i ciężko zraniła 
trzech innych Algierczyków w 
tym samym mieście. Na pary­
skim przedmieściu Generillers 
z przejeżdżającego "miochodu 
zastrzelono 42-letniego robotni­
ka ■ marokańskiego, ojca ośmior­
ga dzieci.

Nasilenie incydentów rasistow­
skich' : zbiegło się ż decyzją 
francuskiego rządu w ubiegłym 
tygodniu w sprawie drastycż 
nej redukcji liczby zagranica 
nych imigrantów. Rząd posta 
nowi! wprowadzić nowe utrud­
nienia przy uzyskiwaniu zezwo­
lenia na pracę, a także odmó 
wić odnowienia 
byt we Francji 
cudzoziemców 
w tym kraju, 
i związki zawcś 
decyzję okresie 
..oficjalnego rai

Zdaniem

i zezwoleń na po-
i około milionowi 

prą 'bywających 
Partie lewico 

ldOVv C 
ająe ją mian: 
isizrnu”, 

władz francuskich, 
zmniejszenie liczby cudzoziem­
ców przebywających na terenie 
kraju konieczne jest w związ­
ku z rosnącym bezrobociem, 
które obecnie obejmuje 1,4 min 
osób, a także na skutek coraz 
większych napięć rasowych w 
rejonach, gdzie skupiają się ro­
botnicy cudzoziemscy. (P) •

islam
rzezanie, a także pielgrzymkę do 
Mekki. Przede wszystkim zaś, 
islam jako nowa religia zjedno­
czył Arabów żyjących dotąd w 
luźnych związkach rodowo-ple- 
miennych, a przepisy znajdujące 
się w Koranie i regulujące ca­
łość życia społeczności arabskiej 
dały początek nowej organizacji 
państwowej.

Tak więc islam to nie tyłxo 
religia głoszącą dogmaty par 
excellence religijne, obiecująca 
po śmierci wspaniale nagrody w 
raju czy też grożąca strasznymi 
karami w piekle. Islam troszczy 
się o życie na tym świeci e. o 
dobrobyt materialny społecznoś­
ci muzułmańskiej i o zabezpie­
czenie jej przez odpowiednia or­
ganizacje państwową. Celem 
islamu jest uczynienie „króles­
twa z tego świata”, które ma 
przygotować wiernych do życia 
w „święcie przysziym”. Islam 
iest religią sprawiedliwości, rów­
ności i braterstwa, z czego mu­
zułmanie są dzisiaj dumni, 
twierdząc, że islam jest religia 
socjalis^ czną, głoszącą od trzy­
nastu z góra wieków zasady, 
które dziś głosi socjalizm. Na 
pewno iest to religia bardziej 
ludzka, w tym sensie, że bar­
dziej tolerancyjna i nio wyma­
gająca od swych wyznawców ta­
kiego „poświęcenia moralnego”, 
jak chociągby chrześcijaństwo^

Rozwijająca sio społeczność 
muzułmańska wchłaniała coraz 
to nowe elementy etniczne i no­
we tradycje kulturalne oraz pań­
stwowe, które w późniejszym o- 
kresie wywarły istotny wpływ 
na obecne oblicze islamu. Przy 
pozornym rozbiciu na sekty i po­
mimo braku władzy centralnej, 
islam zachował jedność aż do 
naszych czasów, zaś jego histo­
ria ukazuje nam solidarność je­
go wyznawców, a także dyna­
mizm religii. która dala począ­
tek wielkiemu imperium arab- 
sko-muzułmańskiemu, jak rów­
nież nowej i wspaniałej kultu­
rze.

Wiek XIX i pierwsza połowa 
XX to dla świata muzułmań­
skiego okres wielu przemian. 
Rozpadają się przestarzałe, śred­
niowieczne formy, istniejące tam 

go nastawienia władz Korei Po­
łudniowej partia, rząd i na­
ród KRLD nadal nie ustaje 
w podejmowaniu wysiłków na 
rzecz pokojowego zjednoczenia 
Północy i Południa. Prezydent 
Kim Ir Sen wyrazi! nawet go­
towość zachowania odrębności 
ustrojów obu państw koreań­
skich w ramach pewnego ro­
dzaju konfederacji, która była­
by pierwszym etapem procesu 
zjednoczenia kraju.

Nasz kraj od wielu lat wy­
stępuje aktywnie i konsek­
wentnie w obronie słusznych 
praw narodu koreańskiego 
oraz w interesie utrzymania 
pokoju na Półwyspie Koreań­
skim.

Pokojowe rozwiązanie pro­
blemu koreańskiego, propono­
wane przez Phenian i cały 
postępowy świat, torpedowa­
ne jest jednak przez reżim 
seulski, który kategorycznie 
odrzuca możliwość zjednocze­
nia kraju. Minio jednak bru­
talnych represji reżimu Paka 
rośnie w siłę opozycja, któ­
ra domaga się. wycofania 
wojsk amerykańskich, ' ustą­
pienia Paka, przywrócenia 
swobód demokratycznych, 
przeprowadzenia reform i 
kontynuacji konstruktywnych 
rozmów z północnym sąsia­
dem.

(WIKTOR WEGG1 —
Interpress)

«*■»■. A'*

Gai z
już wkrótce otrzymywać będą gaz, dostarczany odgałęzieniem 
magistrali gazowej Wyngspur-Czelabińsk.

Tiumenia. Zakłady przemyśla Południowego Uralu

For. CAF — TASS

zarówno w życiu politycznym 
jak i społecznym. Odradza się 
„świat arabski”, wzrasta poczu­
cie świadomości narodowej Ara­
bów, a walki wyzwoleńcze koń­
czą się odzyskaniem niepodleg­
łości przez cały naród arabski, 
zorganizowany dziś w postaci 
wielu państw. Podobnie działo 
się w innych krajach muzuł­
mańskich. gdzie właśnie islam 
był tą siła jednoczącą i pory­
wająca do walki całe narody o 
wyzwolenie spod jarzma kolo­
nializmu.

Pod silnym wpływem europej­
skim zaczęły zachodzić w tych 
państwach zmiany, szczególnie 
w dziedzinie państwowo-praw- 
ne). które były podyktowane ko­
niecznością modernizacji życia. 
Cały ten proces unowocześniania 
szedł i idzie nadal w kierunku 
adaptacji przepisów prawnych i 
religijnych zawartych w Kora­
nie do nowych wymogów życia 
we wszystkich jego aspektach. 
Powstałe po I. a szczególnie po 
IK, wojnie światowej państwa 
muzułmańskie kształtują swoje 
życie państwowe zgodnie z du­
chem islamu nowocześnie poj­
mowanego. przyjmując wszystkie 
osiągnięcia naukowe I zdobycze 
kulturaino-techniczre. Zarówno 
system polityczny, jak i organi­
zacja naczelnych -władz pań­
stwa, uległy modernizacji na 
wzór europejski. Zmiany te do­
konywały sie ze względu na ko­
nieczność usprawnienia admini­
stracji państwowej i sądowej, 
jak również ze względy na no­
woczesne wymogi życia społecz­
no-politycznego oraz bliskie sto­
sunki z krajami europejskimi. 
Niemal we wszystkich pań­
stwach muzułmańskich nastapiła 
laicyzacja życia politycznego. Na­
tomiast jeśli chodzi o prawo, to 
państwa te w znacznym stopniu 
oozostaly jeszcze wierne naka­
zom prawa muzułmańskiego 
(szczególnie w krajach arab­
skich).

Poza tym masy ludowe przy­
wiązały się bardzo do tradycji 
islamu, kultywują ją pieczoło­
wicie, a to wszystko nadaje 
współczesnym społecznościom 
mtrzuimańskim pewne specy­
ficzne cechy, mimo daleko po­
suniętej modernizacji życia. O- 
czywiście przyjmowano Wiele 
kodeksów prawnych europej­
skich (kodtks handlowy, morski)

Energetyczna przyszłość Nowej Zelandii
wł.) Od kilku lat sy- 
gospodarcza Nowej Że- 
zwar.ej dawniej z po- 

swojej zamożności

(luf. 
tuacja 
landii, 
wodu 
„Szwajcarią Południowego Pa­
cyfiku”, pogarsza się. Tak by­
ło również w roku . ubiegłym, 
a prognozy OECD na rok bie­
żący także nie brzmią optymi­
stycznie: pogłębi się deficyt 
bilansu płatniczego, wzrosną 
koszty utrzymania, eksport 
rosnąć będzie wolniej od im­
portu itd. Są dwie podstawo­
we przyczyny systematycznego 
„zubożania” Nowej Zelandii — 
jedynego kraju wśród 24 wy­
soko uprzemysłowionych
państw członkowskich OECD 
(Organizacji Współpracy Gos­
podarczej i Rozwoju), w któ­
rym w produkcji i eksporcie 
przeważają produkty ■ rolnicze. 
Pierwsza: przystąpienie byle] 
metropolii i głównego rynku 
zbytu — Wielkiej Brytanii do 
EWG i wszelkie negatywne 
konsekwencje z tym związane. 
Druga: tzw, kryzys energe­
tyczny, który szczególnie bo­
leśnie dotknął nowozelandzką 
gospodarkę, opierającą się w 
dużej mierze na imporcie ta­
niej ropy naftowej.

Jeśli chodzi o ten drugi czyn­
nik. to w ostatnich- latach wiele 
się w Nowej Zelandii mówi, pi- 

I

lub na ich wzór pisano własne 
i traktowano je jako uzupełnie­
nie prawa religijnego.

Przyjmowanie nowych, świec­
kich kodeksów- nie wywołało 
oburzenia w kołach ortodoksyj­
nych. 'nowiem dla wielu muzuł­
manów było to posunięcie mniej 
drastyczne niż reforma prawa 
religijnego, które było dla nich 
prawem boskim i niezmiennym. 
Zrealizowanie wielu zmian w 
prawodawstwie mu,gulmańskim 
było możliwe i łatwiejsze do 
przeprowadzenia po zmianach 
ustrojowych i politycznych, ja­
kie następowały w tych pań­
stwach. Wszystkie kraje muzuł­
mańskie obecnej doby — z wy­
jątkiem Arabii Saudyjskiej i 
częściowo Maroka — oparły 
swoja organizację polityczna ne 
nowoczesnych, świeckich podsta­
wach, wypracowanych w- Euro­
pie. W konstytucjach tych 
państw stwierdza się wyraźnie, 
że naród jest suwerenem władzy 
i jest reprezentowany przez par­
lament.

Każdy <t tych kra jów’ jest bar­
dzo silnie awiazany z religią ii- 
lamu i jej tradycja, wywierają­
ca nadal duży wpływ' zarówno 
na indywidualne życie wierne- 
go, jak i na życie społeczno-po­
lityczne tej wielkiej gminy mn- 
rułmańskiej.

W chrześcijaństwie najłapi! 
zupełny rozłam religii i pań­
stwa. czego nie można powie­
dzieć o islamie. Tutaj nadal do­
gmaty z Koranu są podstawa 
do redagowania wielu praw, a 
jeśli tworzy się nowe ustawy, to 
pow-ołuje się na odpowiedni® 
sury z tej świętej księgi.

Już Muhammad powiedział, ie 
islam i państwo to Jedno, Nie 
można l obecnie oddzielać tych 
dv.'óch pojęć, jeśli chce sie zro­
zumieć istotę współczesnego ie- 
lamu. Z jednej strony jes-t to re­
ligia regulującą wyłącznie spra­
wy podporządkowania wiernego 
nadrzędnej istocie, jaką jest Bóg. 
a z drugiej strony wywierająca 
duży wrńyw poprzez wyznaw­
ców na wszystkie sprawy pań­
stwa. Obecnie nawet daj® się 
zauważyć wzrost znaczenie „czy­
stego” prawa muzułmańskiego, *

przy obecnym poziomie 
wystarczyłoby na... 150

sze i robi, aby opracokać nowa, 
racjonalna i uniezależniająca od 
importu politykę energetyczna. 
Przy tym musza to' być — zda­
niem Nowozelandczyków — źró­
dła energii nie zanieczyszczają­
ce. lub w minimalnym stopniu, 
środowisko przyrodnicze. Od 
dawna z niechęcią traktuje się 
tu plany rozwoju energetyki ją­
drowej oraz energetyki opartej 
na przeróbce węgla. Wszystko 
jednak wskazuje na to. że ko­
nieczność zmusi wyspiarzy jeśli 
nie do zmiany stanowiska. to 
przynajmniej do pogodzenia się 
z rozwojem „nielubiańych” dzie­
dzin energetyki.'

Obecne zużycie energii w. No­
wej Zelandii wynosi ponad 100 
mld kWh. W strukturze źródeł 
energii pierwsze miejsce w ogól­
nym bilansie zajmują produkty 
naftowe — 35 proc., rnazut — 23 
proc., hydroenęrgia i energia
— 18 proa., gaz — 5. Zasobj- źró­
deł energii sa na wyspach ogra­
niczone. a głównym ich bogac­
twem jest węgiel. Zasoby hydro- 
energii już obecnie są w pełni 
wykorzystywane. w źródłach 
geotermalnych krytą się jeszcze 
nieduże rezerwy, a zasoby gazu 
w przeliczeniu na węgiel wy­
noszą 300 min t. Natomiast zaso­
by węgla ocenia się na 2 mld 
ton, co 
zużycie 
lał.

Cechą 
suinpeji 
dii jest 
gospodarstw domowych (głównie 
na ogrzewanie mieszkań i wo- 
uy 1) wynoszący ok. 50 proc.
Głównym celem obecnej polity­
ki energetycznej kraju powinno 
być — twierdzi miesięcznik 
..New Zealar.d Energy Journal”
— rozwinięcie energetyki jądro­
wej. zmniejszenie importu ropy 
naftowej i oszczędniejsze nia 
gospodarowanie, zachowanie w 
jak największym stopniu nie­
odnawialnych źródeł energii, 
zmniejszenie ogólnego zapotrze­
bowania na energię. Ważnym e- 
lementem tej polityki powinno 
stać się zmniejszenie zużycia 
prądu przez gospodarstwa domo­
we i zastąpienie w nich energii 
elektrycznej gazem i węglem. W 
tym cehl niezbędne jest zwięk­
szenie nakładów na zagospodaro­
wanie złóż gazowych (i dalsze 
poszukiwania) na Wyspie Połud­
niowej. na budowę gazociągów 
oraz zakładów gazyfikacji ligni­
tów zalegających w rejonie 
Southlarid. Jednym z najwięk­
szych problemąw nowozelan­
dzkiej energetyki jest ponadto 
zmniejszenie zużycia mazutu i 
zastąpienie ropy. zużywane.) 
przede wszystkim w transporcie, 
innym napędem, (kopr.)

charakterystyczną kon- 
energii w Nowej Zelan- 

wysoki w niej udziel

1 min uchodźców
w Afryce

ADDIS ABŁBA (PAP>. 
20 czerwca jest obchodzony w 
Afryce jako Dzień Uchodźcy.

Jak stwierdza opublikowany z 
tej okazji komunikat Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej, 
liczbę uchodźców na całym kon­
tynencie szacuje się obecnie na 
©k. 4 miliony. Większość z nich 
to ludzie szukający' schronienia 
w innych krajach przed uci­
skiem i panowaniem białych ra- 
ststów z RPA. (P)

nawet wyraźny nawrót do ry­
gorystycznych, średniowiecznych 
praw Koranu i sunny. Swiadcza 
o tym dobitnie wydarzenia w 
Pakistanie i w Iranie. W obu 
tych państwach powołano do ży­
cia republikę islamska.

W Pakistanie już obowiązują 
ortodoksyjne prawa islamu. Ófi- 
ejalnte wprowadzono prohibicje 
a za cudzołóstwo i kradzież 
kary cielesne. Za pierwsze grozi 
ukamienowanie a za drugie ob­
cięcie prawej ręki. W Iranie 
wypadki ukrunicnowanla kobie­
ty za grzech cudzołóstwa były 
odosobnione i raczej spowodo­
wane ogólnym podnieceniem fa­
natycznych, podburzonych i 
mniej uświadomionych politycz­
nie ma« niższej warstwy socśe- 
czeństwa. Nie wiadomo jeszcae 
jak ootocza się dalsze losy Ira­
nu. Tftczy się lam nadal walka 
polityczna, a także częściowo 
zbrojna z garstka przeciwników 
republiki. Dooiero nowo wybra­
ny parlament’ irański (madżles) 
i ustanowiona nowa konstytucja 
pozwolą nem zapoznać sie bli­
żej z programem politycznym i 
społecznym nowej republiki na 
kontynencie azjatyckim.

Chyba jednak w młodej Repu­
blice Iranu, przemiany nie pój­
dą aż tak daleko i te drastycz­
ne, średniowieczne kary nie bę­
dą stonowane w prawodawstwie 
szyickim. Niemniej jednak jest 
pewne, ie islam, który był nie­
jako narzędziem obalającym re­
żim szacha nadal będzie miał 
duży wpływ na życie polityczne, 
społeczne i kulturalne tego na­
rodu. W społecznościach muzuł­
mańskich, islam jest więc do 
dziś religia żywa, religia .pań­
stwa i prawa. Czy uwzględni 
współczesność? Czy zetrze się z 
nia. czy się jej podda?

Aby zrozumieć islam współ­
czesny trzeba by zapoznać się 
dokładnie z tą religia. jej his­
torią i dziejami poszczególnych 
narodów muzułmańskich a do­
piero wtedy przemiany zacho­
dzące dziś w świecie islamu 
będą dla nas bardziej zrozu­
miałe. Trzeba też w znacznym 
stopniu uwzględnić współczes­
ny czynnik rozwoju społeczne­
go, politycznego, gospodarcze­
go i kultury w ogóle, jakim 
iest walka klas.

Gazety zachodniuniemieckie 
poświęcają coraz więcej uwa­
gi osobie Ernsta Albrechta, 
który od niedawna jest kan­
dydatem chadecji na stano­
wisko kanclerza po 1980 ro­
ku — w wypadku, jeśli cha­
decja wygra wybory do par­
lamentu bońskiego. Albrecht 
obecnie jest premierem kra­
jowego rządu Dolnej Sakso­
nii. ma niecałą pięćdziesiątkę. 
W odróżnieniu od innych, 
starszych polityków bońskieh 
nie musi więc się tłumaczyć 
ze swego zachowania w cza­
sach hitlerowskich.

Jego kariera polityczna za­
częła się w 1970 roku, kiedy 
zrezygnował z dobrze płatnej 
posady we Wspólnym Rynku 
i został deputowanym z ra­
mienia chadecji w Dolnej 
Saksonii. W 1918 roku jako 
premier rządu w tym kraju 
zdołał doprowadzić do współ­
pracy chadecji (CDU) z libe­
rałami (FDP) w Dolnej Sak­
sonii. Ale, jak pisze „Stutt- 
garter Źeitung”. Albrecht 
„jest o wiele bardziej kon­
serw aty w oy niż na to wska­
zuje jego opinia liberała”— Z 
kandydaturą Albrechta na 
kanclerza nie pogodził się 
Franz Josef Strauss, przy­
wódca chadecji (CSU) w Ba­
warii. który sam chętnie sta­
nąłby na czele rządu w Bonn.

★

Amerykański minister
energetyki, James Schlesin- 
ger, ma pecha. Już raz — w 
listopadzie 1975 roku — mu- 
siat ustąpić ze stanowiska mi­
nistra. Był wówczas mini­
strem obrony w republikań­
skiej administracji prezyden­
ta Forda, ale różnice zdań w 
istotnych sprawach politycz­
nych i intrygi personalne 
skłoniły go do dymisji. Obec­
nie. jeśli wierzyć prasie wa­
szyngtońskiej, Schłesinger 
znów Jest zagrożony. W de­
mokratycznej administracji 
Cartera ten były minister z 
rządu republikańskiego objął 
stanowisko ministra energe­
tyki. Trwający kryzys ener­
getyczny w Stanach Zjedno­
czonych spowodował falę po­
głosek, że Schłesinger będzie 
mustal odejść, gdyż jakoby 
jest współodpowiedzialny za 
kryzys.

Na łamąch „International 
Herald Tribune” znany dzien­
nikarz amerykański, Joseph 
Kraft, zamieśęił artykuł w 
obronie Schlesingera. Zda­
niem publicysty minister 
„niemal jedyny z całej admi­
nistracji zdawał sobie sprawę 
z konsekwencji. Jakie dla 
Stanów Zjednoczonych i ich 
sojuszników spowoduje upa­
dek szacha”, i z łączących się 
z tym kłopotów naftowych.

★
W Chinach ogłaszane są w 

dalszym ciągu wspomnienia 
pośmiertne, o różnych posta­
ciach politycznych, które w 
taki czy inny sposób ucier­
piały w czasie Rewolucji 
Kulturalnej i późniejszych 
walk frakcyjnych. Ostatnio 
na łamach „Żenmin Zypao” 
przypomniano osobę byłego 
wicepremiera, marszałka Ho 
Lunga. który zmarł sv czerw­
cu 1969 roku i który w ostat­
nich latach swego życia był 
faktycznie więźniem „radyka­
łów'”. Autorem jednego z ar­
tykułów jest obecny wicepre­
mier Ju Ciu-li, który przypo­
mina życiorys Ho Lunga jako 
jednego a uczestników histo­
rycznego Wielkiego Marszu. 
Najciekawsze jest stwierdze­
nie, że „kontrrewolucyjny 
czarny wiatr, rozpętany przez 
Bandę Czworga w celu zdo­
bycia władzy, rozpowszechnił 
się na cały kraj”...

★
Władze japońskie poczyniły 

kosztowne przygotowania do 
wyznaczonego na koniec 
czerwca tokijskiego spotkania 
na szczycie siedmiu głównych 
państw kapitalistycznych. 
Nad bezpieczeństwem prezy­
denta Cartera i innych 
uczestników obrad czuwać 
będzie 26 tysięcy uzbrojonych 
policjantów. Do ochrony oso­
bistej pani Margaret Tha- 
tcher, premiera brytyjskiego, 
oraz żony i córki prezydenta 
Cartera wyznaczono oddział 
policji kobiecej, biegłej w 
dżudo i karate. Policja Ja­
pońska liczy się z tym, że 
któraś x organizacji ekstre­
mistów zechce skorzystać « 
okazji i porwać tego czy in­
nego uczestnika spotkania to­
kijskiego.

★
Były szach Iranu — po po­

bycie w Egipcie, Maroku i na 
Wyspach Bahama — obecnie 
znalazł tymczasowe schronie­
nie w Meksyku, gdzie za­
mieszkał w luksusowym pa­
łacu Manuela Espinozy Igle- 
siasa, prezesa Banco de Co- 
mercia. Siostra szacha ma 
dom w Acapulco, pięknej 
miejscowości wypoczynkowej 
nad Pacyfikiem, i podobno 
szach zamierza tam się prze­
nieść. Pośrednikiem między 
zdetronizowanym szachem a 
rządem Meksyku był Henry 
Kissinger, były amerykański 
sekretarz stanu. XYZ
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Na skraju Puszczy Kozienickiej

Gastronomia z czym do gości?
turystycznych. 

kierownictw 
przed sezo- 

że do stanu

Lato w odczuciach szerego­
wego konsumenta winno być 
okresem wyjątkowej mobili­
zacji dla placówek gastrono­
micznych. Szczególnie tych, 
które położone są przy ruchli­
wych szlakach 
Z zapewnień 
przedsiębiorstw 
nem wynikało, 
doskonałości brakuje nam tyl­
ko przysłowiowej manny, że 
wszystko jest idealnie i że nie 
ma jakichkolwiek powodów 
do obaw o naszą gastronomi­
czną reputację.

Zycie nie potwierdza, nie­
stety, roztoczonych wcześniej 
prawie sielskich wizji. Oto 
Pionki — drugie co do wiel­
kości miasto w woj. radom­
skim położone na skraju Pu­
szczy Kozienickiej. Jest pią­
tek 15 czerwca br. godz. 9.30. 
Restauracja WSS „Adria”.

Ziemia dia dobrych 

rodników
Od początku br. Państwowy 

Fundusz Ziemi powiększył się 
o 1.454 ha, czyli mniej więcej 
trzecią część ziemi, którą w 
tym roku rolnicy woj. radom­
skiego przekażą w zamian za 
rentę na rzecz państwa. Część 
z przekazanej ziemi, a dokład­
nie 196 ha, sprzedano rolni­
kom indywidualnym, którzy 
wyrazili chęć powiększenia 
swych gospodarstw oraz in­
tensyfikacji produkcji rolnej. 
Tempo to jest zbyt wolne i 
budzi uzasadniony niepokój 
gdyż każdy kawałek ziemi po­
winien być racjonalnie zago­
spodarowany i wykorzystany.

Przekazywaną na rzecz 
państwa ziemię w woj. ra­
domskim w wielu przypad­
kach wydzierżawia się rolni­
kom indywidualnym. W br. z 
takiej możliwości skorzystała 
spora grupa producentów, któ­
rzy otrzymali do zagospodaro­
wania i uprawy blisko 600 ha 
gruntów, (mz)

Z drugiej ręki

Na potrzeby spółdzielczości, 
handlu, rzemiosła

lekkich, 
elemen- 
montażu 
sprzętu!) 
nadają-

warszawskiego „Bis- 
Andrzej Plenkiewicz,

Decyzje XIV Plenum KC 
PZPR w sprawie dalszego 
zwiększenia udziału uspołecz­
nionego przemysłu drobnego 
w rozwoju społeczno-gospo­
darczym kraju, spowodowały 
znaczne ożywienie w tym 
dziale gospodarki narodowej 
i wstępne przygotowania do 
praktycznego działania. Z tych 
względów na uwagę spółdziel­
ców, handlowców i rzemieśl­
ników woj. radomskiego za­
sługuje oferta Centralnego 
Ośrodka Badawczo-Projek- 
towego Budownictwa Przemy­
słowego „Bistyp” w Warsza­
wie.

Jak informuje w numerze 
z 7 bm. dwutygodnik społe­
czno-ekonomiczny „Spółdziel­
czość Pracy”, „Bistyp” oferu­
je gotowe technologie, a na­
wet dostawy bardzo 
prefabrykowanych 
tów do szybkiego 
(bez użycia ciężkiego 
obiektów znakomicie 
cych się na potrzeby spół­
dzielczości pracy, handlu, rze­
miosła i usług.

Jak twierdzi dyrektor na­
czelny 
typu” 
z trapezowych blach ocynko­
wanych, powlekanych two­
rzywami organicznymi, które 
od kilku lat wytwarza Huta 
„Florian” w Świętochłowi­
cach (specjalnie z myślą o 
takich obiektach) magazyn 
o rozmiarach 6x24 m można 
zmontować w rewelacyjnym 
czasie trzech dni! Co ciekawe, 
łącznie z wstawieniem goto­
wych węzłów sanitarnych i 
instalacyjnych. Tradycyjnym 
sposobem trzeba tylko wyko­
nać posadzki i drogi dojazdo­
we. Dodajmy, że wspomnia­
ne blachy używane są do pro­
dukcji trwałych i lekkich 
ścian osłonowych ocieplanych 
w razie potrzeby wełną mine­
ralną lub styropianem.

Warszawski „Bistyp”, któ­
ry jest zarazem dystrybuto­
rem tych elementów prefab­
rykowanych deklaruje więc 
gotowość współpracy z drob­
nym przemysłem, którego 
zakłady mogą z powodzeniem 
zajmować się właśnie monta­
żem tego typu obiektów. Jak 
twierdzi „Spółdzielczość Pra­
cy”, kierownictwu „Bistypu” 
zależy na tym, aby przygo­
towywany obecnie cały sys­
tem tzw. budownictwa mało­
gabarytowego (przeznaczony 
przede wszystkim dla prze­
mysłu drobnego) jak najszyb­
ciej skonfrontować z potrze­
bami przyszłych użytkowni­
ków. 

która zawdzięcza swoją dobrą 
sławę m.in. laurom w konkur­
sie „Srebrnej Patelni” jest je­
szcze o tej porze zamknięta 
na wszystkie spusty. Z umie­
szczonej w drzwiach wywie­
szki wynika, że śniadanie mo­
żna skonsumować najwcześ­
niej o godz. 11. O tej bowiem 
porze zakład rozpoczyna swo­
ją działalność.

■ Zapytani o inny lokal, w 
którym można coś zjeść mie­
szkańcy Pionek bez wahania 
wskazują hotel „Chemik”. Is­
totnie jest otwarty, ale 
dań śniadaniowych w karcie 
tyle co r.a lekarstwo. Jadło­
spis — nawiasem mówiąc z 
poprzedniego dnia — infor­
muje, że konsument ma do 
wyboru jaja po wiedeńsku, 
jajecznicę, omlet i ser żółty, 
ló wszystko. Kelnerka przyj­
mująca zamówienie stwierdza 
szczerze, że takich „wyszuka­
nych” dań jak: twarożek ze 
śmietaną i szczypiorkiem, 
porcja truskawek z cukrem, 
czy zupa mleczna — nie ma. 
Owszem twarożek może być, 
ale na słodko, bo szczypiorku 
jeszcze dziś nie dowieziono.

Kierowniczka części hote­
lowej, której pod nieobecność 
szefa całego obiektu przeka­
zaliśmy uwagi, w pełni zgo­
dziła się z nimi, a nawet do­
rzuciła własną. Od wielu 
miesięcy gościom hotelowym, 
którzy muszą wcześniej uda­
wać się do pracy przygotowu­
je się śniadania we własnym 
zakresie. Restauracja czynna 
jest bowiem w „Chemiku” do­
piero od godz. 8, a dla pozo­
stałych konsumentów od 10.

Nikt jakoś do tej pory nie 
zechciał skorzystać z dobrego 
przykładu radomskiej „Euro­
py” — dodajmy lokalu przy- 
hotelowego o znacznie trud­
niejszych warunkach zaple­
cza kuchennego, nikt również 
nie próbował naśladować ini­
cjatywy kierownictwa kawiar­
ni NOT, mimo że są one pod­
ległe temu samemu przedsię­
biorstwu czyli WPT. Pewnie 
dlatego w ladzie bufetowej 
zamiast smacznych przeką-

pracy, han- 
woj. radom- 
jak najszyb-

Spółdzielczość 
del i rzemiosło 
skiego powinny 
ciej skorzystać z tej interesu­
jącej oferty, która wychodzi 
naprzeciw potrzebom i kłopo­
tom związanym z brakiem 
bazy lokalowej oraz specjali­
stycznych „mocy przerobo­
wych”. Jak żart brzmi infor­
macja, że brygada montuje 
takie obiekty (w razie potrze­
by można wykorzystać stalo­
we konstrukcje szkieletowe) 
wyposażona jest tylko w kil­
ka wiertarek, jednostronnych 
nitownic i lin oraz bloczków 
do stawiania lekkich elemen­
tów, wykonanych w segmen­
tach, umożliwiających sta­
wianie budynków partero­
wych lub jednopiętrowych o 
wysokości od 3 do 9 m.

(TMZ)

Wystawa sprzętu,

Na sobótkach 
jak na jarmarku

Na sobotnio-niedzielnym fe­
stynie sobótkowym w Jedlni 
czynna będzie wystawa sprzę­
tu turystyczno-sportowego 
WPHW połączoria ze sprzeda­
żą. Wśród eksponowanych ar­
tykułów znajdą się m.in. po­
szukiwane przed urlopowymi 
wędrówkami namioty, mate­
race, śpiwory itp.

Dla tych wszystkich, którzy 
zechcą naprawić uszkodzony 
namiot, materac lub piłkę Ra­
da Wojewódzka „Start” przy­
gotowuje specjalny punkt ob­
sługiwani’ przez pracowników 
Spółdzielni „Unia”. Można bę­
dzie także dokonać handlu 
wymiennego sprzętu tury­
styczno-sportowego, oraz sprze­
dać używany rower, piłkę 
itp. • na jarmarku zorgani­
zowanym przez ZW TKKF.

Zapraszamy nad zalew w 
Jedlni wszystkich hobbistów 
i kolekcjonerów. Chcemy wraz 
z pozostałymi uczestnikami 
festynu poznać wasze zainte­
resowania. Przyjedźcie zatem 
z kanarkami, papużkami, kla- 
serami, zbiorami militariów, 
starymi monetami. Obok wy­
stawy czynna będzie także 
giełda staroci.

Dodajmy jeszcze, że wszyst­
kie wymienione atrakcje figu­
rują w sobotmm programie 
imDrezv. lam) 

sek stoi woda sodowa, soki o- 
wocowe i ...sardynki w pusz­
kach.

Nie zachwyca swoim wy­
glądem otoczenie budynku 
„Chemika”. Taras jest brud­
ny i zupełnie nie wykorzysta­
ny. Zamiast przy stolikach 
pod parasolami (te były za­
mówione podobno dwa lata 
temu), konsumenci nie mając 
innego wyboru muszą dusić 
się w niezbyt dobrze posprzą­
tanej sali. Puste, zarośnięte 
chwastami są betonowe doni­
czki wokół tarasu.

Kiedy opuszczaliśmy budy­
nek hotelowy jeszcze jeden z 
życzliwych mieszkańców Ko- 
zi.enic zaproponował: — może 
panowie przejdą do kasyna. 
I dodał: — Stare bo stare, 
ale żywi chyba najlepiej...

Może. Ale na te odwiedzi­
ny po wcześniejszych wraże­
niach nie mieliśmy już zupeł­
nie chęci.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

nagrodę stanowiła 
— Fiat 125p.
placem Kombinatu 
gdzie odbywała się

Bardzo dużo radości spra­
wiła dzieciom Rada Zakłado­
wa Kombinatu ZREMB orga­
nizując ciekawy festyn. Mimo 
że aura nie dopisała, padał 
drobny deszczyk — za to hu­
mory były wyśmienite. A pro­
gram festynu był bardzo cie­
kawy.

Wszystkie dzieci miały oka­
zje uczestniczyć w wyścigach 
rowerowych, konkursie rysun­
kowym „Kredą na asfalcie”, 
grze w ringo, a także brać 
udział w loterii fantowej, w 
której każdy los był wygrany. 
Główną 
zabawka

Przed 
ZREMB, 
ta impreza, było bardzo gwar­
no i wesoło. Na festyn przy­
było około 250 dzieci wraz z 
rodzicami i wszyscy bardzo 
chętnie uczestniczyli w grach 
i konkursach.

Zwycięzcom poszczególnych 
konkurencji nagrody i dyplo­
my wręczali m.in.: dyrektor 
naczelny Kombinatu ZREMB 
mgr inż. Walenty Trzmiel i 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej — Stefan Błaszczyk.

(hni

Są jeszcze wolne miejsca

XII Rajd Szlakami 
Zdobywców 

Wału Pomorskiego
Zarząd Wojewódzki ZSMP 

w Radomiu informuje, że są 
jeszcze wolne miejsca na XII 
Rajd Szlakami Zdobywców 
Wału Pomorskiego, który od­
będzie się w dniach 29.VI.— 
—11.VII.79 r. na trasie Pod- 
gaje — Jastrowie. Warun­
kiem uczestnictwa w rajdzie 
jest dokonanie opłaty przez 
uczestnika w wysokości 200 
zł, oraz zakładu pracy w któ­
rym pracuje w wysokości 1500 
zł. W przypadku młodzieży 
uczącej się opłata wynosi 1000 
zł. Organizatorzy ze swej stro­
ny zapewniają wyżywienie, 
zakwaterowanie, dojazd i po­
wrót z miejsca rajdu a także 
(uwaga młodzież pracująca) — 
urlopowanie uczestników na 
okres 6 dni (pozostałe w ra­
mach własnego urlopu).

Termin zgłoszeń upływa w 
dniu 23 bm. Bliższych infor­
macji udzieda Wydz. Sportu i 
Turystyki ZW ZSMP, ul. Wa­
łowa 1. (jch)

Fot. BRONISŁAW DUDA

Na stadionie skarżyskiego 
Granatu odbyła się III regio­
nalna spartakiada inwalidów 
w lekkiej atletyce. Startowało 
130 zawodniczek i zawodni­
ków, reprezentujących 13 
spółdzielni z terenu woj. kie­
leckiego i radomskiego.

Wśród mężczyzn zwyciężył 
Lucjan Cyran (Pionki) przed 
Kazimierzem Hanuszkiewi­
czem (Kielce) i Marianem Nat- 
kowskim (Kielce), a wśród ko­
biet Stanisława Król (Kielce) 
przed Janiną Stróżyną (Ra­
dom) i Janiną Frączyk (Ko­
zienice).

W punktacji generalne; 
pierwsze miejsce zajęły dwie 
spółdzielnie kieleckie: „Spół­
dzielnia Inwalidów Niewido­
mych przed Spółdzielnią In­
walidów „Współpraca”, a na 
trzeciej pozycji uplasowała 
się Spółdzielnia Inwalidów 
Kozienice, lim)

TEATR
Tsstr Powszechny Im. Jana Ko­

chanowskiego — Radom — „Pier­
wszy dzień wolności”, godz. 19. 
Pionki — „Motyle a wolne” g. 
19. (teren).

KINA
Bałtyk — „Szczęki II” prcd. 

USA, lat 1*. godz. 8.45, 11, 13-13,
15.30. 17.45 1 30.

Przyjaźń — „Przepustka dla 
marynarza", prod. USA, lat 1S, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Sto koni do stu 
brzegów", prod. poi. b/o, godz. 
15. „Lady Carollne Lamb", prod. 
ang. lat 15, godz. 17.13 1 19.30.

Odeon — „Sędzia Fayard zwa­
ny Szeryfem”, prod'. iranc. lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Hel — „Wyspa skarbów”, prod. 
franc. lat 13, godz. 11, 13.30,
15.30. „Niewinna", prod. wl., lat 
15. godz. 17.30 i 19.30.

Walter — „Trzy dni Kondora”, 
prod. wl. lat 18, godz. 15 i 15.

WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki 12 — wystawa pn. „Gale­
ria malarstwa polskiego XIX 1 
XX wieku”, „Droga do niepodle­
głości” — wystawa z okazji 
co rocznicy odzyskania przez Pol­
skę niepodległości. „Grafika 
książkowa" wystawa ilustracji 
książek dla dzieci — Janusz Stan- 
ny. Polski plakat teatralny ze 
zbiorów Andrzeja Kowalskiego.

Dom Gąski 1 Dom Esterki — 
□iuro Wystaw Artystycznych — 
pokaz prac słuchaczy Państwowe­
go Ogniska Plastycznego w Rado­
miu z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Grafika Witolda 
Chomlcza.

Witryny Plastyczne „ART” — 
ilustracje bajek Hanny Persz.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA
Apteka nr ts przy pl. Konstytu­

cji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycięstwa 7.
Doraźna pomoc internistyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 przy Po­
gotowiu Ratunkowym. Informacja 
służby zdrowia 408-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
komenda MO 391-91, pogotowie ka­
nalizacyjne 400-65, pogotowie ga­
zowe czynne w godz. 7—53 (517-17) 
23—7 (Ż24-3O), w niedziele i święta 
400-97, postoje taksówek: przy pl. 
Konstytucji 233-52, przy dworcu 
PKP 263-88, przy Żwirki i Wigu­
ry 418-10, informacja PKP 299-50, 
•PKS 267-78, usługowa 265-87.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Burzliwe la­

to", prod. CSRS, lat 15, godz. 18 
1 18.

Telefony: nogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka" — „Śmiertelny

Telefony: apteka 25 — ośrodek 
zdrowia 26 — postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Co ml zrobisz 
jak mnie złapiesz”, prod. poi. 
lat 15, godz. 15, 17 1 19

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
22-45, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-88. CPN 
26-52, apteka 21-05 lub 21-84, dwo­
rzec PKS 24-81.

GARBATKA
Kino „Las” — „Biały Blm Czar­

ne Ucho”, prod. ZSRR, iat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony; apteka 38, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, strat pożar­
na 8, kino 141, przychodnia rejo­
nowa 156.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „LIII — ko­

chaj mnie”, prod. franc. lat 15, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
368, posterunek MO 7, pogotowie 
ratunkowe 9, przedszkole 140.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny W, restaura­
cja „Turysta" 14, urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDŁNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kina „Znicz” — „Nie taki iły”, 

prod. franc. lat 15, godz. 17.30 1
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
W9. straż pożarna 989. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
33-41, kino 23-54. muzeum re­
gionalne 23-72, urząd miasta 1 
gminy 21-23, przychodnia rejono­
wa 22-94, biblioteka 31-58.

LIPSKO
Kino „Saaretka” — „go mi zro­

bisz, jak mnie złapiesz'*, prod. 
poi. lat 15, godz. 17. 19.

Telefony: apteka 62, dom kul­
tury 131, kawiarnia 55, kino 194, 
dworzec PKP żOS, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe OT. przy­
chodnia rejonowa 184, strat po­
żarna 189. szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energe­
tyczny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.

NOWE MIASTO

Kina „Pilica” — „Bitwa o Mi- 
dway", prod. USA, lat 13, godz. 
18 I 38.

Telefony: apteka 48, dworzec 
PKS 397, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55. postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 39, gospoda 48, ka­
wiarnia 156, przychodnia rejono­
wa 45.

MOGIELNICA
Telefony: apteka 10, gminna 

spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 59, straż pożarna 88. na­
czelnik 146. księgarnia 51, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI

Kino „Chemik” — „Nagonka” 
prod. Jug. lat 18, godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
309. straż nożama 508. DOsterunek

CO / GDZI
MO 307, apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306. 
przychodnia rejonowa 323. restau­
racja „Adria” 552, Izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12, posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268

PRZYTYK
Telefony: apteka 34, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Gwiezdne 

wojny", prod. USA, lat 12, godz.
15.30, 17.30 l 19.30.

Telefony: posterunek MO 07
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta i gminy 427, 
ośrodek zdrowia 313. izba porodo­
wa 317, dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13. posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Step” I i II 

cz„ prod. ZSRR, lat 12, godz. 16, 
18. 20.

Telefony: apteka 53, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
Ó9, przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9 do 15.30, po­
niedziałki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Przez Góry 
Skaliste”, prod. USA, lat 12, godz. 
18.

Telefony: apteka I, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19. restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
24, pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Nieme ki­

no", prod. USA, lat 15, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9, straż pożarna 8, posterunek 
MO 7, apteka 33, ośrodek zdrowia 
21, CPN 120, PKP 12, muzeum 267, 
urząd miasta i gminy — naczel­
nik 48.

Muzeum Im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała: Kazimierz Pułaski 1 udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Dupont Lajoie". 

prod. franc. lat 18, godz. 18 i 20.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998, posteru­
nek MO 997, apteka 27-20, postój 
taksówek 27-08, szpital 20-37, re­
stauracja „Gotardzlanka” 25-52.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — ekspozy­
cja stała: „Zycie i twórczość Jana 
Kochanowskiego".

RADIO
Program l

Wlad.: 8.oo 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

6.00—9.00 Sygnały dnia 9.05—11.40 
Lato z radiem 11.25 „Pamiętnik z 
trzech mórz i jednego oceanu"
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.01 Muzyczny seans 
filmowy 13.20 Muzyka jazzowa
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama" (ok. g. 14.05 Informacje 
dla kierowców) 14.20 Studio Re­
laks 14.25 Studio „Gama" 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama" (ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców) 15.55 
Człowiek 1 środowisko 16.00—18.25 
Tu Jedynka 17.30—18.00 Radiokurier
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.40 Zespół „Ma­
zowsze" 20.05 Reportaż na zamó­
wienie 20.20 „Znasz — li ten głos?" 
21.05 Kronika sportowa 21.15 Pa­
norama polskiej piosenki 32.00 Z 
kraju i ze świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.33 Katowice na mu­
zycznej antenie 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią 1 piosenką z Warszawy
4.00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie
Program H

wiał.: 4.30 5.30 8.30 7.30 8.M 11.10
13.30 18.30 31.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.90 Muz. 
5.3S Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Melodie przyjaciół 6.35 Gimnasty­
ka 6.45 Mistrzowie miniatury in­
strumentalnej 7.05 300 sekund dla 
gitary 7.15 Przeboje bez słów 7.33 
Koncert poranny 8.35 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Problemy kultury 
fizycznej 9.40 Tu Radio Moskwa 
10.00 „Czym skorupka za młodu...”
10.15 „Tobiasz i jego syn" 10.30 
Jlmmy Rushlng z kwartetem Da- 
ve Brubeeka 10.40 Nie ma margi­
nesu 11.00 Recital z historycznych 
nagrań Henryka Sztompkl 11.35 
Poradnia Rodzinna 11.40 Muzyka 
spod strzechy 12.05 Tańce kompo­
zytorów hiszpańskich 12.25 F. 
Mendelssohn-Bartholdy — Konc. 
skrzypcowy c-moll op. 64. 12.55 300 
sekund dla trąbki 13.10 P. Czaj­
kowski — scena, aria Lizy, aria 
Hermana, duet miłosny z I aktu 
opery „Dama pikowa" 13.30 Ze wsi 
1 o wsi 13.51 Utwory fortepianowe 
Beethorena 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej 14.25 Muzyka Mo­
zarta 15.20 Radloferie 16.00 Pio­
senki R. Skalskiego 16.10 Muzyka 
polska XX wieku 16.40 „Zapis sta­
nu lękowego” fragment 17.00 Im­
presje jazzowe 17.20 „Nim się 
książka ukaże" — „Niedźwiedź w 
katedrze" 17.40 „Niebezpieczny ła­
dunek” — reportaż literacki 18.00 
Stołeczne aktualności muzyczne
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Siadem Inwestowanych mi­
liardów 19.00 Konc. wieczorny 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy
19.55 Katalog wydawniczy 20.00 
Studio „Relaks” 20.20 Muslca po­
lonica nova 1945—1079 21.00 A.
Dvofak — Kwartet Smyczkowy 
nr 1 — a-moll opus 16. 21.40 Mu­
zyka 22.00 Promenada 32.30 Nowe 
wiersze 22.40 Medium, czyli ma­
gazyn miłośników sztuki słucho­
wej 23.10 Utwory organowe B.
SchSfera 23.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muzyka

Program III
Wlad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 13.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—9.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.03 
Za kierownica 8.40 Co kto lubi 9.00 

„Błękitny młoteczek” — ode. 9.10 
Kiermasz płyt 9.30 Nasz rok 79-ty
9.45 Dyskoteka pod gruszą 10.35 Ze­
społy Ike'a Quebecka 11.00 Codzien­
nie powieźć J. Conrad „Złota 
strzała" ode. 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą 12.05 W tonacji Trójki 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Jed­
norożec” ode. 14.00 Lato w fil­
harmonii 15.05 Wakacje ze swin­
giem 15.40 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża 16.00 „Widziałem coś w 
jego twarzy” reportaż 16.20 Muzy- 
kobranie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.06 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do NashvlUe
18.10 Polityka dla wszystkich 18.35 
Czas relaksu 19.00 Kąty widzenia
19.15 „Dla przyjaciół” gra Józef 
Skrzek 19.35 Opera tygodnia — 
M. Rimski Korsaków — „Legenda 
o niewidzialnym grodzie Kltleżu 
1 o dziewicy Fiewronii” 19.50 „Błę­
kitny młoteczek" 20.00 Mlni-max
20.40 Trzy spotkania 21.00 Remi­
niscencje muzyczne 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Blues 
wczoraj i dziś 22.45 „Pieśń de­
szczowa” 23.00 Poezja różnych na­
rodów 23.05 Między dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Vademecum rolnika 6.15 

Rytm 1 piosenka 6.45—7.40 Dzień 
dobry. Warszawo 7.40 Radio de­
dykuje 8.00 Gra zespół „Arp Life"
8.10 Śpiewa Anna Jantar 8.25 J.
Sebastian Bach — Toccata 1 fuga 
d-moll BWV 565 (stereo lok.) 8.35 
W kręgu spraw rodzinnych 9.00 
Przed startem na wyższe uczel­
nie (geografia) 9.30 B. Bartok — 
Kwartet smyczkowy nr 2 (stereo 
lok.) 10.00 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (język polski) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (dla hu­
manistów) 11.30 U. Glordano — 
Andrzej Chenler (dokończenie) 
(stereo lok.) 12.05—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi 1 Podlasia 12.25 
Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 Jęz. 
hiszpański 13.15 Utwory Rameau 
(stereo lok.) 13.45 Tu Studio Ste­
reo (stereo ogólnopolskie) 14.45 
Polskie pieśni pasterskie 15.05 
Teatr PR Studio Współczesne 
„Sprawa jednego konia” __ słuch.
16.05 Nauka 1 technika 16.25 Jęz. 
niemiecki 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 17.00 Na Warszawskiej Fali
17.20 Słuchaj nas 18.20 „Warszaw­
ska Witryna Księgarska” 18.25 Po­
stawy 1 wzory 18.45 Radiowy po­
radnik językowy 19.00 Polscy spe­
cjaliści za granicą 19.15 Jęz. ro­
syjski 19.30 Wiedeńskie echa mu­
zyczne (stereo lok.) 20.10 Honor 
Sheppard śpiewa pieśni angiel­
skiego renesansu 1 baroku (ste­
reo lok.) 20.10 Portrety kompozy­
torów współczesnych 21.40 Kon­
frontacje interpretacji (stereo lok.)
22.15 Ziemia, człowiek, wszech­
świat 22.35 Wyprawa do wnętrza 
Ziemi 22.50 Enrlęue Granados — 
Pleśń z cyklu: „Pleśni miłosne"

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferle Telewizji Dziewcząt 
1 Chłopców — „Na szlaku” 
„Czterej pancerni 1 pies”, ode. V 
pt. „Rudy, miód i krzyże” — film 
TP (kolor)

15.55 Program dnia 
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Otkiestra Reprezentacyjna

Marynarki Wojennej
16.45 „Polska leży nad Bałtykiem” 

— program publicystyki kultu­
ralne!

17.25 „Skarbiec" — tygodnik hi­
storyczny (kolor)

17.50 Dzień dobry w kręgu rodzi­
ny (kolor)

18.20 Poligon (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Kojak" — „Po usłyszeniu 

sygnału, proszę przekazać wia­
domość” — amerykański film 
fabularny (kolor)

21.10 Pegaz (kolor)
21.55 Dziennik (kolor)
22.10 Teatr Telewizji: M. Walseł 

„Wizyta”
Program II

17.05 Program dnia
17.10 Iłom 1 my
17.25 Przewodnik telewizyjny
17.50 Program ekonomiczni’
18.20 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Filozofia — Mark, 

slzm a filozofia człowiek*
20.45 NURT — Filozofia __  Mar­

ksizm a strukturalizm
21.15 24 Godziny (kolor)
21.25 „Podwójny agent” — angiel­

ski dokument inscenizowany — 
przedstawia biografię Grahama 
Greena (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" M-SSO, Ra­
dom. ul. Żeromskiego Sl. Tele­
fony: 211-43. 334-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. Ł30—
15.30. Za terminowy druk ogło- 
tzeó redakcja nie odpowia- 
la. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe BSW „prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/121 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Praza- 
Książka - Ruch” Warszawa. Mar­
szałkowska 3/3.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddrialy RSW .Prasa- 
Kslażka-Ruch" oraz urzędy po 
eztnwe i doręczyciele w termi­
nach:
- do dnia S3 listopada na sty­

czeń I kwartał. I półrocze 
rok o następnego I na cały 
rok następny.

- do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie Ż8 tl 
kwartalnie 78 tl 
półrocznie 156 tl 
rocznie 313 z) 

Jednostki gospodarki os pole 
czulonej Instytucje organizacje 
> wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawlaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa- Książką-Ruch” w 
miejscowożclarb zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
caj* prenumeratę wyłącznie ct 
urzędach pocztowych I a do- 
cęezyetell.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW Prasa-Książka-Ruch" 
Centrala Kolportażu Prasy l 
WyńawnŁtw ul Towarowa »8 
00-338 Warszawa konto PKO 
nr 1531-71 Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki ts ęrantce |esi 
droższa od prenumeraty krajo 
wej o 30% dla zleceniodawców 
Indywidualnych I o 100% dis 
ileccnlodswrów Instytucji l za 
kładów pracy.

Indeks nr S30W


